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ARTYKUŁ TEN 


PIĘĆ LAT POLSKI 


Manifest Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na- 
rodowego 2 22 lipca 1944 roku, który jest sprecyzżo- 
waniem deklaracji Krajowej Rady Narodowej — 
to pierwszy rozwinięty program społeczno-po- 
lityczny nowej postaci ustrojowej, którą nazywamy 
demokracją ludową. 

Jest to wielki dokument historyczhy, otwierający 
nowy okres dziejów naszego narodu i państwa. Jako 
taki — jest on dokumentem o znaczeniu wyjątkowym 
i nieporównywalnym, ponieważ i nowy okres dzie- 
jów, który on otwiera — jest okresem potężnego 
dźwignięcia się Polski wzwyż, okresem Wielkiego Od- 
rodzenia narodu, okresem największych przeobrażeń 
społecznych w naszej tysiącletniej historii narodowej 
i państwowej. 

Ale pięć lat temu Manifest PKWN był konkret- 
nym programem działania: programem walki o wy- 
zwolenie narodowe, © niepodległość państwową, 
o przebudowę ustroju społecznego.Jako taki może 
t powinien być przez nas oceniany dziś — po upły 
wie pięciu lat — w płaszczyźnie doświadczenia, 
a więc z punktu widzenia jego realizacji i skutków 
społeczno-politycznych. Tak i tylko tak winien być 
oceniany każdy program polityczny ù grupa społect- 
no-polityczna, która ten program podjęła i w twar- 
dej walce wcielala go w życie. 

Program zawarty w Manifeście PKWN nie był 
programem  przemijających, powierzchownych re- 
form. Zadania, jakie stawiał przed sobą, były zada: 
niami najbardziej przełomowymi i odpowiedzialnymi 
spośród tych, które stawały przed narodem polskim 
ha przestrzeni całych jego dziejów. Zadania te wa- 
runkawały się wzajemnie i tylko łącznie mogły dać 
bożądane wyniki. 

Wyliczamy z tych zadań najważniejsze: 

1) Maksymalny wkiad naszego czynu narodowe- 
go i wysiłku zbrojnego w dzieło wyawolenia Polski, 
nierozdzielnie związane z wyawołeniem Europy z nie- 
woli hitlerowskiej. Od tego zależało miejsce Polski 
w Europie, międzynavdowa ocena sił żywotnych 
Polski i jej przyszłego znaczenia w nowym układzie 
stosunków międzynarodowych po wspaniałym zwy 
cięstwie bohaterskiej armii radzieckiej nad hitle- 
rygmem. 


PRZEDRUKOWUJEMY W CAŁOŚCI. 


LUDOWEJ 


Nie było to zadanie łatwe po klęsce wrześniowej 
i pięciu latach planowego niszczenia narodu przez 
okupanta hitlerowskiego. Nie można było rozwiązać 
tego zadania bez radykalnego odsunięcia od. władzy 
klasy odpowiedzialnej za katastrofę narodową —kla- 
sy kapitalistów, bez rewolucyjnego przełomu w. życiu 
narodu, w szczególności bez zerwania ze zgubnyyn. 
dla Polski kierunkiem polityki antyramdiziesjiej, któ- 
ry ze ślepym i nieuleczalnym uporem narzucały spo- 
ieczeństwu koła raądzące polskiej burżuazji. Tylko 
rewolucyjny obóz deimokratyczno-ludowy był w sta- 
nie raz na zawsze położyć kres tym zbrodniczym 
praktykom i nadać polityce polskiej właściwy kie- 
runek, zgodnie z interesami i linią roewojową naro- 
du polskiego. W tych warunkach udział 20 dywizji 
regularnego Wojska Polskiego w zespole armii ra- 
dzieckiej w momencie wydwolenia naszego kraju 
oraz 44-letni okres niezłomnej walki oddziałów par- 
tyzanckich Gwardii Ludowej i Armii Ludowej na 
tyłach wroga — stanowi miarę wysiłku, który mógi 
zmobilizować tylko nurt zrodzony e głębi polskich 
mas ludowych, z najpiekniejszych polskich tradycji 
rewolucyjnych, z głębokiej ideologii społeczno-demo- 
kratycznej, jakiej wyrazem był właśnie Manifest 
PKWN. 

2) Oparcie i zabezpieczenie niepodległości Polski 
na sojuszu i preyjaśni między narodami Polski 
i ZSRR wiągało się ściśle z nową demokratyczno-lu- 
dową koncepcją odrodzonego państwa polskiego na 
Polsce Piastowskiej i ma ziemiach odzyskamych po 
wielowiekowej walce 2 zaborczością germańskich feu- 
dałów i niemieckiego imperializtnu. Dziś pozostało 
maio ludzi, którzy by nie zdawali sobie sprawy, że 
jest to jedyna :koncepcja zabezpieczająca Ss a m o- 
dzielny, ten. rzecdywiście niepodległy rozwój go- 
spodarczy i polityczny naszego narodu i państwa. Ale 
przed pięciu laty świadomość ta nie była powszechna. 
Niezależnie od tego samo zudanie powrotu na ziemie 
zachodnie wiązaio sig z trudnościami o skali wprost 
beeprzykładnej. Dziś możemy już stwierdzić śmiało, 
że pamyślne rozwiązanie tego olbrzymiego zadania, 
w którym wzięło udział wiele milionów ludzi, było 
mieswykłym egzatninem dojrzałości społecznej, nie- 
ełamności i uzdolnień twórczych narodu polskiego. 


3) Przebudowa ustroju społecznego Polski, rugo- 
wanie warstw kapitalistycznych i ugruntowanie wła- 
dzy ludowej w oparciu o nową państwowość ludową 
jest procesem zbyt głębokim, aby mógł się on doko- 
nać w pełni na przestrzeni krótkiego odcinka czasu, 
jaki upłynął od dnia Manifestu Lipcowego. Program 
Manifestu wysuwał zadanie realizacji najbardziej 
podstawowych przeobrażeń ustrojowych, na których 
mogła się oprzeć władza ludowa i czerpać z nich swe 
siły twórcze. Dziś rozwój społeczno-polityczny nasze- 
go kraju, określający siłę i trwałość ogólnych pod- 
staw państwa ludowego, posunął się bez porównania 
dalej i głębiej, aniżeli mogły to określić wytyczne Ma- 
nifjestu Lipcowego. 


Manifest Lipcowy oceniany w świetle doświadczeń 
życia społeczno-politycznego Polski na przestrzeni 
minionych pięciu lat — może pochlubić się rzeczą 
najcenniejszą i zasadniczą: zgodnością między pro- 
gramem i praktyką, między słowem i czynem, między 
eamierzeniami i skutkiem. Na tym polega między im 
nymi jego nie przemijające znaczenie historyczne. Te- 
go rodzaju zgodność i jednolitość programu i jego 
osiągnięć może wynikać tylko z właściwej i trafnej 
oceny konkretnej sytuacji społeczno-politycznej i jej 
perspektyw rozwojowych. Właściwa ocena sytuacji 
jest sprawdzianem prawidłowości teorii społecznej, 
na której ocena ta się opiera, jest potwierdzeniem 
słuszności ideologii, z której wyrasta. Wszystkie te 
elementy winniśmy wziąć pod uwagę, jeśli chcemy 
ocenić słusznie nasz dorobek społeczno-polityczny 
w okresie minionym — okresie pierwszego pięciolecia 
Polski Ludowej. Prawidłowa ocena minionego okresu 
jest warunkiem właściwego nakreślenia dalszego pro- 
gramu działań, jest sprawdzianem słusznego kierun- 
ku drogi rozwojowej. 


Wielki program społeczno- polityczny Manifestu 
Lipcowego został zrealizowany w pełni w czasie wy: 
jątkowo krótkim, mimo trudności wyjątkowo cięż- 
kich. Realizacja tego programu stworzyła trwałą pod- 
stawę dla nowego, wyższego etapu wielkiej przebudo- 
wy społeczno-ustrojowej naszego kraju. Zasady tej 
przebudowy muszą być zgodne 2 wolą i dążeniami 
ludu pracującego Polski, muszą być zgodne z nowym 
układem stosunków gospodarczych, spoiecznych i po- 
litycznych, jaki powstał w wyniku wojny i w wyni- 
ku świadomie dokonywanych przez nas dotychczas 
przeobrażeń ustrojowych. A cóż stanowi istotę tych 
przeobrażeń? Unarodowienie i uspołecznienie gospo- 
darki kraju, coraz pełniejsza likwidacja kapitalizmu 
i jego szkodliwej spuścizny. Oparcie władzy państwo: 
wej i kierownictwa gospodarką społeczną na wciąż 
rosnącej i pogłębiającej się inicjatywie twórczej mas 
ludowych. Przejście — w walce z reakcyjnym i kla- 
sowo-wrogimi siłami — na tory planowej produkcji 
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i gospodarki społecznej, na tory świadomie regulowa- 
nego wzrostu dobrobytu mas pracujących, zabezpie- 
czającego jak najszybszy postęp materialnych i kul- 
turalnych warunków ich życia. Są to ideologicznie 
te same elementy przeobrażeń społecznych, jakie na 
kreślał Manifest PKWN. 

Doświadczenia ubiegłego pięciolecia dowiodły do- 
broczynnych skutków braterskiej współpracy i soju- 
szu ze Związkiem Radzieckim, sojuszu i przyjaśm 
opartej na poszanowaniu suwerenności i najbardziey 
życzliwej, braterskiej pomocy wzajemnej. 

Ujmując rzecz najogólniej, meżemy powiedzieć: 
na trwałym gruncie zrealizowanego dotychczas pro- 
gramu społeczno-politycznego, wytyczonego przeł 
Manifest Lipcowy, przeszliśmy obecnie do nowegc 
wyższego etapu budownictwa ustroju społecznego, 
który zabezpieczy masom pracującym Polski naj 
szybsze urzeczywistnienie wielkich i wzniosłych idea 
łów socjaliamu. 

Gdzie tkwią źródła szybkich i pomyślnych osiąg: 
nięć polskich mas pracujących, które wykazują nam 
bogaty dorobek minionego pięciolecia? Niewątpliwie 
jednym z tych źródeł jest siła i energia twórcza pol- 
skiego ludu pracującego, wyżwolonego z pęt niewoh 
kapitalistycznej, a przede wszystkim braterstwo, 
ofiarność i hart ideowy polskiej klasy robotniczej. 
Z najgorętszą wiarą i entuzjazmem masy pracujące 
Polski poparły program Manifestu Lipcowego, za- 
pewniając mu zwycięstwo swym aktywnym i ofiar- 
nym wysiłkiem. 

Dla każdego musi być jasne, że zwycięstwo Mani- 
festu Lipcowego stało się możliwe tylko na gruncie 
przełomowych osiągnięć Wielkiej Rewolucji Rosyj- 
skiej i wspaniałych wyników budownictwa socjali- 
stycznego w ZSRR. Bez tego zwycięskiego potężnego 
wyłomu w świecie kapitalistycznym, wyłomu, który 
umożliwił rozgromienie faseyemu, rozwój społecz- 
no-polityceny byłby opóźniony o wiele, wiele dzie- 
sięcioleci i innymi torami potoczyłyby się losy ludzko- 
ści — nie byłoby niepodległości Polski. Należy o tym 
pamiętać nieustannie, jeśli chcemy zrozumieć pra- 
widłowo bieg i sens obecnych dziejów. 

Olbrzymie osiągnięcia ubiegłego pięciolecia, które 
stają się punktem wyjścia dla realizacji gigamtycz- 
nego planu sześcioletniego, zostały urzeczywistnio- 
ne dzięki złamaniu oporu sił reakcji i różnych ekspo- 
zytur obcego imperializmu przez masy pracujące 
z klasą robotniczą na czele. W walce tej kształtowa- 
ła się i rosła dojrzałość ideowa proletariatu polskie- 
go, który przyswajając sobie wielką ideologię socja- 
lizmu wyzwalał się równocześnie spod obcych wpły- 
wów reformistyczno-drobnomieszczańskich. Zjedno- 
czenie partii robotniczych pogłębiło i podniosło na 
wyższy poziom ideologiczną współpracę stronnictw 
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demkratycznych i łączność ich z milionowymi rzesza- 
mi bezpartyjnych. Dzięki przodującej roli Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej w kształtowaniu 
podstawy ideowej mas pracujących, dzięki ofiarności 
i poświęceniu, dzięki talentowi i pracowitości Pola- 
ków, milionów prostych ludzi — rosną siły i dźwiga 
się szybko wewyż Rzeczpospolita. 

Dwa wielkie źródła ożywiają twórczą inicjatywę 
mas, stanowiącą warunek postępu ludzkiego ku no- 
wym, wyższym formom bytu społecznego. Jednym 
z nich jest gorące umiłowanie Ojczyzny — troskliwej 
matki wszystkich ludzi pracy, szlachetne uczucie 
patriotyzmu, które porywa do czynów i walk dla do- 
bra swego kraju i narodu. Drugim śródłem jest głę- 
bokie pragnienie sprawiedliwości, wsparte świado- 
mością praw społecznych, warunkujących rozwój 
i postęp człowieka w solidarnej walce wszystkich lu- 
dzi pracy. Jest to wielka ideologia socjalizmu, oparta 
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na przekonamiu, że człowiek może i powinien być 
wolnym i świadomym twórcą otaczającego go życia, 
że wolne narody mogą i powinny współżyć w pokoju 
i równouprawnieniu. 

W Mamifeście Lipcowym znalazły swój wyraz oba 
te źródła uczuć i dążeń ludzkich: gorący patriotyzm 
i wzniosła ideologia wyzwolenia społecznego. 

Oba te źródła uczuć i dążeń żywią i ożywiać będą 
nasz dalszy, twórczy marsz ku przyszłości, ku lepsze- 
mu jutru, ku socjalizmowi. 


Warszawa, w lipcu 1949 r. 


Rady narodowe na nowym etapie 


Rozpoczęta jesienią ub. r. po sierpniowym Plenum 
Komitetu Centralnego Polskiej Partii Robotniczej 
i trwająca przez szereg miesięcy akcja reorganizacji 
gminnych, powiatowych i wojewódzkich rad narodo- 
wych zmieniła gruntownie ich klasowe oblicze. 

Biorąc pod uwagę okoliczność, że na niektórych od- 
cinkach nie można jej jeszcze uznać za zakończoną, że 
w wielu wypadkach będzie ona wymagała bardziej lub 
mniej istotnych poprawek, a także nie wdając się 
w szczegółową analizę wyników tej akcji, co nie jest za- 
daniem nin. artykułu, należy stwierdzić, że: 

po pierwsze — wymiecione zostały z rad narodowych 

zaśmiecające je elementy kapitalistyczne. 
) Kupcy, fabrykanci, spekulanci, bogaci chłopi, miejscy 
l wiejscy przedstawiciele warstw pasożytniczych, para- 
liżujący niejednokrotnie działalność rady, stępiający jej 
ostrze klasowe, skierowujący cały swój wysiłek na to, 
by rady narodowe z organu władzy ludowej, organu wal- 
ki klasowej przemienić w organ ugody, organ zgniłego 
kompromisu klasowego — znaleźli się poza obrębem rad 
narodowych; 

po wtóre — zmniejszony został w znacznym stopniu 
udział w radach narodowych elementu urzędniczego. Ele- 
ment ten do niedawna stanowiący pokaźny odsetek, — 
a czasem nawet i większość radnych w wielu radach 
narodowych — szczególnie miejskich, a pozostający 
w przeważającej swojej masie pod przemożnym wpły- 


Partia walczyć będzie: 1. o stałe wzmac- 
nianie władzy ludowej, o umacnianie pozycji 
klasy robotniczej, o wzrost bezpośredniego 
udziału mas ludowych w rządzeniu państwem, 
o wzmożenie walki z biurokratyzmem, o demo- 
kratyzację wszystkich ogniw aparatu państwo- 
wego (z deklaracji ideowej PZPR), 


wem ideologii drobnomieszczańskiej, niejednokrotnie 
wypaczał działalność rad, wnosił w nie elementy biu- 
rokratyzmu, hołdowniczego stosunku do przedstawicieli 
administracji rządowej i t. p. 


Reorganizacja rad sprowadziła udział tego czynnika 
do właściwych rozmiarów; 


po trzecie — szeroką ławą napłynęli do rad narodo- 
wych przedstawiciele ludu pracującego miast i wsi, ro- 
botnicy fabryczni, chłopi mało i średnio rolni, robotnicy 
rolni. 

Nieprzywykli do rządzenia, nie posiadający wiedzy 
administracyjnej rządowej ani samorządowej, ci, którzy 
do niedawna tworzyli najgłębsze niziny, doły społeczeń- 
stwa — weszli do rad narodowych. 

Wnieśli oni w rady wartości bezcenne, wnieśli swoją 
gorącą nienawiść do starego porządku, swą zdecydowa- 
ną wolę walki o to, by „nowe zaprowadzić rządy i no- 
wy zaprowadzić ład“; 

po czwarte — w toku akcji reorganizacyjnej rady na- 
bierały rumieńców, ożywiały się. 

Ucząc się rozpoznawać wroga klasowego, publicznie 
zedrzeć mu z twarzy maskę fałszu i zakłamania, napięt- 
nować go i jak parszywą owcę wygnać precz ze swoich 
szeregów — rady nabierały bojowości, stawały mocną 
stopą na drodze wiodącej do przekucia ich w prawdzi- 
we, rzeczywiste organy władzy ludowej. 
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Nie oznacza to, że nie były popełniane błędy, że nie 
miały miejsca takie lub inne przegięcia czy niedociąg- 
nięcia. I tak rzuca się w oczy w przeważającej ilości 
rad nikły udział bezpartyjnych, który to fakt należy 
ocenić jako poważne niedociągnięcie akcji. 


Niezawsze partie i organizacje delegujące radnych 
przykładały się do wykonania tego zadania z należytą 
starannością. Niezawsze akcji reorganizacji towarzy- 
szyła kampania polityczna wyjaśniająca masom pracują- 
cym sens dokonywanych zmian; w wielu wypadkach by- 
łą ona przeprowadzana w sposób biurokratyczny, bez 
wciągnięcia do niej szerokiego ogółu pracujących. 


Niemniej, nie bacząc na te błędy i niedociągnięcia, 
cel zamierzony został w zasadzie osiągnięty. Rady Na- 
rodowe nabrały wyrazistych rysów, stały się organiza- 
cjami proletariatu i półproletariatu miast i wsi. 


Stwierdzenie tego bezspornego faktu pozwala uczy- 
nić na odcinku rad narodowych dalszy krok naprzód, 
przejść do bezpośredniej realizacji zadań stojących przed 
radami. 

Jakież to są zadania? 

Zanim przejdziemy do udzielenia odpowiedzi na to py- 
tanie, przypomnijmy słowa napisane przez Lenina w 
kwietniu 1918 r.: 

„Celem naszym jest przeciągnięcie całej bez wyjątku 
biedoty do praktycznego udziału w rządzeniu i wszelkie 
kroki prowadzące do zrealizowania tego — im różnorod- 
niejsze, tym lepsze — trzeba starannie notować, badać, 
systematyzować, sprawdzać w drodze szerszego doświad- 
czenia i uprawomacniać. 


Celem naszym jest, by każdy człowiek pracy, po od- 
robieniu 8 godz. „zadania“ pracy wytwórczej — spełniał 
bezpłatnie obowiązki państwowe, przejście do tego jest 
szczegó!nie trudne, lecz jedynie to przejście daje rękoj- 
mię ostatecznego ugruntowania socjalizmu .*) 

Słowa te wypowiedziane przez Lenina w kilka mie- 
sięcy po zlikwidowaniu panowania kapitalistów i ob- 
szarników, po zdobyciu władzy przez proletariat nie 
straciły nic na swej aktualności. 

Zawarte w nich wytyczne zostały w całej pełni zrea- 
lizowane w kraju zwycięskiego socjalizmu — w ZSRR. 

Wskazują one drogę krajom przystępującym do bu- 
dowania podstaw socjalizmu, wskazując drogę i nasze- 
mu krajowi. 

Co oznacza przeciągnięcie biedoty — tj. mas robotni- 
czych i pracujących chłopów do praktycznego udziału 
w rządzeniu? 

Oznacza to wejście na drogę skutecznej walki o mo- 
ralne uzdrowienie aparatu państwowego, o uczynienie 
go tańszym i prostszym, o wygnanie zeń elementów biu- 
rokratyzmu, marnotrawstwa, bezduszności i burżuazyj- 
nego rozkładu. Nie może być mowy o osiągnięciu tych 
zadań bez stałej, życzliwej pomocy, bez najbardziej ak- 
tywnego współdziałania ze strony najszerszych mas. 

Oznacza to następnie maksymalne ustrzeżenie aparatu 
państwowego od błędów i zapewnienie jego działaniu 
maksymalnej skuteczności. 

Mówi o tym jasno i wyraźnie Stalin, mówi w słowach, 
których treść winni głęboko przetrawić i przyswoić so- 
bie wszyscy pracownicy naszego aparatu państwowego, 


*) Lenin, Dzieła wybrane T. VII. str. 330 wyd. 1941 r. 
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jako podstawową wytyczną, jako zasadę w swej co- 
dziennej pracy. 

„Słusznie zarządzać, — powiada on, — to znaczy: 

po pierwsze, znaleźć słuszne rozwiązanie zagadnienia, 
a słusznego rozwiązania zagadnienia nie można znaleźć 
bez uwzględnienia doświadczenia mas, które na swoim 
własnym grzbiecie doświadczają skutków naszego kie- 
rownictwa; 

po wtóre, organizować wykonanie słusznego rozwiąza- 
nia, czego znów nie można dokonać bez bezpośredniej 
pomocy ze strony mas, 

po trzecie, organizować kontrolę wykonania tego Toz- 
wiązania, czego znów nie można dokonać bez bezpośred- 
niej pomocy ze strony mas'**) 

Przyciągnięcie biedoty do praktycznego udziału w rzą- 
dzeniu oznacza wreszcie zbliżenie do niej aparatu pań- 
stwowego. 

Ustrój kapitalistyczny wykopał przepaść pomiędzy 
człowiekiem pracy a urzędem. Masy pracujące, które 
słusznie widziały w aparacie państwowym narzędzie ich 
ujarzmienia i eksploatacji odnosiły się doń wrogo i nie- 
ufnie. Wytrzebić do końca tę nieufność, nieuzasadnioną 
niczym w stosunku do naszego nowego ludowego apa- 
ratu państwowego, a utrzymującą się gdzieniegdzie 
w świadomości bardziej zacofanych warstw ludności 
pracującej, jako nieszczęśliwa spuścizna po przeklętych, 
kapitalistycznych rządach, można tylko przez wciągnię- 
cie mas do bezpośredniego, praktycznego udziału w rzą- 
dzeniu. 


Dopiero realizacja tego zadania uczyni aparat pań- 
stwowy w zupełności swoim i bliskim dla najszerszych 
mas ludu pracującego, da im pełnię świadomości faktu, 
zaistniałego z chwilą przepędzenia okupanta i ustano- 
wienia władzy ludowej, że obecne państwo — to ich 
państwo, że obecny aparat państwowy — to ich aparat 
państwowy, stojący na ich usługach, broniący ich inte- 
resów, realizujący ich bliższe — codzienne i dalsze — 
historyczne cele. Ta zaś świadomość z kolei sprawdzana 
i potwierdzana codzienną praktyką wyzwoli w pełni uta- 
jone i nierozbudzone dotychczas siły drzemiące w ma- 
sach ludowych, pozwoli szerokim korytem popłynąć 
twórczej inicjatywie i wysiłkowi mas, umożliwi rozwi- 
nięcie maksymalnego w naszych warunkach tempa bu- 
dowy socjalizmu. 


Zasada przyciągania szerokich mas ludu pracującego 
miast i wsi do udziału w rządzeniu była wcielona w czyn 
w najrozmaitszych formach na różnych etapach drogi, 
którą przebyło nasze ludowe Państwo w okresie swego 
5-cio letniego istnienia. 


Znajdowała ona swój wyraz i w komitetach fornal- 
skich w okresie przeprowadzania reformy rolnej i w ra- 
dach zakładowych w okresie przejmowania i uruchomia- 
nia przemysłu i w komisjach cennikowych w okresie 
„bitwy o handel“ i trwającej jeszcze walki ze speku- 
lacją; znajduje swój wyraz obecnie w szerokich upraw- 
nieniach rad zakładowych na zakładach pracy, w roli 
związków zawodowych i Zw. Sam. Chłop. w niedawno 
utworzonych szkolnych komitetach rodzicielskich, 
w działalności wielu stowarzyszeń, jak TUR-iL, TPD, 
TPŻ i wielu innych, skupiających milionowe rzesze pra- 


#**) Stalin. Referat i końcowe przemówienia na plenum 
C. K. WKP(b} 3 — 5 marca 1937 r. Partizdat 1937. 
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cujących, a biorących udział w realizacji określonych 
zadań państwowych. 

Instytucją, w której zasada ta najpełniej się przeja- 
wia, w której znajduje najszersze swoje zastosowanie — 
jest instytucja rad narodowych. 

Rady narodowe na wszystkich szczeblach są tymi or- 
ganizacjami, za pośrednietwem których masy pracu- 
jące mogą nie tylko swą wolę ujawniać ale i wcielać ją 
w życie. 

Wyposażenie rad narodowych w ten niezmiernie istot- 
ny atrybut władzy, jakim jest prawo kontroli działal- 
ności administracyjnej pod względem legalności, celo- 
wości i zgodności z linią polityczną Państwa — czyni 
z nich najbardziej ważki organ władzy ludowej w te- 
renie — powołany zarazem dzięki swemu składowi do 
wypełnienia zasadniczego zadania, o którym wyżej by- 
ła mowa — zadania wciągnięcia mas pracujących do 
udziału w rządzeniu państwem. 

Spoglądając wstecz na przebyty przez rady odcinek 
drogi od chwili wyzwolenia po dzień dzisiejszy, należy 
stwierdzić, że rady narodowe tego swego zadania nie 
wypełniły, wzgl. wypełniły go w sposób niedostateczny. 

Jakie wpłynęły na to przyczyny? 
` Wymieńmy trzy najbardziej typowe, a zarazem naj- 
istotniejsze a mianowicie: 

pierwsza — to niewłaściwy do niedawna skład rad 
narodowych, wypaczający ich oblicze klasowe i sprowa- 
dzający ich działalność na manowce (o czym mowa by- 
łą na wstępie nin. artykułu), 

druga — to niewłaściwy, biurokratyczny stosunek ze 
strony wielu urzędów administracyjnych w terenie i ich 
kierowników do rad, który znajdował i znajduje jeszcze 
niejednokrotnie swój wyraz w lekceważeniu rad, w nie- 
uznawaniu ich autorytetu, w niechęci do poddawania 
Się kontroli wykonywanej przez rady, a czasem wręcz 
w utrudnianiu ich działalności, 

trzecia — to niezrozumienie i co za tym idzie niedo- 
cenienie roli rad przez terenowe ogniwa partyjne, któ- 
re przy rozwiązywaniu nawału stojących przed nimi co- 

Ziennych zadań — niejednokrotnie, gdy chodziło o za- 
ania wykonywane przy współudziale aparatu państwo- 
ei — ułatwiały sobie zadanie przez ograniczenie sie 

bezpośredniego kontaktu z kierownikiem zaintereso- 
konego urzędu z pominięciem rady, a zatem bez mobi- 
-zowanią pracujących do rozwiązywania codziennych 
zadań państwowych. 


_ Nie ulega wątpliwości że wymienione przyczyny ma- 
JĄ Swe Źródło w niezrozumieniu roli rad w ustroju de- 
mokracji ludowej. 


Nie ulega wątpliwości, że na obliczu i działalności rad 
w wymienionym okresie zaciążyło fatalnie nieprzezwy- 
cężone jeszcze na tym odcinku do końca odchylenie 
Prawicowe, że u podłoża wymienionych powyżej przy- 
9h leżały niewiara w siły i twórczą energię mas, oba- 
wą 1 cofanie się przed walką prowadzące w konsekwen- 
CJ do rezygnacji z walki klasowej. 

W wyniku akcji reorganizacji rad przestała działać 
Przyczyna pierwsza. 


Oddziaływuje jeszcze w dość znacznym stopniu przy- 
sód drugą. Sprzyja jej utrzymaniu i utrudnia jej prze- 
d zciężenia idąca z reguły z nią w parze, niczym nie 

ającą się usprawiedliwić a niestety dość szeroko -0z- 


powszechniona nieśmia.ość rad wobec kierowników 
urzędów a nawet wobec własnych organów wykonaw- 
czych. 

Znajduje ona swój wyraz w niewypełnianiu albo po- 
wierzchownym, formalnym wypełnianiu obowiązku kon- 
troli ze strony rady nad działalnością urzędu, w kur- 
tuazyjnym wzajemnym stosunku, któremu towarzyszy 
zupełny brak rzeczowej krytyki między radą a urzę- 
dem, wynikający przeważnie z niewypełniania swoich 
obowiązków przez jedną lub obie strony. 

Warunkiem zlikwidowania tej przyczyny, uzdrowie- 
nia tego stanu rzeczy jest uświadomienie sobie przez 
kierowników urzędów całej szkodliwości takiego biuro- 
kratycznego stosunku do rad, nie tylko dla rad, ale 
w pierwszym rzędzie dla prawidłowego funkcjonowania 
ich własnych urzędów, jest zrozumienie przez nie, że 
obowiązkiem organów administracji państwowej jest 
opierać się w swojej pracy o rady, pomagać ich roz- 
wojowi i udzielać im szerokich możliwości przyjmowa- 
nia udziału w rządzeniu. 

Uświadomienie sobie przez rady ich wagi gatunkowej 
podstawowego organu władzy ludowej w terenie, wkro- 
czenie przez nie na drogę konsekwentnego wykonywa- 
nia swoich uprawnień w dziedzinie planowania, stano- 
wienia i kontroli, niecofania się przed rzeczową, bez- 
względną krytyką i walką z wszelkimi przejawami 
marnotrawstwa, bezduszności i biurokratyzmu w apara- 
cie państwowym — w wybitnym stopniu przyspieszy 
dojrzewanie zrozumienia roli rad u tych kierowników 
urzędu, którzy jej dotychczas nie rozumieją, nauczy 
w bardzo krótkim czasie najbardziej skostniałego biuro- 
kratę szanowa. rady narodowe wzgl. wykaże jego nie- 
przydatność w naszym nowym, demokratycznym apara- 
cie państwowym. 

Wreszcie — szereg danych świadczy o tym, że ulega 
stopniowej zmianie stosunek terenowych ogniw partyj- 
nych do rad narodowych. Aczkolwiek w wielu wypad- 
kach nie czują one jeszcze ciążącej na nich pełnej ad- 
powiedzialności za oblicze i pracę rad, aczkolwiek nie- 
jednokrotnie działacz partyjny wchodzący w skład ra- 
dy a nawet jej Prezydium nie znajduje czasu na wzię- 
cie udziału w posiedzeniu, niemniej są znaki — choć jesz- 
cze nieliczne — świadczące o tym, że w aktywie par- 
tyjnym w terenie zaczyna sobie torować drogę rozu- 
mienie roli rad narodowych, jako podstawowych orga- 
nów władzy ludowej, świadomość, że rady winny stać 
się główną transmisją partii do mas pracujących, a za- 
razem tym organem, poprzez który partia w pierwszym 
rzędzie urzeczywistnia swą kierowniczą rolę w stosunku 
do aparatu państwowegyv. 

Reasumując należy stwierdzić, że rozwój rad narodo- 
wych pozostał w tyle za przemianami gospodarczymi 
i politycznymi, jakie się u nas dokonały na przestrzeni 
ostatnich lat. Rady narodowe, jeśli chodzi o ich aktyw- 
ność w rozwiązywaniu zagadnień rządzenia w terenie, 
znalazły się w szarym końcu aparatu państwowego. 

Ten stan rzeczy, przy uwzględnieniu doniosłości za- 
dań stojących przed radami, nakazuje wzmóc wysiłek, 
aby w najkrótszym czasie zlikwidować zacofanie rad, 
aby rady narodowe włączyły się z całą energią, pełną 
parą w twórczy proces kształtowania nowej rzeczywi- 
stości., 

Droga do realizacji tego postulatu kędzie prowadziła 
przez stałe, intensywne szkolenie działaczy rad, mające 
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na celu zapoznanie ich ze strukturą i techniką działa- 
nia naszego aparatu państwowego, z zadaniami i for- 
mami pracy rad, z drogą rozwojową naszego Państwa, 

przez umocnianie i rozszerzanie związku rad z masa- 
mi pracującymi, 

przez stałą, troskliwą opiekę rad wyższych nad niż- 
szymi, 

przez przejawianie twórczej inicjatywy w rozwijaniu 
i wzbogacaniu form i metod prac ich plenarnych ze- 
brań, prezydiów, komisji, 

przez wdrażanie rad wszystkich szczebli do układania 
swej pracy w ramy planu, a następnie do stałej kontroli 
wykonywania planu, a również do niemniej ważnej kon- 
troli wykonywania własnych uchwał, 

przez uaktywnienie w radzie i poza radą w wykonaniu 
zadań rady każdego członka rady, przez przyciągnięcie 
do prac rady szerokiego aktywu z poza grona członków 
rady, ' 

przez uporczywe dążenie do wykorzystania przez rady 
w całości ich ustawowych uprawnień nie formalnie tyl- 
ko, a w sposób przemyślany, planowy ` w pełni odpo- 
wiedzialny. 


STANISŁAW TOŁWIŃSKI 


Prezydent m. st. Warszawy 
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Takie są zadania stojące przed radami narodowymi 
na bieżącym etapie. 

Wykonanie tych zadań nie jest łatwe, ale jest ono 
możliwe i jest ono konieczne. 

Jest ono możliwe, gdyż: 

zdemaskowane i przezwyciężone zostało w partii od- 
chylenie prawicowe, 

zostało dokonane zjednoczenie partii klasy robotni- 
czej, stanowiącej kierowniczy trzon rad, 

została przeprowadzona reorganizacja rad, która uczy- 
niła z nich przedstawicielstwo mas pracujących, 

Jest ono konieczne, gdyż: 

przed masami pracującymi stanęła wysunięta przez 
Kcngres Jedności wspaniała perspektywa budowy so- 
cjalizmu, 

budowa socjalizmu to nietylko zagadnienie budownic- 
twa gospodarczego i kulturalnego, ale również — i to na 
czołowym miejscu — sprawa budowy nowego, socjalisty- 
cznego w swej formie i treści aparatu państwowego, 

w tym nowym, socjalistycznym aparacie państwowym 
ogniwem podstawowym i najważniejsym są 

RADY NARODOWE. 


Warszawa w piqtą rocznicę święta 
Odrodzenia Polski 


Manifest Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowe- 
go ogłoszony przed 5 laty zapoczątkował głęboki prze- 
wrót polityczny i gospodarczy w naszym kraju. Zna- 
mionuje on dojście do władzy uciemiężonych dotychczas 
mas ludowych Polski pod przewodnictwem rewolucyj- 
nej Partii marksistowskiej, która w ciężkich latach oku- 
pacji, ofiarną walką i słuszną linią polityczną, mobilizu- 
jąc wszystkie żywe siły Narodu, montując przyjaźń 
z Krajem zwycięskiego socjalizmu — Związkiem Ra- 
dzieckim, przygotowała i wykuła siły, zdolne do doko- 
nania tego największego w dziejach Polski przewrotu — 
naszej rewolucji społecznej. 

Manifest P.K.W.N. zapowiada wydobycie z niewoli 
krzywdy i poniżenia mas pracujących Polski, zabezpie- 
czenie ich przed głodem, bezrobociem, nędzą, ciemnotą 
i bezdomnością, stworzenie warunków dla wolnego, kul- 
turalnego, twórczego i szczęśliwego bytu mas. Zapo- 
wiedź tego rodzaju w chwili gdy Armia Czerwona — 
Armia Wyzwolicielka z walczącymi u jej boku pierw- 


1. 


„Wyrąbiemy sobie drogę do Polski i przynie- 
siemy jej wolność niepodległość. Nie pozwoli- 
my, by wrogowie narodu frymarczyli wolnością, 
zdobytą przez nas tak drogo, nie pozwolimy, aby 
ustanowili w Polsce władzę reakcji i faszyzmu. 

Z rozkazu dowódcy przed bitwą 
pod Lenino (21.10.1943 r.) 


szymi formacjami naszego ludowego wojska wkraczała 
do bezprzykładnie wyniszczonego Kraju, grabionego 
i palonego przez barbarzyńców hitlerowskich, trapione- 
go wojaą domową proklamowaną przeciwko ludowi 
i wyzwalającym nas wojskom radzieckim przez zbrodni- 
cze siły reakcyjne, zaprzedane obcym imperializmom, 
zapowiedź tego rodzaju mogła się wydać czymś niesły- 
chanie śmiałym, nie znajdującym możliwości pokrycia 
i wykonania. Była ona jednak oparta na głębokiej wie- 
dzy i zrozumieniu procesów historycznych, oraz głębo- 
kiej wierze i zaufaniu w siły twórcze wyzwalającego si3 
Narodu i jego wspaniałej, posiadającej bogate doświad- 
czenie klasy robotniczej, sprzymierzonej z masami lu- 
dowymi naszej wsi, pracującym chłopstwem i postępową 
inteligencją naszego Kraju. 

I dlatego dziś, po pięciu latach dzielących nas od pa- 
miętnego Manifestu, stwierdzić możemy z dumą, że za- 
powiedzi jego nie były gołosłowne, że są one realizo- 
wane z żelazną konsekwencją i w uporczywym trudzie, 
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że mają już dzisiaj dostatecznego gwaranta w okrzep- 
łym organizmie naszego Państwa Ludowego, w Szero- 
kich masach pracujących naszych robotników, chłopów 
i inteligencji, naszej młodzieży i kobiet, w potężnej partii 
marksistowskiej zjednoczonego ruchu robotniczego, 
w związanym na śmierć i życie z ludem wojsku polskim 
i w wielkim międzynarodowym obozie pokoju pod prze- 
wodnictwem Związku Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich. 

Powstająca jak Feniks z popiołów Stolica Polski Lu- 
dowej, a w niedalekiej przyszłości Polski Socjalistycz- 
nej — Warszawa, jest bodaj najbardziej wyrazistym 
symbolem sił twórczych wyzwolonej przez naszą rewo- 
lucję społeczną klasy robotniczej i ludu polskiego. 
Krzywda i poniżenie, głód i bezdomność, stały się do- 
słownie powszechnym losem każdego niemal mieszkań- 
sa naszej Stolicy w stopniu nie znajdującym precedensu 
w nowoczesnej historii. I w przeciwstawieniu do tego 
niemal zerowego poziomu swego startu, piątą rocznicę 
Święta Odrodzonej Polski obchodzić będzie Warszawa 
z pełnią wiary, ufnością i przeświadczeniem, że wszyst- 
kim jei mieszkańcom, całej jej ludności pracującej zo- 
staną zapewnione warunki dla kulturalnego, twórczego 
i szczęśliwego bytu. 


2) 


Dumna i piękna Warszawo, chwała 
twoim ruinom; 
chcę zliczyć i ucałować twoje męczeńskie 


cegły. 
Wł. Broniewski 


Podsumowanie osiągnięć w odbudowie Warszawy 
w ciągu ubiegłego czterolecia jest niemożliwe bez krót- 
kiego bodaj przypomnienia cyfr, charakteryzujących 
ogólny obraz zniszczeń na początku 1945 roku. 

Z 25,5 tysięcy budynków uległo w Warszawie całko- 
witemu zniszczeniu 11,2 tysięcy, poważnemu uszkodze- 
niu 3,9 tysięcy. Nadawało się do naprawy 10,4 tysięcy 
budynków z ogromną przewagą mniej wartościowych 
domów na przedmieściach. Ogólna kubatura budynków 
w Warszawie wynosiła przed wojną 103 mil. mtr. sześć., 
zniszczenie więc sięgało 750/ę. Wszystkie niemal zakła- 
dy przemysłowe i handlowe zostały zdewastowane i zbu- 
rzone (900/ zniszczenia). Stopień zniszczenia urzędów 
i biur — 80%, szpitali i klinik — 80%, szkół i uczel- 
ni — 700%, budynków zabytkowych — 90%. Wszystkie 
zakłady użyteczności publicznej z maszynami, urządze- 
niami i taborem komunikacyjnym zburzone i unieru- 
chomione. Wszystkie mosty zburzone. W parkach i zie- 
leńcach uległo zniszczeniu 70% drzew i krzewów. 


Ogólne straty materialne bezpośrednio oszacowane 
zostały na 5 miliardów złotych przedwojennych. 

Ludność Warszawy, łącznie z jej bojownikami, była 
bezlitośnie tępiona przez wroga i w rezultacie tej akcji 
Niszczycielskiej straciła ponad 40% swych obywateli. 
w czasie działań wojennych i okupacji zginęło w mie- 
Sce, obozach koncentracyjnych, obozach pracy przymu- 
sowej, w krematoriach i na wysiedleniu ok, 600 tysięcy 
mieszkańców Warszawy. W dniu wyzwolenia, 17-go 
stycznia 1945 roku, Stolica Polski liczyła tylko 140 ty- 
sięcy mieszkańców na Pradze i kilka tysięcy na dalekich 
Przedmieściach (11% stanu przedwojennego). 

Obraz ten byłby jednak niepełny, gdybyśmy nie 
wspomnieli o dziedzictwie kapitalistycznym Warszawy. 
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Była ona miastem typowo kapitalistycznym ze wszyst- 
kimi kontrastami warunków życia ludności robotniczej, 
zubożałego i bardzo licznego drobnomieszczaństwa oraz 
warstw posiadających. Narastanie, chaotyczna i żywio- 
łowa rozbudowa miasta w ciągu ostatniego stulecia, pod- 
porządkowana prawom ustroju kapitalistycznego i spe- 
kulacji gruntowej, doprowadziły do ogromnego zagęsz- 
czenia śródmieścia i dzielnie handlowych, koszarowej 
zabudowy bloków z podwórkami - studniami i przeczą- 
cymi podstawowym wymaganiom zdrowotności warun- 
kami dla zamieszkującej sutereny, oficyny i poddasza 
ludności. Dzielnice zabytkowe miasta, podlegając ogól- 
pemu prawu renty kapitalistycznej, przekształcały się 
w gęsto zaludnione rudery, szpecone nową, obliczoną na 
zysk zabudową. Zieleń była stopniowo rugowana ze 
śródmieścia, a część dawnych parków parcelowana pod 
zabudowę spekulacyjną i luksusową dla warstw posia- 
dających. Fabryki warszawskie mieściły się w ciasnych, 
częstokroć przebudowywanych z domów mieszkalnych 
pomieszczeniach i obrastały koszarową, pozbawioną pry- 
mitywaych urządzeń higienicznych zabudową domów 
mieszkalnych z jednoizbewymi lokalami dla robotników 
o wysokim czynszu, przekraczającym w stosunku do me- 
tra kwadratowego powierzchni czynsz mieszkalny dla 
burżuazji. Domy mieszkalne dla robotników położone na 
peryferiach miasta, były pozbawione kanalizacji a czę- 
sto nawet i wodociągu. 39% ogółu nieruchomości, prze- 
ważnie na przedmieściach, nie posiadało połączeń wodo- 
ciągowych, a 57% — połączeń kanalizacyjnych, Szcze- 
gólnie upośledzona pod tym względem była Praga. Jest 
to tym bardziej ważne, że tutaj ocalała od zniszczenia 
wojennego największa stosunkowo liczba domów. 
W okresie międzywojennym, pomimo intensywnej roz- 
budowy Warszawy - Stolicy, kontrasty pomiędzy wa- 
runkami zamieszkania robotników i burżuazji jeszcze 
bardziej się zaostrzyły. Rządy sanacyjne pozwalały kosz- 
tem należności podatkowych i darowizn gruntowych 
budować kapitalistom i wyższym urzędnikom wille, re- 
zydencje i luksusowe mieszkania, samorząd miejski 
wyposążał nowe dzielnice w inwestycje i zieleńce, za- 
niedbując niemal całkowicie dzielnice robotnicze, pozba- 
wione w dalszym ciągu kanalizacji i urządzeń usługo- 
wych. Tak zwane osadnictwo robotnicze polegało na bu- 
dowaniu bezplanowym bud raczej niż domów na pery- 
feriach miasta (Bródno, Targówek, Grochów, Marymont, 
Powązki, Wawer). Parcelacja terenów na ten cel miała 
charakter spekulacyjny, a parcelant nie troszczył się 
nawet c przeprowadzenie ulic dla udostępnienia sprze- 
dawanych pod zabudowę działek. Dziką parcelacją ob- 
jęte zostało także wiele terenów podmiejskich, przy 
czym ilość parcel przekraczała znacznie możliwości za- 
budowy, a kupno ich i sprzedaż miały na celu zysk spe- 
kulacyjny, uwarunkowany przeprowadzeniem tych czy 
innych urządzeń miejskich. Na przeznaczonych do sprze- 
daży parcelach niszczone były bezlitośnie drzewa i zieleń. 


3. 


Pędź, dziejów lokomotywo. 
sercami palimy w kotłach. 
WŁ Broniewski 


Odbudowa Warszawy rozpoczęła się dosłownie na 
drugi dzień po jej wyzwoleniu. Napływająca z wygna- 
nia ludność oczyszczała ulice, usuwała gruzy i niepogrze- 
bane zwłoki z ocalałych damów nadających się do za- 
mieszkania. Armia Radziecka wraz z Wojskiem Polskim 
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usuwała pociski, miny i granaty, zbudowała w ciągu 8 
dni most wysokowodny, przyśpieszyła odbudowę mostu 
kolejowego i pomogła w uruchomieniu komunikacji. 
Rząd Związku Radzieckiego z Generalissimusem Stali- 
nem na czele pośpieszył nam z pierwszą bratnią pomocą 
Była to przede wszystkim żywność dla wygłodzonej lud- 
ności, poważne zapasy zboża, mąki i innych produktów, 
następnie najbardziej niezbędny i cenny sprzęt do prac 
przy odbudowie: samochody ciężarowe i paliwo, domki 
fińskie, trolieybusy, narzędzia i urządzenia elektrowni, 
wodociągów, łączności, Ekipa najwybitniejszych specja- 
listów radzieckich pod przewodnictwem premiera Rządu 
bratniej Ukrainy Chruszczowa, pomogła nam w opraco- 
waniu pierwszych niezbędnych planów odbudowy tak 
potwornie zniszczonego miasta. 


Historyczna uchwała Rządu Ludowego, powzięta 
w dniu 1 lutego 1945 roku na posiedzeniu Rady Mini- 
strów pod przewodnictwem Prezydenta Krajowej Ra- 
dy Narodowej B. Bieruta, o przeniesieniu Stolicy z Lu- 
blina do Warszawy i natychmiastowym podjęciu jej od- 
budowy, stała się podstawą rozpoczęcia prac i wyty- 
czyła kierunek tych prac, stawiając określone zadania 
władzom państwowym * samorządowi Stolicy, a także 
całemu naszemu społeczeństwu. Zadania te w ciągu ubie- 
głych czterech lat musiały oczywiście ulegać odpowied. 
nim zmianom i korektywom. 


Pierwsze dwa lata pracy skupiają się przede wszyst- 
kim na przywróceniu życia obumarłemu miastu, urucho- 
mieniu przedsiębiorstw użyteczności publicznej i komu- 
nikacji, zapewnieniu ludności możliwych warunków sa- 
nitarnych, doprowadzeniu do stanu użytkowności do- 
mów zniszczonych mniej niż w połowie, zapewnieniu 
pomieszczeń dla administracji państwowej, urzędów i in- 
stytucji społecznych, montowaniu aparatu wykonawcze- 
go i organów samorządu stołecznego. Dla tego celu wy- 
korzystywane są wszystkie siły społeczne i indywidual- 
ne, energia żywiołowa ludności, poszczególnych urzę- 
dów i instytucji w małym stosunkowo stopniu ograni- 
czana nakazami planowości działania. Nakazy te były 
zresztą bardzo często odczuwane i kwalifikowane jako 
przeszkoda w działaniu, hamulec odbudowy. Stąd nie- 
sprawiedliwa niejednokrotnie ocena pracy Biura Od- 
budowy Stolicy, reprezentującego ten właśnie czyn- 
nik planowości i nastawionego na gruntowną przebudo- 
wę miasta kapitalistycznego, usunięcie jego wad i szpet- 
nej, spekulacyjnej zabudowy, z jednoczesnym zachowa- 
niem twórczego i wartościowego dorobku przeszłych po- 
koleń zarówno urbanistycznego (place, ulice, założenia 
historyczne) jak i architektonicznego, potwornie zresztą 
zniszczonego. Praca Biura Odbudowy Stolicy była wy- 
konywana w niezwykle trudnych warunkach, wymagała 
bowiem jednocześnie prowadzenia poważnych studiów, 
szkolenia społecznego architektów, inżynierów i ekono- 
mistów wychowanych w ustroju kapitalistycznym i ob- 
ciążonych burżuazyjnymi teoriami oderwanego funkcjo- 
nalizmu, konstruktywizmu i kosmopolityzmu; wymagała 
ona odtwarzania zniszczonych podkładów kartograficz- 
nych, przeprowadzania szczegółowej inwentaryzacji te- 
renów, budynków i urządzeń określania stopnia ich 
zniszczenia i przydatności do odbudowy, wreszcie bez- 
pośredniego kierowania pracami realizacyjnymi w pierw- 
szym okresie, gdy nawet inwestorzy publiczni nie po- 
siadali odpowiedniego dla tego celu aparatu programo- 
wania, projektowania i kontroli wykonawstwa. 
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W wyniku czterech lat pracy Biura Odbudowy Sto- 
licy opracowane zostały ogólne założenia planu War- 
szawy i Warszawskiego Zespołu Miejskiego, obejmują- 
cego poza dzielnicami centralnymi okręg podmiejski 
o powierzchni około 3.000 km. kw. (powierzchnia War- 
szawy w granicach administracyjnych wynosi 142 km. 
kw.). Jednocześnie opracowano ponad 200 uproszczonych 
planów realizacyjnych poszczególnych dzielnie, bloków 
i części miasta, niezbędnych dla bieżących potrzeb in- 
westycyjnych. 

Przy opracowywaniu założeń ogólnych kierowano się 
na ogół osiągnięciami przebudowy i budowy nowych 
miast socjalistycznych w Z.S.R.R., przeprowadzano kil- 
kakrotnie konsultacje z architektami radzieckimi i wy- 
bitnymi architektami lewicowymi z innych krajów, oraz 
przeprowadzono ogólnokrajową ocenę projektu planu 
ogólnego przez architektów - planistów polskich. Nad 
przebiegiem całości prac odbudowy Stolicy w tym za- 
kresie czuwała Naczelna Rada Odbudowy m. st. War- 
szawy i jej Komitet Wykonawczy . 

Sprawdzeniem konkretnym założeń Nowej Warszawy 
opracowanych przez Biuro Odbudowy Stolicy jest bu- 
dowa trasy W—Z, oddawanej obecnie w dniu Święta Od- 
rodzenia Polski do użytku mieszkańców Warszawy i ca- 
łego Kraju. 

Historia budowy trasy W—Z zasłużyła na specjalną 
monografię. Ma ona znaczenie nie tylko urbanistyczne, 
znamionuje nie tylko nowy okres w budowie Stolicy 
Polski Ludowej — Warszawy Socjalistycznej. Przy bu- 
dowie tego wielkiego założenia wyrośli nowi ludzie, wy- 
rosły nowe metody pracy, okrzepły nasze najlepsze 
przedsiębiorstwa budowlane, zmobilizowany został en- 
tuzjazm i wysiłek twórczy w skali całego Kraju, obej- 
mujący swym zasięgiem huty i kopalnie Śląska, jego 
dzielny lud roboczy, kamieniołomy Dolnego Śląska, wie- 
lotysięczny zastęp robotników budowlanych, pracowni- 
ków i robotników miejskich przedsiębiorstw użyteczno- 
ści publicznej, architektów, inżynierów, techników, pla- 
styków i artystów, wreszcie wielomilionową rzeszę oby- 
wateli polskich, świadczących regularnie i dobrowolnie, 
w miarę swych sił i możności na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy. 


Realizacja trasy W—Z znamionuje nowe twórcze po- 
dejście do naszej spuścizny historycznej, łączy harmo- 
nijnie architekturę dawnej Warszawy z nową treścią 
socjalistycznego miasta. Pokazała ona, że można i nale- 
ży nie tylko konserwować dawne zabytki, ale usuwać 
mniej wartościowe naleciałości, odsłaniać j podnosić 
piękno dawnych założeń, które nie mogło być z tych czy 
innych przyczyn ubocznych, zrealizowane w całości 
w ubiegłych epokach. Nauczyła nas ona, że zabytkiem, 
spuścizną kulturalną są styl i formy architektoniczne, 
które mogą i powinny być twórczo wkomponowywane 
w nowe budownictwo, w zespoły urbanistyczne daw- 
nych dzielnic, że Osiedle na Mariensztacie wybudowane 
od fundamentów może być uważane za część Nowej 
Warszawy, chociaż zostało odwzorowane na architektu- 
rze minionego okresu historycznego. 


Osiedie to i jego znaczenie należy rozpatrzyć jeszcze 
pod innym kątem widzenia — nie architektonicznym, 
lecz użytkowym. Wybudowane ono zostało jednocześnie 
z nowym założeniem w ramach jednolitego planu dla 
dostarczenia mieszkań zastępczych ludności usuwanej 
z ruin i domów przeznaczonych do rozbiórki. Zamiesz- 
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kali w nim robotnicy i przodownicy pracy. Pomyślany 
początkowo tylko jako zespół domów z niezbędną ilo- 
Ścią mieszkań dla ludności usuwanej z budynków poło- 
żonych na trasie, Mariensztadt rozrósł się w całe Osie- 
dle wydłużając w kierunku Bednarskiej i ku Wiśle, 
Osiedle na Mariensztacie zapoczątkowuje w Warszawie 
akcję poprawy warunków zamieszkania robotników, ze 
specjalnym uwzględnieniem przodowników pracy. Daje 
początek idei budowy domów i osiedli mieszkalnych dla 
robotników jednocześnie z budową nowych założeń ur- 
banistycznych i nie na peryferiach miasta, lecz przy 
tych wiaśnie nowych założeniach, przy trasie W—Z (Mu- 
ranów, Młynów, Praga), przy Nowej Marszałkowskiej 
(Muranów, Nowomiejskie), przy Alei Niepodległości 
przedłużonej na północ itp. 


Jednocześnie, również w roku ubiegłym, zostaje za- 
początkowana z inicjatywy Rady Państwa we wszyst- 
kich wiekszych przemysłowych miastach Polski akcja 
doraźnej poprawy warunków bytu robotniczego ze spe- 
cjalnie przeznaczonego na ten cel dwumiliardowego kre- 
dytu. W Warszawie oznacza ona objęcie programem od- 
budowy zagadnienia przezwyciężenia dziedzictwa miasta 
kapitalistycznego, które wyrzucało robotników poza 
obręb urządzonych dzielnic na nieskanalizowane przed- 
mieścia, pozbawione zieleni, ulic i chodników, oświetle- 
niaitp. udogodnień, z których korzystała burżuazja i plu- 
tokracja urzędnicza w śródmieściu, na Żoliborzu, Mo- 
kotowie. terenach parku Frascati, Alei na Skarpie itd. 


Po pokonaniu zadania odbudowy domów uszkodzonych 
i nadających się do odbudowy, przychodzi kolej na ka- 
pitalne remonty domów zamieszkałych przeważnie przez 
robotników, a naprawionych własnymi siłami tylko pro- 
wizorycznie, bądź też nie konserwowanych i nie remon- 
towanych od dziesięciu przeszło lat, jeśli uniknęły one 
zagłady wojennej, szczególnie na Pradze. Akcja ta uzy- 
skuje w roku bieżącym mocniejsze podstawy finanso- 
we w oparciu o Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej, 
z jednoczesnym rozszerzeniem i pogłębieniem akcji po- 
prawy komunalnych warunków bytu klasy robotniczej 
popieranej specjalnie z Samorządowego Funduszu Wy- 
równawczego przez Radę Państwa. 


W miarę realizacji trzyletniego Narodowego Planu 
Gospodarczego rosną nakłady na odbudowę Warszawy. 
O ile w 1947-ym roku plan inwestycyjny z limitowa- 
nych środków publicznych wynosił 8,3 miliarda złotych, 
to w roku 1948 wzrósł on do 25,5 miliarda, a w 1949 
sięgą już prawie 40 miliardów złotych. Jednocześnie 
zmienia się szybko sam charakter budownictwa. Z robót 
wewnętrznych, które przeważają w okresie pierwszych 
dwóch lat i są mało widoczne dla oka obserwatora tym 
bardziej, że usuwanie gruzów jest bardzo ograniczone 
l nie wiąże się z efektem użytkowym warunkującym 
Przydział ograniczonych środków na inwestycje, odbu- 
dowa wychodzi na zewnątrz. 


Warszawa pokrywa się lasem rusztowań, obok bu- 
downicwa naprawczego coraz większe rozmiary osiąga 
budownictwo nowe od fundamentów. 


Odbudowa fabryk i warsztatów pracy w Warszawie, 
Przy ogromnym stopniu ich zniszczenia, ustąpić musia- 
łą pierwszeństwa innym zakładom przemysłowym na 
Śląsku, w Łodzi i na Ziemiach Odzyskanych. Jednakże 
począwszy od 1947 roku į w tej dziedzinie notujemy po- 
ważne osiągnięcia. Zatrudnienie w przemyśle warszaw- 
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skim wraz z budownictwem wzrasta od 54,4 tysięcy ro- 
botników w 1946 r. do ponad 100 tysięcy w końcu 1948 
roku 1 osiągnie 130 tysięcy pod koniec roku bieżącego. 
Nakłady na odbudowę przemysłu i budowę nowych fa- 
bryk w ciągu ostatnich dwóch lat stanowią dominującą 
pozycję w planach inwestycyjnych Warszawy. 


4. 


Wagony piasku, wapna, cementu, 
Tony żelaza, betonu, stali 
Podnoszą ludzie mocni, wytrwali, 
I rośnie miasto od fundamentu. 


L. Lewin. 


Odbudowa Warszawy w pierwszym okresie pięciole- 
cia zamknie się następującymi najważniejszymi osiąg- 
nięciami: 

18 milionów metrów sześciennych budynków dodanych 
do 26 milionów pozostałych po zagładzie Warszawy 
przez barbarzyńców hitlerowskich. W końcu 1949 roku 
kubatura wszystkich budynków w Warszawie wynosić 
będzie 44 mil. m. sześć., czyli43% kubatury budynków 
Warszawy przedwojennej. Na jednego mieszkańca War- 
szawy przypadało przed wojną 80 m. sześć. kubatury, 
w tym 54 m. sześć. kubatury mieszkalnej. Pod koniec 
1949 roku przypadać będzie 70 m. sześć, kubatury, 
w tym 50 m. sześć. kubatury mieszkalnej. 

Wszystkie przedsiębiorstwa użyteczności publicznej 
zostały uruchomione; długość linii komunikacji miej- 
skiej doprowadzono do 79% stanu przedwojennego, 
podwajając komunikację autobusową 1 uruchamiając no- 
wą komunikację trolleybusową. Odbudowano 90,6% sie- 
ci wodcciągowej, 63,3% sieci elektrycznej, 53,9% sieci 
gazowej. Zaopatrzenie ludności w wodę i prąd elektrycz- 
ny przekroczyło normy przedwojenne na głowę lud- 
ności. 

Odbudowano szpitale, doprowadzając liczbę łóżek do 
normy o 50% wyższej w stosunku do liczby ludności niż 
przed wojną. Uruchomiono 15 ośrodków zdrowia, po- 
lepszając poziom opieki lekarskiej w stosunku do lud- 
ności robotniczej. 

Zapewniono naukę w szkołach podstawowych 
wszystkim dzieciom, aczkolwiek w ciężkich jeszcze wa- 
runkach lokalowych. Liczba uczniów w średnich szko- 
łach zawodowych wzrosła o 65%, w. szkołach dla doro- 
słych o 250% w stosunku do liczb przedwojennych. 
Ogólna liczba studentów na wyższych uczelniach osiąga 
już liczbę przedwojenną, przy o połowę mniejszej lud- 
ności Warszawy. Poważne postępy osiągnięte zostaną 
w odbudowie instytucji ulturalnych: teatrów, kin, mu- 
zeów i instytutów naukowych. 

Bilans odbudowy mostów zamyka się 2 nowoczesnymi 
mostami drogowymi o znacznie zwiększonej przelotno- 
ści i 2 mostami kolejowymi. Węzeł kolejowy warszawski 
został uruchomiony łącznie z siecią komunikacji pod- 
miejskiej, zwiększono podmiejską komunikację autobu- 
sową, zapewniając jej regularne funkcjonowanie, Odbu- 
dowano lotnisko na Okęciu, urządzenia pocztowe i tele- 
foniczne (10.000 abonentów). Uruchomiono 3 stacje na- 
dawcze Polskiego Radia. 

Specjalną rolę w odbudowie i przebudowie Warsza- 
wy spełnia Społeczny Fundusz Odbudowy Stolicy 
(5.F.O.5.). Jest to rola rosnąca, rola mobilizująca sze- 
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rokie rzesze obywateli Polski Ludowej dla dzieła budo- 
wy nowej Stolicy. Od pomocy żywiołowej i samorzut- 
nej poszczególnych ośrodków przemysłowych i grup 
ludności, w której to pomocy wysunął się na pierwsze 
miejsce Śląsk robotniczy, realizator Mostu Poniatowskie- 
go, oddanego do użytku 22 lipca 1947 roku, akcja zbiór- 
kowa S.F.O.S.-u przechodzi stopniowo na akcję syste- 
matyczną, coraz bardziej upowszechniającą się i obej- 
mującą miliony obywateli naszego kraju, Wpływy na 
S.F.O.S. wyniosły w 1946 r. 212 milionów złotych, 
w 1947 roku — 1,200 milionów zł., a w 1948 r. — 1,943 
miliony zł., osiągając na dzień 30 grudnia 1948 r. ogól- 
ną sumę 3,355 milionów złotych. W pierwszej połowie 
bieżącego roku wpływy na S.F.O.S. przekroczyły mi- 
ljard złotych, a rozpoczęte z inicjatywy Śląska współ- 
zawodnictwo w akcji zbiórkowej gwarantuje osiągnię- 
cie wpływów w roku bieżącym przynajmniej o 50% 
wyższych niż w roku ubiegłym. Zasady podziału fundu- 
szów zebranych przez poszczególne komitety łączą tro- 
skę i ofiarność na odbudowę Stolicy z możliwościami 
zwiększenia funduszów na budowę własnych urządzeń 
społecznych w ośrodkach miejscowych, przeszczepiają 
idee nowych założeń miasta socjalistycznego na teren 
całej Polski. Akcja wrześniowa ubiegłego roku przeszła 
pod hasłem upowszechnienia świadczeń i doprowadziła 
do ogólnej liczby 6,5 milionów obywateli, którzy dobro- 
wolnie zobowiązali się do określonych comiesięcznych 
opłat na ten Fundusz. Akcja jest prowadzona przez 
8.510 wojewódzkich, powiatowych, miejskich, gminnych, 
gromadzkich, szkolnych i fabrycznych komitetów. 

Bezpośredni udział ludności w odgruzowaniu Warsza- 
wy, oczyszczaniu ulic i placów, rozbiórce domów, sa- 
dzeniu drzewek i t. p. został starannie przygotowany, 
grupy pracujących zaopatrzone w odpowiednie narze- 
dzia, środki transportu i pomoc techniczno-instrukcyjną. 
Każda niemal zgłaszająca się do pracy grupa ludności, 
pracowników określonej fabryki, urzędu czy zakładu, 
podejmowała się określonego zadania i wykonywała go, 
a nawet przekraczała, pracując systematycznie w ciągu 
dni świątecznych i w godzinach popołudniowych wrze- 
śnia i października ubiegłego roku. W pracach kontro- 
lowanych wzięło udział 92.300 mieszkańców Warszawy 
i okolic podmiejskich, a oprócz tego liczne grupy mło- 
dzieży i chłopów z całego kraju. Przodowali w pracy 
członkowie partii robotniczych. Wyniki tej pracy stały 
się widoczne dla wszystkich i objęły oczyszczenie ogrom- 
nego terenu środkowej części ulicy Marszałkowskiej, te- 
renu pod budowę Domu Młodzieży Polskiej, Starego 
Miasta, Placu Dąbrowskiego, Dzielnicy Szopena, Osi 
Saskiej oraz dzielnie robotniczych. Na budowie gmachu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej praca dobro- 
wolna członków jednoczących się partii objęła bezpo- 
średnio roboty wykonawcze. 

Duży wkład w odbudowę miasta dała młodzież zrze- 
szona w organizacji „Służba Polsce“. Na terenie War- 
szawy pracowało systematycznie 5 brygad młodzieży 
„S. P.“ w ciągu trzech turnusów 1948 roku. Były one 
zatrudnione przy usuwaniu gruzów, tlantowaniu i przy- 
gotowaniu bocznic kolejowych, poszerzeniu ulic Mar- 
szałkowskiej, budowie trasy W—Z, odbudowie Politech- 
niki Warszawskiej i oczyszczaniu terenu pod budowę 
Centralnego Domu Młodzieży Polskiej. O ogólnych wy- 
nikach pracy „S.P.“ dać nam mogą pojęcie następujące 
cyfry: rozebranie 28,3 tysięcy metrów sześciennych mu- 
rów, oczyszczenie 1.680 tysięcy sztuk cegły, ułożenie 
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29,6 klm. toru kolejowego, wykopanie 132,5 tysięcy me- 
trów sześć. ziemi. Młodzież „SŠS. P.“ brała ponadto udział 
w  porządkowaniu dzielnic robotniczych, urządzaniu 
ogródków jordanowskich i parków, miejsc straceń, te- 
renów szkolnych i boisk. Wzięła ona również udział 
w czynie przedkongresowym montując całkowicie tokar- 
kę, urządzając kompletnie świetlicę i salę kinową dla 
młodzieży na Bródnie i budując boisko szkolne na Dy- 
nasach. 

Zużytkowanie funduszów zebranych przez S.F.O.S. 
i zużytkowanie prac dobrowolnych organizacji „S.P.* 
oraz szerokich mas ludności w miesiącach wrześniu 
i październiku zostało skierowane na realizację podsta- 
wowych założeń Nowej Warszawy, oraz na najpilniej- 
sze inwestycje naukowe ` społeczne. W kolejności za- 
angażowanych funduszów i zorganizowanej pracy spo- 
łecznej są to inwestycje następujące: 

— Most Śląsko-Dąbrowski — trasa W—Z; 

— Przebicie ulicy Marszałkowskiej i oczyszczenie te- 
renu pod przyszły plac centralny Nowej Warsza- 
wy pomiędzy Al. Sikorskiego i Ogrodem Saskim; 

— Dom Komisji Centralnej Związków Zawodowych; 

— Gimnazjum i Liceum świeckie im. Bolesława Li- 
manowskiego; 

— Dom „Rzemiosła Polskiego'; 

— Pałac Staszica, Gmach Towarzystwa Naukowego 
Warszawskiego, przyszłej Akademii Nauk; 

— Centralny Dom Młodzieży; 

— Dom Akademiczek w. zabytkowym budynku t. zw. 
„Dziekanki”*; 

-—— Pomoc w odbudowie Politechniki i Uniwersytetu 
Warszawskiego; 

— Miejski Ośrodek Kulturalno - Oświatowy; 

— Szkoła Powszechna przy ulicy Kolektorskiej; 

— i kilkanaście budynków dla innych instytucji kul- 
turalno - oświatowychi społecznych. 


Udział ofiarności społecznej w odbudowie Warsza- 
wy nie może być, jak widzimy, obliczony tylko sumą 
pieniężną. Trudnym do oszacowania i rosnącym z roku 
na rok wkładem jest praca dobrowolna i akcja „Służby 
Polsce“, jest czyn przedkongresowy klasy robotniczej 
Warszawy, który powielił wydajność i efekty pracy 
przy budowie największych obiektów w Stolicy, przy- 
Śpieszył terminy realizacji tych obiektów, jest wreszcie 
ogromny dobrowolny wkład robotników i członków Pol- 
skiej Partii Robotniczej i Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej na Fundusz Budowy ogromnego gmachu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej w centrum Warszawy. 
Zadeklarowane i wpłacone na budowę tego gmachu 
składki sięgają dwóch miliardów złotych. 


Na dzień Święta Odrodzenia Polski, piątą rocznicę 
Manifestu P.K.W.N. robotnicy budowlani Warszawy 
i ludność Stolicy podjęła szereg zobowiązań, pozwalają- 
cych na godne uczczenie tego Święta. Terminy ukoń- 
czenia robót przewidziane na koniec roku bieżącego, 
a nawet na rok przyszły zostały przyśpieszone o kilka 
miesięcy. 

Każda niema! większa instytucja, każdy inwestor pu- 
bliczny czy społeczny pragnie mieć swój wkład dla 
uczczenia naszego tegorocznego Święta. Warszawa 
otrzymuje swój nowy most Śląsko-Dąbrowski z wspa- 


Nr 14/15 (152 —153) 


RADA NARODOWA 13 


niałą trasą W—Z, nową Państwową Fabrykę Konfek- 
cyjną, nową stację nadawczą w Łazach za Raszynem 
z wieżą-masztem o wysokości 360 m., najwyższym w Eu- 
ropie, 16 lipca ruszy Zakład Filtrów Pośpiesznych, da- 
jący możność niemal podwojenia produkcji wody, za- 
kończora zostaje budowa kilkudziesięciu nowych do- 
mów państwowych, miejskich i społecznych, odsłania- 
my pomnik Kopernika przed świeżo wykończonym pa- 
łacem Staszica, Kolumnę Zygmunta itd., itd. 


Ludność Warszawy pracuje gorączkowo nad oczyszcze- 
niem i upiększeniem poszczególnych ulic, domów i czę- 
ści miasta. Inżynierowie i technicy radzieccy zakończyli 
na Placu Zamkowym montaż schodów ruchomych, na- 
desłanych nam z Moskwy, jako świadectwo ciągłości 
braterskiej współpracy i przyjaźni łączącej nasze dwie 
stolice, nasze dwa bratnie narody. 


„Uczyńmy wszystko, aby odbudowa i rozbu- 
dowa Warszawy stałą się dumą i chlubą każde- 
go Polaka. Uczyńmy wszystko, aby miasto na- 
sze przodowało w wielkim dziele wykonania pla. 
nu sześcioletniego, tak, jak kiedyś przodowało 
w walce z hitlerowskim najeźdźcą. To będzie 
wielki wkład naszego pokolenia w dzieło budo- 
wy silnej, zamożnej, szczęśliwej, socjalistycznej 
Polski. To będzie wielki nasz wkład w dzieło bu- 


dowy lepszego szczęśliwszego światła — wkład 
godny bohaterskiego ludu naszej ukochanej 
Warszawy“. 

B. Bierut. 


Rok 1949 jest przełomowym w odbudowie Stolicy 
i wstępnym do jej przebudowy. Warszawa jest znowu 
największym miastem Polski, pod koniec bieżącego ro- 
ku liczyć będzie w swych obecnych granicach admini- 
stracyjnych (142 km. kw.) — 630 tysięcy ludności, 
a w granicach rozszerzonych do 400 km. kw. przez włą- 
czenie okolicznych gmin — ponad 750 tysięcy. 


W związku z postępującym uprzemysłowieniem War- 
Szawy i zapoczątkowanym na szeroką skalę budownic- 
twem mieszkaniowym przez Zakład Osiedli Robotni- 
czych dynamika rozwoju ludności Warszawy zaczyna 
ponownte wzrastać. Przyrost naturalny ludności pod- 
niósł się w roku ubiegłym do rekordowej dla Warszawy 
liczby 13,6 promil i będzie w roku bieżącym zapewne 
jeszcze wyższy. W pięcioleciu po pierwszej wojnie świa - 
towej wynosił on przeciętnie 7,5 promil, a w pięciołe- 
ciu poprzedzającym bezpośrednio ostatnią wojnę spadł 
do 2,8 promil. Śmiertelność na tysiąc mieszkańców jest 
obecnie niższa niż przed wojną w normalnych warun- 
kach bytowania, co świadczy niewątpliwie o głębokim 
przełomie w życiu mas w porównaniu z niedolą warun- 
ków kapitalistycznych. 


Rozbudowujące się w Warszawie i budujące nowe fa- 
bryki wchłaniają przede wszystkim ludność miejsco- 
wą, ale powodują również napływ sił wykwalifikowa- 
nych i robotników z zewnątrz. Napływ tęn jest szcze- 
gólnie silny do szybko rozrastającego się budownictwa 
społecznego. 


Już w roku 1948 górują w Warszawie nakłady inwe- 
stycyjne w nowe budownictwo, w roku bieżącym koń- 
czymy taktycznie ckres odbudowy, którym w latach na- 
stępnych będą objęte tylko budowle zabytkowe, wyma- 
gające faktycznie nie mniejszych nakładów od budyn- 
ków nowych na skutek ogromnego swego zniszczenia. 
Rok 1949 jest przełomowym w zakresie organizacji wy- 
konawstwa budowlanego. Rozproszone dotychczas na du- 
żą ilość prymitywnie pracujących przedsiębiorstw pry- 
watnych, koncentruje się ono obecnie w dużych przed- 
siębiorstwach państwowych, zróżnicowanych branżowo, 
rozporządzających coraz lepszym, nowoczesnym sprzę- 
tem technicznym, stosujących nowe metody pracy i do- 
skonalących swą technikę. Wspaniały ruch współzawod- 
nictwa pracy i racjonal zatorstwa wciągnął do postępu 
w budownictwie szerokie rzesze robotników budowla- 
nych, wykazujących coraz większy rozmach i inicjaty- 
wę w ulepszaniu metod pracy, walce z marnotrawstwem 
i dążeniu do potanienia kosztów budowy, oraz przyśpie- 
szenia tempa pracy. Następuje również przełom w or- 
ganizacji projektowania i przygotowania dokumentacji 
technicznej, pracy naszych architektów i inżynierów, 
którzy od systemu chałupniczego przechodzą do pań- 
stwowych biur projektowych i pracy uspołecznionej. 


Wyrazem odgórnym tych przekształceń jest reorgani- 
zacja Ministerstwa Odbudowy i utworzenie Minister- 
stwa Budownictwa, ujmującego w system gospodarki 
planowej całość procesów budowy. 


Rok 1949 jest wreszcie rokiem przygotowawczym do 
realizacji planu sześcioletniego przebudowy i rozbudo- 
wy Warszawy jako miasta socjalistycznego. 


W piątą rocznicę Manifestu P.K.W.N. zostaje prokla- 
mowany nowy manifest planu sześcioletniego dla całej 
Polski i dla Warszawy w szczególności. Manifest ten 
ujęty w głęboki i wszechstronny referat Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta na Pierwszej Konferencji War- 
szawskiej Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej da- 
je nam wspaniałe perspektywy rozwoju Warszawy 
w nadchodzącym okresie, Warszawy, która odzyska swo- 
ią pozycję miasta milionowego, miasta o 200-tysięcznej 
armii robotniczej, zatrudnionej w socjalistycznym prze- 
myśle i budownictwie, miasta w którym zanikać będzie 
w szybkim tempie dziedzictwo kapitalistyczne, powsta- 
wać natomiast będą warunki zapewniające pełnię roz- 
woju kulturalnego i społecznego dla jej pracującej lud- 
ności. „Nowa Warszawa, stolica Państwa socjalistyczne- 
go musi otrzymać swój piękny wyraz, znamionujący no- 
wą epokę prawdziwego humanizmu — epokę praw czło- 
wieka pracy“. Plan sześcioletni „jest planem budowy 
Warszawy - Stolicy... która promieniując na cały Kraj 
przyśpieszy i uwielokrotni twórczy wysiłek budownie- 
ctwa socjalistycznego w najodleglejszych i najbardziej 
zaniedbanych dzielnicach i zakątkach”. 


Święto Odrodzenia Polski przynosi Warszawie nową, 
wspaniałą zapowiedź rozwoju, której gwarantem i wy- 
konawca będzie klasa robotnicza į lud polski, wyzwolo- 
ny przed pięciu laty z kajdan niewoli narodowej i spo- 
łecznej, budujący własną przyszłość w braterskim so- 
juszu z innymi woinymi narodami, z obozem wolności 
i pokoju, niezwyciężonym obozem budowniczych socja- 
lizmu. 
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Rady narodowe w działalności oświatowej 


Ustawa z dnia 11.IX.1944 r. „O organizacji i zakre- 
sie działania rad narodowych“ w artykułach 17 i 28 
określiła obowiązki i uprawnienia rad narodowych m.i. 
również w dziedzinie oświaty. 

Rady narodowe wykorzystały te swoje uprawnienia. 


Dotyczy to przede wszystkim szkolnictwa podstawo- 
wego. Rządy zaborcze, ani też rządy kapitalistyczne 
okresu międzywojennego nie miały zamiaru rozbudowy- 
wać szkolnictwa dla dzieci robotniczych ji chłopskich. 
Sanacyjna ustawa z 1932 r. podzieliła szkolnictwo po- 
wszechne na 3 stopnie, z których tylko szkoły III stop- 
nia realizowały pełny program * to często źle. Szkół 
najwyżej zorganizowany h było, zwłaszcza na wsi, nie 
wiele, Dzieci wiejskie musiały poprzestawać na ukoń- 
czeniu 4 klas szkoły powszechnej, czyli tzw. szkoły I-go 
stopnia. Tu i ówdzie w oficjalnych enuncjacjach mówio- 
no o potrzebie szkół zbiorczych, o podniesieniu stopnia 
organizacyjnego szkół najniżej zorganizowanych, ale 
jednocześnie zwiększano „obciążenie nauczyciela“ t. j. 
podnoszono liczbę dzieci przypadających na jednego 
nauczyciela w danej szkole, co w konsekwencji prowa- 
dziło właśnie do obniżenia stopnia organizacyjnego 
szkoły. 

Dopiero w Polsce Ludowej stan ten uległ radykalnej 
zmianie. Rady Narodowe wszystkich szczebli natych- 
miast wzięły wybitny udział w organizowaniu szkolnic- 
twa podstawowego na innych zasadach. Dostarczono 
nowych pomieszczeń na izby szkolne, na mieszkania dla 
nauczycieli, co umożliwiało władzom szkolnym realizo- 
wanie zarządzeń i zaleczń Prezydium KRN i Rządu wy- 
dawanych w związku z nowymi zasadami organizacji 
szkolnictwa podstawowego. Dla przykładu wymienię 
powiat nowosądecki, woj. krakowskiego, w którym 
dzięki współpracy Rady Narodowej przy realizacji no- 
wych założeń organizacyjnych liczba nauczycieli wzro- 
sła z 427 (rok 1939) do liczby 596 (r. szk. 1945/46) i 655 
(r. szk. 1946/47). 

Uwzględniając fakt przesiedlenia się w tym okresie 
z terenu tego powiatu około 25.000 ludności na Ziemie 
Odzyskane — będziemy mieli bardzo widoczny obraz 
zmiany sytuacji w szkolnictwie podstawowym. Nie we 
wszystkich powiatach tak się kształtowało to zagadnie- 
nie — jednak wszędzie zaznaczyła się wybitna poprawa. 
Świadectwem tego jest fakt, że przy zmniejszonej licz- 
bie dzieci z 5,5 milionów do 3,4 miliona w szkołach pod- 
stawowych — bezwzględny przyrost etatów nauczyciel- 


skich wyniósł w ciągu pięciolecia 4.500 co — uwzględ- 
niając zmniejszenie się liczby dzieci w naszym pań- 
stwe — oznacza wzrost o 56%. 


Aby wszystkim dzieciom zapewnić nie tylko możność 
uczęszczania do szkoły, ale i lepsze warunki pracy 
w szkole, trzeba było jak najprędzej przystąpić do bu- 
dowy nowych budynków szkolnych. W tej dziedzinie 
inicjatywa rad narodowych i ich bezpośredni udział 
w pracach był bardzo znaczny. Osiągnięcia wojewódz- 
twa katowickiego są tego wybitnym przykładem. 

Inicjator, twórca śląskiego FOS-u (Fundusz Odbudo- 
wy Szkół) i jego przewodniczący gen. dyw. Zawadzki 


Aleksander, obecnie przewodniczący CRZZ porwał 
wprawdzie do współdziałania wszystkie czynniki woje- 
wództwa, ale przede wszystkim rady narodowe uznały 
zacania, jakie sobie Zarząd FOS-u postawił do rozwią- 
zania, za swoje i przez stałą współpracę przyczyniły się 
do całkowitego powodzenia akcji. Setki wspaniałych bu- 
dynków szkolnych — oto skutek tej działalności. 

Wprawdzie nie w tak zorganizowany į planowy spo- 
sób działały rady narodowe na innych terenach Polski; 
jednak trzeba przyznać, że inicjatywa budowy szkoły 
wychodziła przeważnie od rady narodowej, jak i sama 
budową była przeprowadzana przy jej ścisłej współpra- 
cy, pod jej nadzorem i kierownictwem. Nie wyzwolono- 
by tyle energii środowiska, nie zgromadzonoby nigdzie 
tak wysokich funduszów społecznych, gdyby nie współ- 
praca rad narodowych. Powiat nowosądecki buduje 23 
budynki szkolne, pewiat tarnowski — ma w budowie 
14 budynków, powiat bialski, chrzanowski i inne po- 
wiaty województwa krakowskiego wznoszą nowe bu- 
dynki i wszędzie widać przede wszystkim wydatną pra- 
cę rad powiatowych. 

Powiatowe Rady Narodowe nowosądecka, bialska zor- 
ganizowały nawet swoistego rodzaju „Fundusz Budo- 
wy Szkół“, wykorzystując wszystkie możliwe źródła do- 
chodowe: od dobrowolnego opodatkowania się ludności, 
aż do opodatkowania wyrobów monopolu spirytusowe- 
go. Dało to możność zgromadzenia milionowych sum. 
Wojewódzka Rada Narodowa w Krakowie powołała do 
życia FOS w woj. krakowskiego, chcąc w ten sposób 
ująć wszystkie wysiłki w bardziej planowy system. 

Olbrzymią pracę w dziedzinie organizowania szkol- 
nictwa wykazały rady narodowe na Ziemiach Odzyska- 
nych. Odbudowa zniszczonych budynków szkolnych, za- 
pewnienie atrakcyjnych warunków dla nauczycielstwa, 
zopatrzenie szkół w polską książkę, w polskie obrazy, 
pomoce naukowe itp., to zadania, które zostały rozwią- 
zane tak szybko tylko dzięki radom narodowym tych 
terenów, Odbudowane lub gruntownie wyremontowane 
budynki szkolne w Płotach, Kaliszu Pom., Szczecinie 
(Stroczyn), Goleniowie, Koszalinie, Słupsku, Szczecinie, 
Darłowie, w Chocznie i wiele innych — to plon dzialal- 
ności rad gminnych i powiatowych woj. szczetińskiego 
na przestrzeni tylko jednego roku. 

Prowizoryczne obliczenia wykazują, że w ciągu pię- 
ciolecia wzniesiono w ten sposób około 9.000 budynków 
szkolnych. 

Trzeba dodać, że w dziedzinie przeprowadzania do- 
rywczych remontów szkół i zaopatrzenia je w opał na- 
stąpiła znaczna poprawa tylko dzięki ścisłej i na czas 
wykonywanej kontroli i współdziałaniu Komisji Oświa- 
towycn. | 

Samorząd woj. pomorskiego dostarczył szkolnictwu 
w r. 1948: 

92 izb szkolnych po kapitalnym wyremontowaniu 

27 izb szkolnych odbudowanych 
129 izb szkolnych nowowybudowanych. 

Ponadto dostarczono 208 izb na dodatkowe pomieszcze- 
nie (w tym nowowybudowanych 115, odbudowanych °2, 
po kapitalnym remoncie 71). 
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W całym państwie w r. 1948 dostarczono szkolnictwu 
(przy użyciu funduszów państwowych i własnych) oko- 
ło 15.000, a w okresie pięciolecia niepodległości około 
42.000 izb na sale szkolne i pomieszczenie dodatkowe. 

Mowa tutaj o szkolnictwie podstawowym. Nie ozna- 
cza to jednak, że rady narodowe nie interesowały się 
innymi typami szkolnictwa. 

Wszystkie szkoły średnie ogólnokształcące w środo- 
wiskach wiejskich t. zw. „gimnazja wiejskie" — pozo- 
stawały pod opieką właściwych terenowo rad narodo- 
wych, a nieraz samorząd sam te szkoły prowadził. 

Chcąc udostępnić ubogiej młodzieży wiejskiej i robot- 
niczej szkoły najlepiej zorganizowane, rady. narodowe 
zakładały internaty przy szkołach zbiorczych, lub orga- 
nizowały dowożenie do tych szkół. 

Sprawy internatów zbiorczych rozwiązywały rady na- 
rodowe w woj. pomorskim (w Kamieniu i Włocławku 
dla młodzieży szkół podstawowych), w woj. poznańskim 
gdzie w budżetach samorządowych na ten cel figurowa- 
ły dość wysokie kwoty, bo w 1948 r. — 2.000.000 zł. t.j. 
55,4% funduszów państwowych, w 1949 r. — 8-590.000 
zł. t. j. 195,9% funduszów państwowych, w woj. szcze- 
cińskim, woj. olsztyńskim, w których problem podnie- 
sienia stopnia organizacyjnego jest szczególnie trudny. 

Wspomnę jednak jeszcze o osiągnięciach rad narodo- 
wych w dziedzinie bibliotekarstwa. 

Prezydium KRN z inicjatywy swojego przewodniczą- 
cego Prezydenta R. P. ob. Bieruta Bolesława już 
w pierwszych dniach po powołaniu PKWN w Lublinie 
zwróciło baczną uwagę na zagadnienie bibliotek po- 
wszechnych. 

Wystarczy stwierdzić, że już w 1948 r. mieliśmy 426 
bibliotek a w nich 1.000.000 książek i że obecnie mamy 
2720 bibliotek i ponad 4 miliony książek, ażeby każdy 
mógł ocenić wysiłek władz Polski Ludowej państwo- 
wych i samorządowych w tej dziedzinie. 

Czego nie dokonały w ciągu 20 lat niepodległości rzą- 
dy kapitalistyczne i sanacyjne, to zrealizowała dźwiga- 
jąca się z olbrzymich zniszczeń wojennych, odbudowu- 
jąca się Polska Ludowa w ciągu 5 lat. 

Naturalnie, że na tym odcinku osiągnięcia poszcze- 
gólnych rad narodowych są różne. 

Woj. Rada Narodowa w Szczecinie szczyci się, że jesz- 
cze tylko jedna gmina na terenie tamt. województwa 
nie ma własnej publicznej biblioteki. Powód do dumy 
istotny i słuszny, gdyż w tej dziedzinie na terenach 
ziem odzyskanych wszystko trzeba było rzeczywiście 
zaczynać od początku. 

Ale przy końcu roku 1949, nie będzie w całej Polsce 
ani jednej gminy wiejskiej bez biblioteki. Min. Oświaty 
na uzupełnienie sieci bibliotek powszechnych ma 
w swoim budżecie około 220 milionów złotych, co łącz- 
nie z prawie taką sumą na ten cel w budżetach samo- 
rządowych pozwoli na otwarcie w listopadzie rb. około 
1200 bibliotek, które razem z istniejącymi stworzą peł- 
ną sieć biblioteczną. 

Do powyższych danych trzeba dodać, że w styczniu 
rb. zdołaliśmy otworzyć około 20.000 punktów biblio- 
tecznych w gromadach i że w dn. 22 lipca 1949 r. w dniu 

więta Niepodległości — istniejące biblioteki otrzyma- 
ją około 300.000 wydanych w ostatnim okresie książek, 
jako uzupełnienie ich księgozbiorów. 

Rady narodowe brały czynny udział nie tylko w or- 
Banizowaniu tych bibliotek, ale dostarczały funduszów 
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na przeszkolenie zarówno kierowników bibliotek gmin- 
nych, jak i bibliotekarzy punktów bibliotecznych. 


Dla ilustracji zagadnień z działu oświaty, którymi in- 
teresowały się rady narodowe przytoczę, że wydatki na 
cele oświatowe w budżetach samorządowych woj. po- 
znańskiego w roku 1948 wynosiły sumę 1.293.974.359 zł. 
Z tej sumy wydatkowano 1.167.926.963 zł. Zarówno wy- 
sokość kwoty zapreliminowanej, jak procent realizacji 
preliminowanych sum budżetowych świadczy o dużym 
wysiłku rad narodowych i o docenianiu przez nie wagi 
zagadnień oświatowych w Polsce Ludowej. 


W budżetach na rok 1949 samorządy w Polsce zapre- 
liminowały na oświatę 9 miliardów 322 milionów 700 
tysięcy złotych w wydatkach zwyczajnych i 4 miliardy 
862 milionów 391 tysięcy zł. w wydatkach nadzwyczaj- 
nych, 


Suma wydatków na oświatę, (bez szkolnictwa zawo- 
dowego), wynosząca 14 miliardów 185 milionów 91 ty- 
sięcy złotych i stanowiąca około 16% wszystkich wy- 
datków samorządu polskiego jest również wyrazem jak 
najbardziej pozytywnego stosunku rad narodowych do 
tego zagadnienia. 


W dziedzinie organizowania szkolnictwa zawodowe- 
go i rolniczego rady narodowe mają również swoje 
osiągnięcia, ale to juź odrębne zagadnienie i dlatego nie 
będę ich tutaj omawiał. 


Dla pełnego obrazu trzebaby było jeszcze przedsta- 
wić osiągnięcia w dziedzinie oświaty rad narodowych 
wielkich miast: Warszawy, Łodzi, Katowic, Krakowa, 
Wrocławia, Szczecina, Poznania, Gdańska i innych. Jed- 
nak brak materiałów i dostatecznej ilości danych nie 
pozwalają na dokonanie tı go, ze wszechmiar wartościo- 
wego, lecz trudnego przeglądu. 


Wszyscy jednak wyobrażamy sobie wielkość osiągnięć 
Stołecznej Rady Narodowej, jeżeli stwierdzimy, że w zu- 
pełnie zniszczonej Warszawie wszystkie dzieci w wieku 
szkolnym znalazły miejsce w odbudowywanych, nowych 
i zastępczych budynkaca szkolnych, że liczba szkół śred- 
nich i wyższych wcale nie zmniejszyła, a liczba kształ- 
cącej się w nich młodzieży wzrosła, 


Rady narodowe tak zniszczonych miast, jak Wro- 
cław i Gdańsk również nie mało miały kłopotów z roz- 
wiązaniem problamów oświatowych, a jednak Wrocław 
pomieścił jeszcze Uniwersytet i Politechnikę, a Gdańsk— 
Akademię Lekarską. Szczecin znalazł u siebie pomiesz- 
czenie dla Wyższej Szkoły Inżynieryjnej, Akademii Han- 
dlowej i Akademii Lekarskiej. z 

Miasto Kraków wydało w latach 1947 i 1948 ponad 
150 milionów zł, na remont budynkáw szkolnych i wy- 
posażenie szkół w sprzęt szkolny, który uległ prawie zu- 
pełnemu zniszczeniu. 

Łódź i Poznań równiaż pomimo wielkich trudności 
rozwiązały z pozytywnym wynikiem problem zapewnie- 
nia młodzieży dostatecznej ilości szkół wszelkich typów. 

Z tym większą pewnością wejdziemy w okres realiza- 
cji planu sześcioletniego, w którym, jak na wszystk ch 
odcinkach naszego życia publicznego tak i na odcinku 
oświaty czekają nas nowe zadania. 

Rady narodowe wzbogacone doświadczeniem ubiegłe- 
go pięciolecia, napewno przez swoją działalność przy- 
czynią się wybitnie do przyspieszenia realizacji tych 
zadań. 
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STEFAN MATUSZEWSKI 


Pełnomocnik Rządu do Walki 
z Analfabetyzinem 
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Zagadnienie rejestracji analfabetów i elementy planu pracy 
Komisji Społecznych dla spraw Walki z Analifabetyzmem 


Na czoło prac Pełnomocnika Rządu i Komisji Społecz- 
nych do walki z Analfabetyzmem, którymi na wszystkich 
stopniach kierują przewodniczący rad narodowych, wy- 
sunęły się na obecnym początkowym etapie dwie grupy 
zagadnień: 

1) rejestracja analfabetów i półanalfabetów oraz ewi- 
dencja kursów, kompletów i wszelkich form nauczania 
początkowego dorosłych, jak również dokumentacja 
w tym zakresie, oraz 

2) opracowanie planu pracy Biura Pełnomocnika 
Rządu i Komisji Społecznych wszystkich stopni na okres 
przed wielką kampanią zimową, w czasie której rozpocz- 
nie się intensywna praca samych kursów i kompletów. 


1. REJESTRACJA ANALFABETÓW I EWIDENCJA 
KURSÓW. 


Rejestracja analfabetów i półanalfabetów oraz prze- 
prowadzenie ewidencji kursów i kompletów początko- 
wego nauczania są w toku. 

Na mocy zarządzenia Nr 3 Pełnomocnika Rządu 
z dnia 24.V.49 r. rozpoczęta została rejestracja wszyst- 
kich umiejących słabo lub nie umiejących w ogóle 
czytać i pisać. Do zarządzenia dodano instrukcję i dwa 
formularze: ewidencyjny i sprawozdawczo-statystyczny 
celem dostarczenia od razu druków i informacji o spo- 
sobie ich wypełniania. 

Najważniejszymi elementami zarządzonej rejestracji 
są jak najbardziej proste formy spisu, w którym unika 
się zbędnej i szkodliwej biurokracji, mianowicie pomija 
się wypełnianie ankiet dla analfabetów i półanalfabetów 
oraz unika wszelkiego wzywania do biur i urzędów. Za- 
stosowano natomiast formę wstępnych list sporządzo- 
nych na podstawie list płacy w zakładach pracy, danych 
od administratorów domowych, informacji z rad gmin- 
nych lub od samych komisji podstawowych: gromadz- 
kich, blokowych i zakładowych. Na podstawie tych 
wstępnych informacji, po ich indywidualnym sprawdze- 
niu odnośnie każdego znajdującego się na liście — spo- 
rządza się wykaz analfabetów i półanalfabetów. Metoda 
ta, po długiej dyskusji, po wysłuchaniu opinii rzeczni- 
ków Glównego Urzędu Statystycznego i praktyków z prób 
przeprowadzenia rejestracji analfabetów w Warszawie, 
okazała się najsłuszniejszą, najbardziej odpowiadającą 
intencjom działaczy społecznych, celem faktycznego, 
oszczędnego i szybkiego uchwycenia stanu analfabe- 
tyzmu w Polsce. 


W instrukcji rejestracyjnej poza sprawami objaśnień 
o wypełnianiu rubryk, formularzy, są dwie sprawy, 
które zasługują na specjalne podkreślenie, Są to sprawy 
odpowiedzialności za przeprowadzenie spisu analfabe- 
tów i półanalfabetów oraz sprawa terminów wykona- 
nia spisu. 

Otóż odnośnie odpowiedzialności za przeprowadzenie 
rejestracji instrukcja wyraźnie określa, że podstawową 


jednostką, w której przeprowadza się bezpośrednią reje- 
strację analfabetów i półanalfabetów jest: 

na wsi — gromada, w miasteczkach i w miarę potrze- 
w większych miastach — rejon, obejmujący jedną lub 
kilka ulic i w dużych miastach — blok mieszkaniowy. 

W gromadzie wiejskiej akcję rejestracyjną orgznizuje 
gromadzka komisja społeczna do walki z analfabe- 
tyzmem, w miasteczkach i miastach — specjalnie powo- 
łane są dla celów rejestracji rejonowe komisje reje- 
strecyjne oraz istniejące w większych miastach komi- 
tety blokowe, 

Odpowiada więc za rejestrację jednostka terenowa, 
a zakłady pracy, instytucje i organizacje społeczne prze- 
prowadzają ewidencję dla własnych celów szkolenio- 
wych i siużą tylko pomocą dla rejestracji terenowej. 

Drugie zagadnienie ważne odnośnie rejestracji — tc 
terminy jej przeprowadzenia. 

Przygotowanie do rejestracji wykonano w terminie 
do 10.VI.1949. Rejestracja w zakładach pracy wyprze- 
dzała lub szła równolegle z rejestracją terenową. Reje- 
stracja terenowa trwa od 10.VI do 15.VII.49 z tym, że 
w ciągu 10 dni tj. od dn. 10 do 20 czerwca przeprowa- 
dzana była rejestracja w gromadach, rejonach i blokach, 
a obecnie sporządza się wykazy i zestawienia w gminach 
do dnia 28.VI, w powiatach do 6.VII, w województwach 
do 15.VII.1949 r., tak, że zestawienia wojewódzkie zna- 
leżć się winny w dniu 15.VII.1949 r. w Biurze Pełnomoc- 
nika Rządu (Warszawa, Prezydium Rady Ministrów). 


JAK PRZEBIEGA REJESTRACJA? 


Informacje nadchodzące z województw, a zwłaszcza 
woj. kieleckiego, śląskiego, łódzkiego i warszawskiego 
świadczą, że 10 czerwca rozpoczęła się tam powszechna 
rejestracja analfabetów i przebieg jej jest zgodny z pla- 
nem. Dla przykładu posłużyć może raport Powiatowej 
Komisji Społecznej w Ciechanowie z dnia 15 czerwca br. 

„Rejestracja w powiecie ciechanowskim zaczęła się 
w dniu 10.VII. 49 po zorganizowaniu komisji gminnych 
i trójek spisowych. Trójki składają się z trzech osób: 
soltysa, nauczyciela i członka Partii (przedstawiciela 
gromady). Dotychczasowe spisy odbywają się spokojnie, 
Ludność na ogół bez oporu zapisuje się. Nawet oporne 
gminy, w których nie można było założyć dotychczas 
kursu, wypełniają wszystkie zarządzenia. Trójki były 
przeszkolone na osobnych zebraniach — osobno dla soł- 
tysów, a osobno była konferencja nauczycielska. Jeden 
wypadek mieliśmy w Gminie Młock, gdy stawiono opór 
sołtysowi nawet w sposób obelżywy. Wypadek został 
spokojnie załatwiony. — Wina była sołtysa, który nie 
objaśnił na zebraniach gromadzkich o spisach. Po wy* 
jaśnieniu spisy odbyły się spokojnie. 


Podpisał T. Smyka, podinspektor, sekretarz 
Pow. Komisji Społecznej 
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Według napływających informacji, motorem i kie- 
rownikiem akcji rejestracyjnej jest mauczycielstwo. 
Z niektórych powiatów nadchodziły i nadchodzą wia- 
domości o słabej aktywności czynnika społecznego (pow 
radzymiński, mławski, warszawski). Objawem dodatnim 
jest fakt, że w niektórych gminach przeprowadzono 
akcję uświadamiającą i gminy te wykazują coraz żyw- 
sze zainteresowanie rejestracją i kursami, 

W gminie Rataje pow. gostynińskiego np. ukrywana 
analfabetów do 1948 roku, podawano zwykle cyfrę ogól- 
nikową na około 100 — 200. Obecnie pełna rejestracja 
przeprowadzona tam, wykazuje, że jest faktycznie 501 
analfabetów. 

W gminie Regimin pow. ciechanowskiego — dobre 
wyniki w nauczaniu osiągnięte przez Zygmunta Jagiełło, 
pracownika PKP i chłopa Zygmunta Smolińskiego, dały 
powód do rozwinięcia się tam pełnej rejestracji i szero* 
kiej akcji szkoleniowej. 

Według ostatnio otrzymanego raportu z Opola (woj. 
śląskie) rejestracja przeprowadzona tam została 12 
czerwca. Na ogólną ilość mieszkańców 44 tys. (cyfry 
w zaokrągleniu) stwierdzono 1.100 analfabetów, 1.500 
półanalf., i 3.200 autochtonów nie umiejących czytać 
i pisać O szerokim zakresie przygotowań i pracy 
w Opolu świadczy ilość rejestratorów, których było 
2.200. Rejestracja na terenie pow. nyskiego zakończona 
została w dniu 15 czerwca; w pow. niemodlińskim prze- 
prowadzano ją 19 czerwca. We wszystkich gminach 
obydwu powiatów odbyły się kursy dla rejestratorów. 
Wiadomości te świadczą o wielkiej pracy wykonanej 
w woj. śląskim. 

Rejestracja na terenie Radomia (woj. kieleckie) ujaw- 
niłą 8.000 analfabetów, co stanowi około 9% ludności 
miasta. 

Rejestracja na terenie powiatów: radomskiego i jędrze- 
jowskiego zakończyła się 20 czerwca. Na terenie gminy 
wiejskiej Złotniki (pow. jędrzejowskiego) zarejestro- 
wano 612 analfabetów na 5324 mieszkańców ti. około 
110/9, ma terenie gminy Słupia zarejestrowano 567 anal- 
fabetów na 6.900 mieszkańców tj. około 90/0. 

W powiecie kieleckim wyniki rejestracji nie są jeszcze 
pelne. Niektóre gminy i gromady wykazują brak zain- 
teresowania (np. gmina wiejska Samsonów). Na terenie 
samych Kielc rejestracja musi być uzupełniona, gdyż 
wykazy dostarczone przez właścicieli i administratorów 
domów są bardzo skąpe, a czynnik społeczny nie był do 
rejestracji dostatecznie wciągnięty. 

Z woj. krakowskiego napływają wiadomości jeszcze 
mniej pomyślne. Pełnomocnik Wojewódzki, Przewodni- 
czący Woj. Rady Narodowej ob. Grochalski oświadczył, 
iż ma poważne wątpliwości, czy akcja rejestracyjna 
będzie na terenie całego województwa przeprowadzona 
w przewidzianych terminach. W gminie Pcim pow. 
myślenickiego np. dopiero 15 czerwca odbyły się zebra- 
nia konstytucyjne gromadzkich komisji społecznych, 
podobnie i w innych gminach. 

, Z gminy Legionowo, pow. warszawskiego, nadesłano 
JUŻ w dniu 13 czerwca pierwsze sprawozdanie z reje- 
stracji. Sprawozdanie to brzmi: 

Ogólna liczba zarejestrowanych analfabetów 93, pół- 
analfabetów 70, razem 163 osoby, w tym mężczyzn 83, 
kobiet 80. 

Urodzonych do r. 1898 — 32 osoby, od r. 1899 do 1918 
58, od 1919 do 1930 — 24, od 1931 do 1934 — 40. W tym 
należących do Zw. Zaw. 29 osób, 
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Zwolniono od nauki 15 osób, skierowano mna kursy 
148 osób. 

Sprawozdanie podpisał 
Społ. L, Wierzbowski. 

Oto garść wiadomości z przebiegu rejestracji analfa- 
betów i półanalfabetów. Zawcześnie jednak na podanie 
ogólnej oceny, należy jednak przypuszczać, że akcja 
rejestracyjna przeprowadzona będzie w zasadzie zgodnie 
z planem i Biuro Pełnomocnika Rządu będzie w niedtu- 
gim czasie w posiadaniu faktycznego stanu z uwzględ- 
nieniem rozmieszczenią analfabetów w Polsce. 

Następnym zagadnieniem z rzędu spraw realizowa- 
nych jest sprawa rejestracji i zaprowadzenia ewidencji 
kursów dla analfabetów. 

W tych dniach ukaże się zarządzenie Nr 4 Pełnomoc- 
nika Rządu wydane w porozumieniu z Ministerstwem 
Oświaty, dotyczące zaprowadzenia ewidencji kursów 
i zespołów nauki początkowej dla dorosłych oraz spra- 
wozdawczości i dokumentacji w akcji likwidacji analfa- 
betyzmu. Istotą tego zarządzenia i załączonych doń 
instrukcji i formularzy jest: 

1) uchwycenie ewidencyjne kursów i kompletów, 

2) ujednolicenie sprawozdawczości z ich prac i osiąg- 
nięć, 

3) uregulowanie podstaw materiałowych dla opłaty 
za nauczanie na kursach i 

4) licencjonowanie otwierania kursów przez komisje 
społeczne celem zapobieżenia ewentalnej  szkodli- 
wej akcji ze strony czynników wrogich Polsce Ludowej. 

Rejestracja analfabetów, która jest w pełnym biegu 
na obszarze całej Rzeczypospolitej, ewidencją kursów, 
która rozpocznie się niebawem nie hamują, a naodwrót 
pobudzają czynniki społeczne do organizowania wciąż 
nowych kursów dla analfabetów, zwłaszcza na terenie 
zakładów pracy. W tej chwili według prowizorycznych 
danych szkoli się ponad 160 tysięcy analfabetów na 
11.084 kursach i zespołach. Nie jest to jednak cyfra zado- 
walejąca. Aby plan pełnej likwidacji analfabetyzmu 
w ciągu 2 i pół lat został zrealizowany, należałoby mieć 
obecnie zorganizowanych ponad 15 tysięcy kursów 
szkolących około 250 tysięcy analfabetów. 

Plan akcji jesienno-zimowej przewiduje szkolenie 
ponad pół miliona ludzi, Aby można było szkolić tak 
wielką liczbę osób, aby znalazła się odpowiednia ilość 
nauczycieli i aby można było zaopatrzyć wszystkich 
w podręczniki i pomoce szkolne — należy posiadać wy- 
pracowany plan akcji prac masowych organizacji spo- 
łecznych w centrali i w komisjach terenowych oraz plan 
akcji likwidacji analfabetyzmu. 


Przewodn. Gminnej Kom. 


2. ELEMENTY PLANU PRACY KOMISJI SPOŁECZ- 
NYCH DLA SPRAW WALKI Z ANALFABETYZMEM 


Do zadań wysuwających się ma czoło pracy Pełno- 
mocnika Rządu, głównej i terenowych komisji spo- 
łecznych do spraw walki z analfabetyzmem należy prze- 
de wszystkim opracowanie norm organizacyjnych i czu- 
wanie nad sprawnością akcji masowych organizacji 
społecznych w zakresie walki z analfabetyzmem 
i wszystkich społecznych komisji terenowych. 

Sprawność organizacyjna w sprawie przeprowadzenia 
cbecnej powszechnej rejestracji analfabetów i kursów 
oraz zarządzenie dodatkowych rejestracji analfabetów 
i kursów, gdy będą przejawy zaniedbań lub niezawinio- 
nych opuszczeń, sprawność organizacyjna odnośnie 
wciągnięcia wszystkich obywateli do obowiązku spo- 
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łecznej służby walki z analfabetyzmem za pośrednie- 
twem rad norodowych, przy pomocy organizacji spo- 
łecznych a zwłaszcza Związków Zawodowych, Związku 
Samopomocy Chłopskiej; Związku Młodzieży Polskiej 
i Ligi Kobiet — oto główne zadania stojące do wykona- 
nia w okresie letnio-jesiennym w zakresie norm orga- 
nizacyjnych. 

Niemniej ważnym elementem planu w walce z anal- 
fabetyzmem jest opracowanie programu i regulaminu 
pracy kursów i zespołów. Chodzi mianowicie o określe- 
nie obowiązków i zadań nauczyciela i opiekuna społecz- 
nego kursu, chodzi o stosunek do ucznia, o nakreślenie 
form pracy wychowawczej, o współzawodnictwo i osią- 
gnięcie jak najlepszych wyników końcowych. Wchodzi 
tu w grę również sprawa dzienników zajęć lekcyjnych, 
pomocy naukowych, lokalu, dożywiania — słowem ca- 
ły system codziennej opieki, związanej z nauczaniem 
analfabetów. 

Sprawa przygotowania nowego poprawionego podręcz- 
nika, opracowania norm i materiałów dla sprawdzenia 
końcowych wyników nauczania, wciągnięcia do współ- 
pracy pism chłopskich zwłaszcza dla zespołów czytelni- 
czych — oto dalsze zagadnienia główne wchodzące w za- 
kres planowania metod i treści nauczania na kursach 
i w zespołach dla analfabetów. 

Następnym składowym elementem planowania jest 
opracowanie wytycznych rekrutacji na kursy, według 
wieku i środowiska oraz skierowanie do pracy nau- 
czycielskiej i społeczno-opiekuńczej właściwych ludzi 
z uwzględnieniem zadań urzędów państwowych i orga- 
nizacji społecznych. Chodzi bowiem o szerokie opraco- 
wanie terenowego planu akcji likwidacji analfabetyzmu 
zwłaszcza na okres jesienno-zimowy w oparciu o nastę" 
pujące wskaźniki: liczbę uczących się, liczbę nauczycieli 
opłacanych i nieopłacanych, liczbę kursów i zespołów 
oraz o zakres pomocy państwa i organizacji społecznych. 
Te sprawy dotyczące rozstawienia kadr i środków dla 
obsługi uczących się — są podstawowymi elementam1 
planowania w Centralnym Biurze Pełnomocnika Rządu 
i winny być analogicznie ważnymi elementami planowa- 
nia dla społecznych komisji do walki z analfabetyzmem. 


Sprawy te łączą się z zagadnieniem ilości etatów 
i ustaleniem kwot figurujących obecnie w budżetach 
resortów państwowych, samorządu, Związków Zawodo- 
wych, organizacji społecznych na kursy nauczania po- 
czątkowego. Uzgodnienie bowiem całości planu finanso- 
wego winno iść w tym kierunku, aby pieniądze pań- 
stwowe i społeczne zostały uruchomione w myśl planów 
likwidacji analfabetyzmu przedstawionych przez Pełno- 
mocnika Rządu — Głównej Komisji Społecznej. 

W planie finansowym przewiduje się wystąpienie do 
Rady Ministrów z wnioskiem o dodatkowy kredyt do 
końca roku kalendarzowego na cele walki z analfabe 
tyzmem oraz przewiduje się uruchomienie nowych re- 
zerw z funduszów społecznych, które winny być jeszcze 
w tym roku osiągnięte oprócz tych sum, które zostaty 
zebrane w pierwszych dniach maja w okresie „Tygodnia 
Oświaty, Prasy i Książki", 

Finanse, rzecz jasna, wymagają kontroli, stąd w pla- 
nowaniu Pełnomocnika Rządu przewiduje się podjęcie 
prac nad kontrolą i sprawozdawczością finansową za rok 
1949, 

Niemniej ważną sprawą jak wyżej wymienione jest 
zagadnienie współpracy Pełnomocnika Rządu i komi- 
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sji społecznych do walki z analfabetyzmem ze wszyst- 
kimi masowymi organizacjami społecznymi oraz zagad- 
nienie inspekcji i nadzoru nad działalnością podległych 
komisji społecznych i kursów przez nie prowadzonych. 


Współpraca z organizacjami społecznymi opierać się 
winna przede wszystkim na bazie działalności w komi- 
sjach terenowych. Organizacje społeczne mają w tej 
dziedzinie kolosalne możliwości przede wszystkim włas- 
nego rozwoju, a ponadto ożywienia komisji i nadawa” 
nia im charakteru reprezentatywnego, ogólno obywatel- 
skiego; w zakresie inspekcji i nadzoru nad komisjami, 
kursami į zespołami zorganizowanymi przez terenowe 
komisje społeczne wymagany jest udział aparatu in- 
spekcyjnego Ministerstwa Oświaty, Kuratoriów i In- 
spektoratów Szkolnych przez włączenie do ich normal- 
nych wizytacji dodatkowych inspekcji kursów i zespo- 
łów dla analfabetów. Ministerstwo Oświaty wyraża zgo- 
dę i poparcie w tym kierunku. Normalna praca komisji 
społecznych wymaga dobrze przemyślanego planu dzia- 
łania, wymaga kalendarzowego ułożenia zajęć, a po- 
nadto, co jest jednym z warunków powodzenia, wymaga 
rozpracowania terminarza zebrań samych komisji i wy- 
tycznych porządku obrad dla komisji. Te sprawy znaj- 
dują wyraz w planowaniu Biura Pełnomocnika Rządu. 
Wreszcie wśród elementów planowania zasługuje na 
uwagę sam układ i charakter prac Biura Pełnomocnika 
Rządu oraz biur terenowych do walki z analfabetyzmem 
organizowanych przy kuratoriach i inspektoratach. Do- 
kładny rozdział kompetencji między tymi biurami 
a biurami placówek oświaty ogólnej, rozdział dokumen- 
tacji w ramach przeważnie tego samego pomieszczenia 
w kuratorium czy inspektoratach — to są sprawy, które 
nie mogą wypaść ze składowych części planowania pra- 
cy przy racjonalnie prowadzonej akcji walki z analfa- 
betyzmem w zasięgu krajowym. 


Te elementy planu, zaakceptowane przez Prezydium 
Głównej Komisji Społecznej są rozpracowane w formie 
harmonogramów miesięcznych w Biurze Pełnomocnika 
Rządu. Dla ułatwienia rozpracowania analogicznych pla- 
nów w terenie — plany te zostaną przesłane do woje- 
wódzkich komisji społecznych i pełnomocników do 
walki z analfabetyzmem, j 


Dla realizowania szeroko zakrojonej akcji likwidacji 
analfabetyzmu potrzebny jest nie tylko plan i sprawna 
praca pełnomocników rządowych i komisji społecznych 
do walki z analfabetyzmem, potrzebna jest również 
i ofiarna praca wszystkich rad narodowych i organiza- 
cji społecznych. Centralna Rada Związków Zawodowych, 
Związek Młodzieży Polskiej i Liga Kobiet nadesłały do 
Biura Pełnomocnika własne plany pracy w zakresie 
waiki z analfabetyzmem; zwłaszcza, trzeba to podkreślić, 
wiele wnikliwości i staranności w opracowaniu znajdu- 
je się w propozycjach Z. M. P. i w jego przygotowaniach 
organizacyjnych. 


Cenna jest i będzie wysoko ceniona praca wszystkich 
organizacji społecznych, ale pamiętać należy również 
o szerokich kołach ludzi, nigdzie nie zorganizowanych, 
ludzi, którzy w zakresie walki z analfabetyzmem winni 
być wciągnięci do masowego nauczania innych, według 
zasady, że każdy nie umiejący czytać i pisać ma prawo, 
aby go tego nauczono, a każdy umiejący czytać i pisać 
ma obowiązek odwdzięczyć się za zdobytą naukę ucze- 
niem innych. Ta zasada, to hasło, winno stać się własno- 
ścią całego społeczeństwa polskiego. 
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Rady narodowe i organizacje masowe 


Rady narodowe w Polsce Ludowej stanowią jedną 
z więzi, łączących aparat administracyjny naszego 
państwa z szerokimi masami ludowymi, ułatwiającą 
temu aparatowi realizację w terenie — w jego codzien- 
nej działalności zgodnej z wytycznymi władz central- 
nych — klasowej polityki na odcinku życia gospodar- 
czego i społecznego. 


W skład rad narodowych wchodzą przedstawiciele 
organizacji masowych, jak związki zawodowe, orga- 
nizacje spółdzielcze, kulturalne, oświatowe, młodzie- 
żowe, kobiece itp., skupiające w swych ramach masy 
pracujące, zamieszkałe na terenie działania rady na- 
rodowej. 


Zadania i rola radnych — przedstawicieli organizacji 
masowych w radach narodowych nie zostały dotych- 
czas w pełni zrozumiane i zrealizowane przez rady. 
Wprawdzie radni z organizacji masowych biorą udział 
w posiedzeniach rad narodowych, pracują w komi- 
sjach itd., jednak traktują swą pracę w radzie naro- 
dowej jako pracę społeczną, odrębną od pracy w ruchu 
zawodowym, organizacji spółdzielczej, młodzieżowej 
czy kobiecej. Wskutek tego radni — przedstawiciele or- 
ganizacji masowych odrywają w sposób sztuczny swą 
pracę w radzie narodowej od pracy w organizacji ma- 
sowej, zupełnie niesłusznie oddzielają problemy, stojące 
przed organizacjami masowymi, od problemów roz- 
strzyganych przez rady narodowe, nie ułatwiają sobie 
pracy w organizacjach masowych przez pracę w radach 
narodowych. nie starają się poprzez rady narodowe 
urzeczywistniać zadań i osiągać celów, dla których zo- 
stały powołane delegując ich do rady organizacje 
masowe. 


A przecież radny — przedstawiciel organizacji maso- 
wej w radzie — jest nie tylko delegatem z danej orga- 
nizacji do rady, ale jest zarazem reprezentantem swej 
organizacji w radzie narodowej, reprezentuje w radzie 
jej interesy, poprzez radę narodową pomaga w roz- 
woju swej organizacji, ułatwia pracę tej organizacji 
i osiąganie przez nią zamierzonych celów. Z drugiej 
strony radny-delegat organizacji masowej na konkret- 
nych problemach organizacji, stawianych i rozwiązy- 
wanych przez radę narodową, wykazuje jakim potęż- 
nym narzędziem władzy ludowej są rady narodowe. 


Rady narodowe planują — poprzez budżety związ- 
ków samorządowych — działalność gospodarczą i spo- 
łeczną, która wiąże się bezpośrednio z codziennym ży- 
ciem mas pracujących. Dlatego np. radny-delegat związ- 
ku zawodowego w mieście, znający najlepiej codzienne 
bolączki i codzienne trudności klasy robotniczej na 
Swym terenie, powinien starać się poprzez radę na- 
rodową usuwać te bolączki i trudności, stawiać na ra- 
dzie problem ustawicznego polepszania komunalnych 
warunków bytu klasy robotniczej, inicjować odbywa- 
nic posiedzeń rady bezpośrednio w zakładach pracy, 


gdzie rada mogłaby bezpośrednio od samych robotni- 
ków otrzymywać wytyczne dla swej pracy, zaznaja- 
miać się z konkretnymi warunkami mieszkaniowymi 
i sanitarnymi robotników i odpowiednio do tego zapla- 
nować pracę samorządu. 


Radny-delegat związku zawodowego robotników rol- 
nych — powinien stawiać w radzie sprawy warunków 
mieszkaniowych robotników rolnych, zalegania z za- 
płatą za pracę, braki warunków rozwoju życia kultu- 
ralnego w majątkach, wadliwą administrację, inicjo- 
wać kontrolę społeczną majątków i posiedzenia rad na 
majątkach przy udziale robotników rolnych. 


Radny-delegat spółdzielczości może i powinien rów- 
nież poprzez kontrolę społeczną rady narodowej przy- 
czyniać się do zwalczania nadużyć czy kumoterstwa w 
sklepach spółdzielczych, domagając się — poprzez ra- 
dę — zaopatrzenia sklepów spółdzielczych w potrzebny 
dla danego terenu asortyment towarów itp. 


Radni-przedstawiciele ZMP lub Ligi Kobiet powinni 
reprezentować interesy młodzieży i kobiet na swym te- 
renie, domagać się na radzie rozbudowy urządzeń spor- 
towych, kulturalnych i socjalnych, starać się przez 
samorząd realizować planowo cele, postawione swej 
organizacji. 

Ale tylko stawianie problemów nu plenum rady na- 
rodowej nie wyczerpuje zadań, stojących przed rad- 
nym-delegatem organizacji masowej. Powinien on 
również pracować w takiej komisji rady, której praca 
zazębia się najbardziej z problematyką jego organizacji, 
aby poprzez pracę w takiej komisji zgłębić i poznać 
lepiej te zagadnienia, którymi żyje i które rozwiązuje 
jego organizacja, aby w ten sposób jak najściślej powią- 
zać organizację masową z podstawowym aparatem 
władzy ludowej, jakimi są rady narodowe. 


Niezbędnym warunkiem pozytywnej pracy radnego- 
delegata organizacji masowej jest powiązanie jego pra- 
cy w radzie z problemami jego organizacji, utrzymy- 
wanie przez niego — w czasie pracy w radzie — Ścisłej 
więzi ze swą organizacją, bezpośredniego kontaktu 
z kierownictwem organizacji i znajomość problemów or- 
ganizacji. 

W ten sposób powiąże się organizacja masowa z radą 
narodową, wskaże radz.e — na swym odcinku — kie- 
runek pracy, uzyska pomoc w urzeczywistnianiu swych 
zadań. 


Z drugiej strony rada narodowa, dzięki powiązaniu 
z organizacją masową, będzie w stanie realizować rów- 
nież poprzez tę organizację postawione jej cele i zada- 
nia, zwiększać zasięg swej pracy, rozszerzać możliwo- 
ści pełnego wywiązania się ze swych obowiązków, 
utrzymywać kierunek swej działalności, odpowiadający 
celom i założeniom naszego Państwa Ludowego t.j. re- 
alizujący cele i interesy szerokich mas pracujących. 
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Orzeczenie sądu konkursowego 


Sąd Konkursowy, powołany przez Szefa Kancelarii Rady Państwa Ministra Kazimierza Mijala dla rozpa- 
trzenia prac konkursowych pod tytułem: 


1. Działalność Komisji Kontroli Społecznej w 1948 r. 
2. Funkejonowanie „Skrzynki zażaleń i wniosków* rady narodowej w 1948 r. 


3. Gospodarka drogowa gminy w 1948 r. 


w składzie: 

Przewodniczący 
Dyr. Biura Organizacji w Kancelarii Rady Państwa — Wendel Adam. 

Członkowie: 
Dyr. Depart. Dróg Kołowych w Ministerstwie Komunikacji — Gajkowicz Aleksander, 
Przewodniczący Powiatowej Rady Narodowej w Łowiczu — Gołębiewski Jan. 


dzić następujące gminne, 


ję 


II. 


II. 


IV. 


Mgr. Morawski Wacław, 


Dyr. Depart. Samorządowego w Ministerstwie Administracji Publicznej — Paulisz Roman, 

Wicedyr. Biura Organizacji w Kancelarii Rady Państwa — Starościak Jerzy, 

Naczelnik Wydziału w Kancelarii Rady Państwa — Sowiński Ludwik, 

po rozpatrzeniu na 5 posiedzeniach wszystkich 157 nadesłanych prac, postanowił w dniu 5 lipca 1949 r. nagro- 


Gminna Rada Narodowa w Wałowicach, pow. 
Rawa Mazowiecka (Przewodniczący Gminnej Ra- 
dy Narodowej — Tadeusz Sitek) — nagroda pie- 
niężna w wysokości 500 tys. złotych do dyspozycji 
Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Wałowi- 
cach na wykonanie podstawowych celów gminy — 
za planową organizację pracy w dziedzinie dróg 
oraz kontroli społecznej, wszechstronne uwzględ- 
nienie zagadnień drogowych, szczególnie wnikliwą 
kontrolę społeczną i prawidłową organizację 
współpracy Gminnej Rady Narodowej z masamt. 


Gminna Rada Narodowa w Łyszkowicach, pow. 
Łowicz (Przewodniczący Gminnej Rady Narodo- 
wej — A. Owczarek) — nagroda pieniężna w wy- 
sokości 150 tys. złotych do dyspozycji Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej w Łyszkowicach na wy- 
konanie podstawowych celów gminy — za dobrą 
organizację pracy komisji drogowej, powiązanie 
prac gminy z gromadami i ujęcie działalności gro- 
mad we wspólny plan gminy, co pozwoliło na 
osiągnięcie poważnych wyników w gospodarce 
drogowej gminy. 


Gminna Rada Narodowa w Krzywiczkach, pow. 
chełmski (Przewodniczący Gminnej Rady Naro- 
dowej — Antoni Pręcikowski) — nagroda pienięż- 
na w wysokości 100 tys, złotych do dyspozycji Pre- 
zydium Gminnej Rady Narodowej w Krzywicz- 
kach na wykonanie podstawowych celów gminy — 
za zorganizowanie prawidłowej działalności na 
polu gospodarki drogowej w wyjątkowo trudnych 
warunkach spowodowanych zniszczeniami wojen- 
nymi. 


Gminna Rada Narodowa w Skrzanach, pow. Go- 
stynin (Przewodnicząca Gminnej Rady Narodo- 
wej — H, Gaconiowa) — nagroda pieniężna w wy- 
sokości 100 tys. złotych do dyspozycji Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej w Skrzanach na wyko- 
nanie podstawowych celów gminy — za duży wy- 
siłek w stosunku do możliwości gminy, włożony 
w sprawę uporządkowania dróg gminnych. 


V: 


miejskie i powiatowe rady narodowe: 


Powiatowa Rada Narodowa we Włoszczowie (Prze- 
wodniczący Powiatowej Rady Narodowej — Wa- 
lerian Kwas) — nagroda w postaci 200 oprawio- 
nych książek do publicznej biblioteki powszechnej 
— za celowość podejmowanych czynności kontrol- 
nych, szeroką inicjatywę i skuteczne metody pracy 
kontroli, co pozwoliło osiągnąć znaczne rezultaty 
społeczne. 


VI. Powiatowa Rada Narodowa w Rawie Mazowieckiej 


VII. 


VIII. 


IX. 


(Przewodniczący Powiatowej Rady Narodowej — 
Czesław Michurski) — nagroda w postaci 200 opra- 
wionych książek do publicznej biblioteki pow- 
szechnej — za pełne wykorzystanie wszelkich, 
ustawowo przewidzianych środków dla podniesie- 
nia stanu dróg w powiecie, prawidłowy rozkład 
szarwarku i szeroką współpracę z Zarządem Dro- 
gowym. 

Powiatowa Rada Narodowa w Busku (Przewodni- 
czący Powiatowej Rady Narodowej — Jan Gro- 
miec) — nagroda w posaci 150 książek oprawio- 
nych do publicznej biblioteki powszechnej — za 
planowy układ pracy w działalności Komisji Kon- 
troli Społecznej, dużą liczebność dokonanych kon- 
troli, prawidłowe ułożenie współpracy z organi- 
zacjami masowymi i mobilizację gmin do czynno- 
Ści kontrolnych komórek drogowych. 

Miejska Rada Narodowa w Węgrowie, pow. węg- 
rowski (Przewodniczący Miejskiej Rady Narodo- 
wej — W. Kutesko) — nagroda w postaci 150 ksią- 
żek oprawionych do publicznej biblioteki pow- 
szechnej — za umiejętne zmobilizowanie sił spo- 
łecznych dla podniesienia estetycznego wyglądu 
osiedla i polepszenia stanu jego ulic. 

Gminna Rada Narodowa w Zahajkach, pow. ra- 
dzyński (Przewodniczący Gminnej Rady Narodo- 
wej — Bolesław Sadłowski) — nagroda w postaci 
150 książek oprawionych do publicznej biblioteki 
samorządowej — za wytrwałość w pracy i duży 
wysiłek włożony w sprawę uporządkowania dróg 
pomimo trudności w uzyskaniu materiału drogo- 
wego. 
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X. Gminna Rada Narodowa w Pleśnej, pow. Tarnów 
(Przewodniczący Gminnej Rady Narodowej — Bro- 
nisław Hereśniak) nagroda w postaci 150 ksią- 
żek oprawionych do publicznej biblioteki pow- 
szechnej — za wielki wysiłek finansowy i zdecy- 
dowaną wolą wykonania zamierzonych planów w 
wyjątkowo trudnych warunkach, spowodowanych 
nieprzewidzianymi okolicznościami (powódź). 

XI. Miejska Rada Narodowa w  Skarszewach, pow. 
Kościerzyna (Przewodniczący Miejskiej Rady Na- 
rodowej — Franciszek Grochocki) — nagroda w 
postaci 150 książek oprawionych do publicznej bi- 
blioteki powszechnej — za poważne wyniki w go- 
spodarce drogowej przy szczupłych środkach fi- 
nansowych. 


I. KLAJNERMAN 


Ponadto Sąd Konkursowy przyznał dodatkowo nagro- 
dę gromadzie Rybie, gm. Pacyna, pow. Gostynin w po- 
staci bibl. szkolnej złożonej ze 100 książek — za wyka- 
zaną inicjatywę i duży wysiłek włożony w uporządko- 
wanie ulicy wiejskiej. 


Sąd Konkursowy za gospodarność j trafność w roz- 
wiązywaniu podejmowanych zagadnień postanowił wy- 
różnić sprawozdania następujących rad narodowych: 


1. Powiatowa Rada Narodowa w Krasnymstawie. 


2. Gminna Rada Narodowa w  Wierzchosławicach, 
pow, Tarnów. 


3. Miejska Rada Narodowa w Grodzisku Mazowiec- 
kim. 


Zagadnienia ustrojowe w manifeście lipcowym 
i ich realizacja w ustawodawstwie Polski Ludowej 


Maniiest Lipcowy jest programem społeczno-politycz- 
nym demokracji polskiej, jej politycznym credo. 


Pięcioletni okres realizowania tego programu pozwala 
już z pewnej perspektywy ocenić osiągnięcia w świetle 
zamierzeń i porównać je z sobą. Chcemy dokonać próby 
takiej analizy na jednym tylko odcinku, a mianowicie 
w dziedzinie zagadnień ustrojowych, ściślej mówiąc: za- 
gadnień polityczno-ustrojowych, aczkolwiek należy sobie 
zdawać sprawę z tego, że ocena tego odcinka w oderwa- 
niu od całokształtu problematyki Manifestu Lipcowego 
nie da pełnego i właściwego obrazu ewolucji form ustro- 
ju politycznego Polski Ludowej. 


Nie mając możności podejmowania na tym miejscu 
szerokiej analizy problemu dotychczasowej realizacji ca- 
łości programu Manifestu Lipcowego, będziemy jednak 
w miarę potrzeby starali się nawiązać do zagadnień Ma- 
nifestu, które pozostają w bliższej łączności z zagadnie- 
niami ustroju politycznego, przedmiotem zaś tak ograni- 
czonej analizy będzie ustawodawstwo Polski Ludowej. 
W aktach ustawodawstwa polipcowego, w zestawieniu 
tych aktów i ich wzajemnym powiązaniu będziemy szu- 
kali odpowiedzi na pytanie, jak i jak dalece zrealizowa- 


no zapowiedzi Manifestu w dziedzinie polityczno-ustro- 
Jowej. 


X 
W odniesieniu do zagadnień ustrojowych Manifest 


Lipcowy deklaruje: 


„Naród walczący z okupantem niemieckim o wolność 
i niepodległość stworzył swą reprezentację, swój pod- 


ziemny parlament — Krajową Radę Narodową. Weszli 
do Krajowej Rady Narodowej reprezentanci stronnictw 
demokratycznych — ludowcy, demokraci, socjaliści, 


członkowie PPR i innych organizacji. Podporządkowały 
się Krajowej Radzie Narodowej organizacje Polonii za- 
granicznej i w pierwszym rzędzie Związek Patriotów 
Polskich i stworzona przezeń Armia, W chwili wyzwo- 
lenia Polski, w chwili, gdy sojusznicza Armia Czerwona 


i wraz z nią Wojsko Polskie wypędzają okupanta z Kra- 
ju, w tym momencie musi powstać legalny ośrodek wła- 
dzy, który pokieruje walką narodu o ostateczne wyzwo- 
lenie. 


Dlatego Krajowa Rada Narodowa, tymczasowy par- 
lament Narodu Polskiegu, powołała Polski Komitet Wy- 
zwolenia Narodowego jako legalną tymczasową władzę 
wykonawczą dla kierowania walką wyzwoleńczą narodu, 
zdobycia niepodległości i odbudowy państwowości pol- 
skiej. 

Krajowa Rada Narodowa i Polski Komitet Wyzwole- 
nia Narodowego działają na podstawie Konstytucji 17 
marca 1921 r. jedynie obowiązującej konstytucji legal- 
nej, uchwalonej prawnie. Podstawowe założenia Kon- 
stytucji z 17 marca 1921 roku, obowiązywać będą aż do 
zwołania wybranego w głosowaniu powszechnym, bez.- 
pośrednim, równym, tajnym i stosunkowym Sejmu Usta- 
wodawczego, który uchwali, jako wyraziciel woli naro- 
du, nową konstytucję”. 


„Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego sprawuje 
władzę przez wojewódzkie, powiatowe, miejskie i gmin- 
ne rady narodowe i przez upełnomocnionych swych 
przedstawicieli", 


„Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego, przystępu- 
jąc do odbudowy państwowości polskiej, deklaruje uro- 
czyście przywrócenie wszystkich swobód demokratycz- 
nych, równości wszystkich obywateli, bez różnicy rasy, 
wyznania, narodowości, wolności organizacji politycz- 
nych, zawodowych, prasy, sumienia. Demokratyczne swo- 
body nie mogą jednak służyć wrogom demokracji”. 


Co wynika z przytoczonych wypowiedzi Manifestu 
Lipcowego w dziedzinie ustrojowej? 


Wynika z nich, że rewolucyjna władza ludowa, objąw- 
szy rządy w imieniu i w interesie mas pracujących, za- 
mierza oprzeć ustrój polityczny odradzającej się Rzeczy- 
pospolitej na zasądach: 
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1. suwerenności Narodu, jako jedynego żródła wszel- 
kiej władzy w Państwie, 
2. rządów reprezentatywnych, 


3. szerokiego zagwarantowania praw człowieka i oby- 
watela. 


Zasadę suwerenności Narodu jako jedynego źródła 
wszelkiej władzy w Państwie, proklamowaną przez Ma- 
nifest, ucieleśnia przede wszystkim Krajowa Rada Naro- 
dowa, wyłaniająca się z konspiracji i skupiająca już 
wówczas w warunkach wojny i przemiany rewolucyjnej 
wszystkie siły postępowe w kraju oraz przodujące ele- 
menty klasy robotniczej i ludu wiejskiego. Krajowa Ra- 
da Narodowa jest jednak tylko tymczasowym parlamen- 
tem, tymczasową reprezentacją polityczną Narodu, któ- 
rego wola nie znalazła jeszcze pełnego wyrazu w wybo- 
rach przeprowadzonych na zasadach demokratycznych. 
Dlatego też Manifest zapowiada zwołanie Sejmu Usta- 
wodawczego, wybranego w głosowaniu powszechnym, 


bezpośredrim, równym, tajnym i stosunkowym, który * 


będzie wyrazicielem suwerennej woli Narodu i jako or- 
gan jego władzy zwierzchniej będzie w pełni powołany 
do stanowienia o ustroju politycznym, społecznym i gos- 
podarczym Państwa. 

Zasada rządów reprezentatywnych, czyli przedstawi- 
cielskich, znajduje swój wyraz w Manifeście w tym, *e 
Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego, organ w dzie- 
dzinie władzy wykonawczej, obdarzony atrybucjami 
rządu, został wyłoniony przez Krajową Radę Narodo- 
wą, tymczasowy parlament, a ponadto w zapowiedzi bu- 
dowy całego aparatu administracji publicznej w oparciu 
o lokalną reprezentację społeczeństwa tj. rady narodowe 
wszystkich stopni: wojewódzkie, powiatowe, miejskie 
i gminne; Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego spra- 
wuje władzę przez rady narodowe, jak wyraża się Mani- 
fest, tzn. że rady narodowe mają być transmisją płyną- 
cej z centralnego ośrodka dyspozycji władzy w Państwie, 
innymi słowy: rady narodowe to — w intencji Manifestu 
— lokalne organy całej administracji publicznej w Pań- 
stwie. 

Manifest opiera wreszcie odbudowę Państwa na sze- 
rokim zagwarantowaniu demokratycznych swobód oby- 
watelskich, deklarując uroczyście przywrócenie ich, przy- 
wrócenie praw człowieka i obywatela, tej ostoi demo- 
kracji, lecz zarazem stwierdza, że z praw tych winny ko- 
rzystać szerokie masy ludu pracującego, że w interesie 
tych mas Państwo czuwać będzie, aby swobody demo- 
kratyczne nie zostały wykorzystane przez wrogów de- 
mokracji dla obalenia władzy ludowej i ponownego opa- 
nowania aparatu państwowego przez nieliczną klasę po- 
siadaczy w celach ucisku j wyzysku mas pracujących. 
stanowiących przytłaczającą większość społeczeństwa. 


* 


Podstawowymi aktami ustawodawstwa polipcowego, 
które zapoczątkowały realizację zapowiedzi Manifestu 
Lipcowego w dziedzinie ustroju politycznego Państwa 
i stanowiły podstawę dla dalszej ewolucji, są ustawy 
z ania 11 września 1944 r. o organizacji i zakresie dzia- 
łania rad narodowych oraz o kompetencji Prezydenta 
(początkowo przewodniczącego) Krajowej Rady Narodo- 
wej. 

Pierwsza z tych ustaw stwarza podstawy organizacyj- 
ne i kompetencyjne dla całego systemu terenowych rad 
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narodowych z Krajową Radą Narodową na czele. Usta- 
wa ta opiera Krajową Radę Narocową na szerokiej pod- 
stawie społecznej, zmierzając do tego, aby tymczasowa 
reprezentacja polityczna Narodu skupiała w sobie przed- 
stawicieli wszystkich kierunków politycznych oraz orga- 
nizacji społecznych, stojących na gruncie zasad demo- 
kracji i programu Manifestu Lipcowego. Ustawa ma na 
celu jak najdalej idące zbliżenie Krajowej Rady Narodo- 
wej do przedstawicielstwa narodowego, uprawnionego 
do wyrażania woli ludu, zarazem jednak — zgodnie 
z Manifestem — wyraźnie podkreśla, że Krajowa Rada 
Narodowa przestanie funkcjonować jako reprezentacja 
polityczna Narodu z chwilą przeprowadzania na zasa- 
dach demokratycznych wyborów do Sejmu Ustawodaw- 
czego. 


Ustawa o radach narodowych oraz ustawa o kompe- 
tencji Prezydenta Krajowej Rady Narodowej opierają 
zręby ustroju państwowego Rzeczypospolitej na zasadzie 
rządów reprezentatywnych, albowiem Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego odpowiada za swą działalność 
przed Krajową Radą Narodową i podlega jej kontroli, 
zaś Prezydent Krajow:j Rady Narodowej, spełniający 
zarazem wszystkie funkcje Prezydenta Rzeczypospolitej, 
jest wybierany wraz z całym Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej przez Radę, z tym jednak, że uprawnienia 
jego wygasają z chwilą ukonstytuowania się wybranego 
w wyborach powszechnych parlamentu. Nadto ustawa 
o radach narodowych przewiduje, że powołanie we właś- 
ciwym czasie Rządu Tymczasowego należy wyłącznie do 
Krajowej Rady Narodowej, jako przedstawicielstwa na- 
rodowego. 


Rząd Tymczasowy został przez Krajową Radę Naro- 
dową powołany ustawą z dnia 31 grudnia 1944 r., która 
powierzyła mianowanie Prezesa Rady Ministrów i Mi- 
nistrów Prezydentowi Krajowej Rady Narodowej w try- 
bie przepisów Konstytucji Marcowej, dotyczących po- 
woływania Rządu przez Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Rząd ten, przekształcony następnie w Rząd stały, odpo- 
wiadał zą swą działalność oraz podległych mu organów 
przed Krajową Radą Narodową według zasad odpowie- 
dzialności parlamentarnej, wyrażonych w Konstytucji 
Marcowej. Zachowana więc została zasada rządów re- 
prezentatywnych. 


W dalszej ewolucji Polska Ludowa — po przeprowa- 
dzeniu podstawowych reform społecznych, jak reforma 
rolna I unarodowienie podstawowych gałęzi gospodarki 
narodowej, zbliża się stopniowo do realizacji zapowiedzi 
Manifestu zwołania Sejmu Ustawodawczego, wybranego 
na demokraty znych zasadach Konstytucji Marcowej. 


Pierwszym etapem na tej drodze było głosowanie lu- 
dowe przeprowadzone w dniu 30 czerwca 1946 r., kt're 
dało wyraz woli Narodu oparcia ustroju politycznego, 
społecznego i gospodarczego Państwa na przeprowadzo- 
nych przez Krajową Radę Narodową, realizującej pro- 
gram Manifestu Lipcowego, reformach społecznych oraz 
powołania jednoizbowego parlamentu, będącego wyra- 
zicielem woli ludu i niezrępowanego przez senat, insty- 
tucję ześrodkowującą z natury rzeczy elementy posia- 
dające i reakcyjne, a więc zbędną i szkodliwą w ustroju 
demokracji ludowej. 

Opierając się na wynikach głosowania ludowego, Kra- 
jowa Rada Narodowa uchwaliła w dniu 22 września 
1946 r. ordynację wyborczą do Sejmu Ustawodawczego. 
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Na podstawie tej ordynacji, zbudowanej na zapowiedzia- 
nych przez Manifest i zgodnych z Konstytucją Marcową 
zasadach powszechnego, bezpośredniego, równego, taj- 
nego i stosunkowego głosowania, zostały przeprowadzo- 
ne w dniu 19 stycznia 1947 r. wybory do Sejmu Ustawo- 
dawczego, który został zwołany do Warszawy na dzień 
4 lutego 1947 r. i w tym dniu się ukonstytuował. W ten 
sposób został zakończony drugi etap realizacji zapowie- 
dzi Manifestu zwołania wybranego w głosowaniu pow- 
szechnym Sejmu Ustawodawczego. Polska Ludowa uzy- 
skała parlament, będący wyrazicielem suwerennej woli 
Narodu, wyłoniony w wolnych wyborach przez Naród 
i jedynie uprawniony jako organ władzy zwierzchniej 
Narodu do stanowienia o jego losach. Zadaniem tego Sej- 
mu, którego kadencja upływa w dniu 4 lutego 1952 r., 
jest — zgodnie z Manifestem Lipcowym — uchwalenie 
Konstytucji Rzeczypospolitej. Do czasu wykonania tego 
zadania i wejścia w życie nowej konstytucji ustrój pań- 
stwowy Rzeczypospolitej opiera się na ustawie konsty- 
tucyjnej z dnia 19 lutego 1947 r. o ustroju i zakresie 
działania najwyższych organów Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, uchwalonej przez Sejm Ustawodawczy w oparciu 
m. in. również o zasady Manifestu Lipcowego. Ustawa 
ta zwana „Małą Konstytucją“ opiera ustrój Państwa na 
zasadach suwerenności Narodu, jako jedynego źródła 
władzy w Państwie, w którego imieniu Sejm Ustawo- 
dawczy działa jako organ jego władzy zwierzchniej. 
Obok Sejmu pochodzącego z bezpośrednich wyborów 
powszechnych i będącego najwyższym organem w Pań- 
stwie w dziedzinie ustawodawczej, najwyższe organy 
Rzeczypospolitej w dziedzinie wykonawczej powoływane 
są i działają według zasad rządów reprezentacyjnych, tak 
więc: Prezydenta Rzeczypospolitej wybiera Sejm, Rada 
Państwa składa się z osób pochodzących z wyborów do- 
konywanych przez Sejm, a Rząd powoływany przez Pre 
zydenta Rzeczypospolitej ponosi za swą działalność i za 
działanie całego aparatu państwowego odpowiedzialność 
wobec Sejmu Ustawodawczego. Powoływanie Rządu 
i jego stosunek do Sejmu regulowane są według odnoś- 
nych postanowień Konstytucji Marcowej tzn. według za- 
sad ustroju parlamentarno-gabinetowego. 


Sejm Ustawodawczy, regulując w „Małej Konstytucji” 
ustrój i zakres działania najwyższych organów Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, uchwalił nadto w dniu 22 lutezo 
1947 r. — zgodnie z uroczystą zapowiedzią Manifestu 
Lipcowego — deklarację w przedmiocie realizacji praw 
1 wolności obywatelskich, znacznie szerszą od ustalonych 


przez Konstytucję Marcową praw jednostki i akcentującą . 


prawa człowieka i obywatela w dziedzinie gospodarczej 
i ekonomicznej jako bazy prawdziwej równości wszyst- 
kich obywateli wobec prawa. 


Deklaracja, idąc śladem Manifestu, podkreśla, że pra- 
wa i wolności obywatelskie nie mogą służyć dla walgi 
2 ustrojem demokratycznym i że zapobiegać temu będą 
ustawy. 
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Tak więc na przestrzeni pięciolecia zrealizowano zapo- 
wiedzi Manifestu Lipcowego w dziedzinie ustrojowej 
przez zwołanie Sejmu Ustawodawczego, pochodzącego 
z wyborów powszechnych, oparcie rządów w Państwie 
na zasadach reprezentatywnych oraz szerokie zagwaran- 
towanie demokratycznych swobód obywatelskich. Sejm 
Ustawodawczy ma zaten do spełnienia w omawianej 
dziedzinie zapowiedź Manifestu o uchwaleniu nowej 
konstytucji Reczypospoalitej. Realizację tego zadania 
przewiduje „Mała Konstytucja”, której moc wygasa 
wraz z wejściem w życie tej nowej konstytucji. 


Wskazaliśmy wyżej, że zapowiedź Manifestu o wyko- 
nywaniu władzy w Państwie przez terenowe rady naro- 
dowe oznacza w istocie rzeczy intencję Manifestu, aby 
rady narodowe stały się lokalnymi organami admini- 
stracji publicznej, innymi słowy, aby się stały organami 
władzy ludowej w Polsce. Czy ustawodawstwo polip- 
cowe weszło na drogę realizacji tej zapowiedzi i jakie 
są osiągnięcia w tej dziedzinie? 

Ustawa z dnia 11 września 1944 r. nakreśla właściwą 
linię rozwojową systemu rad narodowych jako organów 
planowania działalności publicznej i kontroli społecznej 
w najszerszym znaczeniu. W płaszczyźnie ustawy per- 
spektywa rozwojowa rad narodowych jest ujęta bardzo 
szeroko i w tym też kierunku idzie całe ustawodawstwo 
ubiegłego pięciolecia, nadając radom narodowym coraż 
głębiej sięgające kompetencje w dziedzinie całokształtu 
życia publicznego,*) zarówno w sprawach wielkiej wag! 
politycznej, jak į najróżnorodniejszych sprawach z za- 
kresu administracji i gospodarki publicznej. W ten spo- 
sób ustawodawstwo polipcowe niewątpliwie toruje stop- 
niowo drogę dla objęcia przez rady narodowe całokształ- 
tu spraw lokalnych pod każdym względem, a więc za- 
równo w zakresie stanowienia jak i wykonawstwa. 


Jednakże nie został jeszcze na obecnym etapie prze- 
zwyciężony dualizm w dziedzinie organizacji administra- 
cji publicznej w terenie, gdzie wciąż się ma do czynienia 
z dwutorowością aparatu administracyjnego: z jednej 
strony rady narodowe i ich organy wykonawcze, z dru- 
giej zaś — rządowy aparat administracji ogólnej. Ten 
dualizm oparty na dekrecie z 23.XI.1944 r o organizacji 
i zakresie działania samorządu terytorialnego, a spowo- 
dowany trudnościami początkowego okresu na drodze do 
urzeczywistnienią założeń ustawy z dnia 11.IX. 1944 r., 
staje się już anachronizmem w obliczu coraz pogłębiają 
cej się roli i wpływu rad narodowych i skazany jest 
oczywiście na zanik. Najbliższym więc zadaniem na- 
szego ustawodawstwa jest pelna realizacja zapowiedzi 
Manifestu Lipcowego w kierunku ustanowienia jednoli- 
tej i niepodzielnej władzy ludowej, sprawowanej w za- 
kresie spraw lokalnych przez rady narodowe jako orga- 
na lokalne administracji publicznej. 


*) zob. mój ar'ykuł pt. „Rady Narodowe w ustawodaw- 
stwie lat 1944 -— 1948“ — „Rada Narodowa“ Nr 1 — 2/49. 


22 lipca — to dzieło demokracji ludowej, jedności partii robotniczych, 
sojuszu robotników i chłopów. przodownictwa zahartowanej klasy robotni- 
czej w walce i odbudowie. 


ORDONA ONA ZARA >> >. U a Lie ZZ 
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Rady narodowe u naszych sąsiadów 


(Współpraca z masami) 


Podając znamiona charakteryzujące ustrój Z. S. R. R. 
prof. Kotok za jedno z najistotniejszych znamion tego 
ustroju przyjmuje uczestnictwo mas ludowych w dzia- 
łalności aparatu państwowego”). 

Szczególne zwrócenie uwagi na możliwie pełne za- 
pewnienie tego udziału masom ludowym w działalności 
publicznej i w rządzeniu jest również jednym z podsta- 
wowych motywów dla przydomka „ludowy“, przy bliż- 
szym określeniu typu demokracji tych państw, które po 
drugiej wojnie światowej weszły na drogę rewolucyj- 
nych przemian społecznych. 

Dążenie do zrealizowania zasady udziału mas ludo- 
wych w życiu publicznym znalazło też we wszystkich 
tych państwach wyraz w całym szeregu instytucji nie- 
istniejących w państwach kapitalistycznych. W polskim 
systemie instytucjami takimi są part polityczne, 
związki zawodowe, Związek Samopomocy Chłopskiej, 
związki młodzieżowe, a przede wszystkim rady narodo- 
we jako najszersza forma udziału mas w życiu publicz- 
nym. Organizacje podobnego typu istnieją u wszystkich 
naszych sąsiadów państw demokracji ludowej. 

Artykuł niniejszy ma na celu omówienie tylko jednej 
formy tego udziału, a mianowicie rad narodowych i ich 
odpowiedników. Gdyby jednak wpływ mas ludowych 
na sprawy publiczne sprowadzać się miał jedynie do wy- 
boru czy delegowania przez pewne organizacje członków 
rad ludowych, a te w dalszym ciągu rozpoczęłyby „sa.- 
mowładne* rządy w terenie bez oglądania się na masy 
wyborców, wówczas moglibyśmy powiedzieć, że tak rady 
narodowe u nas, jak i ich „siostrzane organizacje“ (ra- 
dy ludowe, komitety narodowe itp.) u naszych sąsiadów 
nie wypełniłyby pokładanych w nich politycznych na- 
dziei. 

Dla podkreślenia obowiązku utrzymywania przez rady 
narodowe stałego kontaktu z masami — konstytucje 
naszych sąsiadów zamieszczają odpowiednie dyspozycje 
dla rad narodowych. I tak np. Konstytucja Bułgarska 
z 4.XII. 1947 r. w art. 52 postanawia, że „przy wypełnia- 
niu swych zadań gminne i okręgowe”) rady ludowe opie- 
rają się na inicjatywie i szerokim udziale mas ludowych 
i na ich politycznych, zawodowych, masowych i innych 
organizacjach”). 

Postanowienia konstytucyjne są jednak z natury rze- 
czy bardzo ogólne. 

Aby zapobiec niebezpieczeństwu oderwania się rad 
narodowych od mas i od ich potrzeb, ustawodawstwo 
Z. S. R. R. jak i innych naszych, bliższych i dalszych są- 
siadów zawiera szereg specjalnych przepisów polecają- 
cych i zobowiązujących rady narodowe do stałego utrzy- 
mywania kontaktu z masami ludowymi. Ustawodawstwo 
polskie powstałe w pierwszych niemal dniach budowania 
naszegu aparatu publicznego, przepisów takich posiada 
niewiele, co nie oznacza, że rady narodowe nie są zobo- 


1) Sow. Gosudarstwiennoje Prawo — 1948 r. str. 284 

2) Terytorium Bułgarii pod względem administracyj- 
nym podzielone jest tylko na gminy i okręgi a nie na 3 stop- 
nie jak Polska. 

3) Podobne postanowienia zawierają i inne konstytucje, 
przykładem art. 69 Konst. Albańskiej z 1946 r. lub art. 126 
Konst. Czechosłowackiej z 1948 r. 


wiązane tego stałego kontaktu utrzymywać — jedynie 
formy tego kontaktu są pozostawione uznaniu samych 
rad narodowych. Dlatego ważne jest w tej sytuacji po- 
znanie obcych przepisów w tej sprawie. 

1) Pierwszą formą, przez którą rady narodowe utrzy- 
mują kontakt 7 masami, są obowiązkowe sprawozdania 
członków rad narodowych przed tymi, którzy delego- 
wali radnego do rady. Zwykle są to wyborcy. O wadze 
tego sposobu podtrzymywania kontaktu rad z masami 
może świadczyć fakt, że obowiązki tego rodzaju zostały 
nałożone na członków rad w Z. S. R. R. nawet przez kon- 
stytucję, której art. 142 postanawia, iż „każdy delegat 
ma obowiązek zdawać sprawę wyborcom ze swej pracy 
oraz pracy rad delegatów ludu pracującego“. Obowią- 
zek zdawania sprawozdań swym wyborcom przez posz- 
czególnych członków rady, sprecyzowany jest zwykle 
dokładniej w ustawach o radach narodowych. Tak na- 
przykład rumuńska ustawa o radach narodowych ze 
stycznia 1949 r. w art. 46 nakłada na delegatów do rad 
narodowych obowiązek stałego informowania wybor- 
ców, nie tylko o swoich pracach w radzie, ale i o pra- 
cach podejmowanych przez całą radę, jak również o 7a- 
rządzeniach i wytycznych, jakie wydały wyższe władze 
państwowe dla działalności rad. Podobne postanowie- 
nia zawiera i art. 14 ustawy o bułgarskich radach naro- 
dowych z 28.II, 46 r. Na te ostatnie postanowienia wy- 
pada zwrócić szczególną uwagę, zwłaszcza, że u naszych 
sąsiadów rady narodowe kierują całą administracją pu- 
bliczną w terenie. W wymienionych postanowieniach wi- 
dać troskę o to, aby kierunek działalności administracji 
publicznej był zrozumiany przez masy ludowe, gdyż 
tylko w tym wypadku masy te mogą czynnie współdzia- 
łać z administracją. Postanowienia te mogą być również 
traktowane jako jeden z dowodów, że ustawodawstwa 
omawianych państw nie uznaje stanowiska, jakoby dzia- 
łalność administracji mogła być „ze względu na swą 
trudność niemożliwą do zrozumienia, zakładając raczej, 
że kwestia zrozumienia działalności zależy od jasności 
przedstawienia, że zależy zatem bardziej od tłumaczą- 
cego niż od siuchającego. 

Działalności sprawozdawczej wobec wyborców nie po- 
zostawia ustawodawstwo naszych sąsiadów tylko uzna- 
niu członków rad narodowych — zaopatrując dopełnie- 
nie tego obowiązku w sankcję odwołania delegata rad 
narodowych przez delegujących, jeśli zdaniem ich, nie 
spełni on pokładanych nadziei lub nie wywiązuje się ze 
swych obowiązków względem rady lub wyborców. 
Uprawnienie wyborców do odwoływania delegatów jest 
jedną z istotnych cech, odróżniających pozycję delegata 
do jakiejkolwiek rady u naszych sąsiadów w stosunzu 
naprzykład do jego pozycji na zachodzie Europy”). 

2) Drugą formą stałego kontaktu mas ludowych z ra- 
dami narodowymi są zebrania ludowe, na których już 
nie poszczególni członkowie rady, ale rada jako całość, 


1) Zestawiając tę pozycję nie wolno zapomnieć o cał- 
kowicie odmiennych stosunkach  społeczno-gospodarczych 
w jakich działają ci delegaci, jak również i o fakcie istnienia 
trwałej linii politycznej w państwach demokracji ludowych 
przy chwiejności tej Linii w państwach zachodnich. 
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składa sprawozdanie ze swej działalności, przedstawia 
zamierzenia na przyszłość. 

Ta forma kontaktu rad narodowych z masami zosta- 
ła wprowadzona jako ustawowy obowiązek rad narodo- 
wych przez ustawodawstwo ZSRR i krajów demokracji 
ludowej. Zna ją ustawodawstwo Z. S.R. R.*), wyjątkowo 
jasno ujmują to zagadnienie rumuńska i bułgarska usta- 
wa o radach narodowych”). 

Rady narodowe niższych szczebli (wioskowe, gminne, 
rejonów miejskich) obowiązane są zwoływać tak okre- 
sowe zebrania wszystkich mieszkańców swego terenu 
(2 — 4 razy w roku) jak i zebrania nadzwyczajne na żą- 
danie Va lub 14 mieszkańców, jak wreszcie obowiązane 
są zwoływać takie zebrania na polecenie rady wyższej 
i składać na tych zebraniach sprawozdania z działalności 
oraz podawać plany pracy na przyszłość. Dla pogłębie- 
nia wartości tych zebrań jako czynnika kontroli nad 
radą, przewodnictwo nie leży w ręku rady, a każde ze- 
branie wybiera przewodniczącego (lub prezydium) spoza 
rady narodowej. Każdy uczestnik zebrania ma prawo 
zabierania głosu, żądania wyjaśnień od rady i krytyki 
działalności rady. Zebranie wreszcie, jako całość, ma 
prawo wyrażania dezyderatów i żądań w stosunku do 
rad. Rada obowiązana jest do wykonania uchwał zgro- 
madzenia. Jeśli uchwał tych rada wykonać nie może, 
lub uważa, że żądanie nie ma legalnej podstawy, wów- 
czas przedstawia uchwały zgromadzenia wyższym in- 
stancjom (w Ź. S, R. R. — komitetowi wykonawczemu 
rejonu” według prawa rumuńskiego i bułgarskiego — 

3) Dalszą płaszczyzną szczególnie szerokiego kontaktu 
rad narodowych z masami ludowymi są komisje rad. 
A to zarówno ze względu na szeroką współpracę komisji 
z organizacjami masowymi jak ' dlatego, że do składu 
komisji bądź sama rada może wybierać osoby również 
spoza grona rad narodowych, bądź też (jeśli prawodaw- 
stwo zobowiązuje rady narodowe do wybierania człon- 
ków komisji tylko z grona członków rady), pozostawie- 
nie wybranym w ten sposób komisjom prawa dokoopto- 
wania do swego grona osób, które mogą być komisji 
szczególnie użyteczne lub przez które rady narodowe 
będą mogły związać ze swą działalnością jak najszersze 
masy. Niekiedy ustawodawstwo w tej mierze idzie tak 
daleko, że nie tylko upoważnia, ale zobowiązuje komisje 
do dokooptowania do swego grona określonych osób. 
Tak np. ustawodawstwo Czechosłowacji wymaga włą- 
czenia do niektórych komisji przodowników pracy?). 

Podane przykłady ustawowego zabezpieczenia kon- 
taktu rad narodowych z masami nie wyczerpują oczy- 
wiście wszystkich sposobów tego kontaktu. Przykładem 
zabezpieczenia tej łączności może być choćby utrzymy- 
wanie jawności obrad. 

Podane przykłady są prawie ogólnie przyjętymi zasa- 
dami zabezpieczenia kontaktu rad narodowych z masa- 
mi u naszych sąsiadów. Możliwość omówienia łącznego 
tych przykładów, istniała dlatego, że formy organizacyj- 
ne władz publicznych u naszych sąsiadów są podobne. 
Podobne ale nie identyczne. Identyczne być zresztą nie 
mogą, gdyż każdy z narodów w budowie swego aparatu 
publicznego wykorzystuje własne doświadczenia į do- 


1) Sow. Gosudarstwiennoje prawo str. 434. 

2) Faństwo i Prawo 1949 Nr 5 str. 67. „Rumuńskie rady 
narodowe“ oraz Gazeta Administracji Nr 1-1949 - „Bułgar- 
skie rady ludowe“. 

3) Sow. Gos. Prawo str. 434. 

4) Admin.stracja Czechosłowacji — 1949 str. 45 — Jerzy 
Starościak, 
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stosowuje działalność tego aparatu do własnych warun- 
ków. 


Jako pierwszy z tych sposobów można podać rumuń- 
skie „Komitety obywatelskie“. Są to komitety powoła- 
ne do konkretnych zadań. (Zbliżone do naszych np. ko- 
mitetów pomocy powodzianom, komitetów pomocy zi- 
mowej itp.). Komitety ie powołuje zawsze rada miejsco- 
wa w ten sposób, że w skład komitetu wchodzi jeden 
z członków rady, który kieruje działalnością komitetu 
i odpowiada za tę działalność przed radą. 


Ciekawym sposobem wzmocnienia kontaktu rad na- 
rodowych z masami, może być również przekazanie ra- 
dom poza prawem kontroli również prawa decydowa- 
nia o właściwości uchwał czy zarządzeń tych organizacji 
masowych, które nie są ujęte bezpośrednio w system 
rad. Przykładem mogą być rady w Z.S.R.R., gdzie ra- 
dy rejonów, za pośrednictwem swych komitetów wy- 
konawczych, mogą zmieniać postanowienia ogólnych ze- 
brań kołchozowych lub ich zarządów w wypadku nie- 
właściwości tych uchwał. Uprawnienie to wiąże te rady 
ściśle z masami pracowników uspołecznionych gospo- 
darstw rolnych. 


Charakterystyczną też instytucją, zmierzającą do po- 
wiązania rad narodowych z terenem jest instytucja de- 
legatów miejscowych rad narodowych dla każdego osied- 
la, jeśli miejscowa (wioskowa) rada obejmuje kilka 
osiedli. Podobnemu celowi służy również organizacja 
„grup radnych“ — jeśli wchodzący do rady członkowie 
zamieszkują jedno osiedle. Na odcinku miast temuż ce- 
lowi służy coraz bardziej krystalizująca się i rozpow- 
szechniająca organizacja „komitetów ulicznych”, „komi- 
tetów kwartałów" lub „komitetów rejonów". 


Warto wreszcie wspomnieć i o takich sposobach utrzy- 
mania kontaktu z masami jak powoływanie przez zgro- 
madzenia ludności miejscowej dla każdego osiedla 
„oskarżyciela publicznego”, który jest jak gdyby prze- 
dłużeniem ramienia prokuratury publicznej oraz prze- 
dłużeniem ramienia rady ludowej w jej czynnościach 
kontrolnych. 

Dla oceny spraw kontroli rad z masami należy omówić 
następujące charakterystyczne cechy ustrojów społecz- 
no - gospodarczych odnośnych państw: 

1) system budowy władz w oparciu o centralizm de- 

mokratyczny, 

2) kudowę terytorialnych jednostek administracyj- 

nych, 

3) przesunięcia kompetencyjne dokonywujące się 

równocześnie z reorganizacją aparatu państwo- 


wego. 
ad 1) Niewątpliwie system gospodarki planowej wy- 
maga wzmocnienia dyspozycji centralnej, Niemniej 


wzmocnienie tej dyspozycji nie musi i'ć w parze z osła- 
bieniem samodzielności władz lokalnych, opierających 
swą działalność na iniejatywie i udziale mas. Możność 
samodzielnej pracy i wykazanie własrej inicjatywy jest 
właśnie tym czynnikiem, który przyciąga, zbliża masy 
pracujące do aparatu władzy publicznej. Dlatego też ten 
specyficzny system centralizmu u naszych sąsiadów na- 
zywa się „demokratycznym“. Uczeni radzieccy”) piszą 
o nim, że „łączy on wszystkie zalety centralizacji władzy 
państwowej ze wszystkimi zaletami samorządu miejsco- 
wego“. 

~ 1) I, Lewin w Sow. Gosud. Prawo str. 416 oraz doc. 
W. Kotok: Osnowy sowietskogo Gosudarstwa i Prawo str. 240 
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Dlatego też centralizm demokratyczny jest tak ostro 
przeciwstawiony tzw. centralizmowi biurokratyczne- 
mu“, charakteryzującemu się tym, że surowa centrali- 
zacja zarządu państwowego dławi wszelką inicjatywę 
i aktywność mas ludowych i ignoruje miejscowe warun- 
ki i specyficzności terenowe“, 
ad 2) Podział terytorialny kraju ma olbrzymie znacze- 
nie dia realizacji zapewnienia ludności udziału w dzia- 
łalności władz miejscowych. Dlatego też większość na- 
szych sąsiadów, przeprowadzając reformy administracji, 
przeprowadziła i reformy podziału administracyjnego. 
Reforma ta poszła w kierunku stworzenia mniejszych 
jednostek administracyjnych i o takim obszarze, aby te 
jecnostki po pierwsze realnie zapewniły istotne i pełne 
wykonanie rozszerzonych obewiązków aparatu władzy 
lokalnej, po drugie obejmowały tereny o jednorodnych 


M. STRZELIŃSKI 
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zagadnieniach planowania i po trzecie, rozmieszczer em 
swoim i warunkami komunikacyjnymi znacznie przybli- 
żyły siedziby władz publicznych do ludności — umożli- 
wiając jej faktyczne współdziałanie z tymi władzami. 

ad 3) ważne wreszcie znaczenie dla odczucia przez masy 
ludowe biorące udział w organach władzy publicznej 
istotnego wpływu na sprawy publiczne ma zakres spraw 
załatwianych przez poszczególne ogniwa tej władzy. 


Niewątpliwie jeśli idzie wypracowanie przez rady 
narodowe w Polsce swych metod iform kontaktu 
z masami nie muszą się rady narodowe opierać na ja- 
kichkolwiek wzorach. Niemniej szukając rozwiązań na- 
suwających się problemów, dobrze jest wiedzieć, jak 
z podvubnymi problemami radzą sobie nasi sąsiedzi, choć- 
by po to, aby widzieć różnorodność możliwości rozwiąza- 
nia wyrastających zagadnień. 


Związki samorządowe jako inwestorzy 
Kilka wskazówek na temat realizacji Planu inwestycyjnego na rok 1949 


W odniesieniu do inwestycji samorządowych, włą- 
czonych do Planu Inwestycyjnego na r. 1949, inwesto- 
rami bezpośrednimi i dyswonentami środków finanso- 
wych są powiatowe związki samorządowe, miasta wy- 
dzielone i wojewódzkie związki samorządowe. Powia- 
towe związki samorządowe są inwestorami nie tylko 
w swoim własnym zakresie działania ale i w zakresie 
inwestycji gmin wiejskich i miast niewydzielonych. 
Wojewódzkie związki samorządowe z reguly przyznane 
im środki finansowe lokują w inwestycjach powiatów 
i gmin. 

Inwestorzy samorządowi, w związku z ujęciem ich 
zamierzeń do Planu Inwestycyjnego, muszą spełnić 
szereg czynności, które podzielić można na dwie grupy: 
czynności formalne i czynności merytoryczne. 

Związki samorządowe na ogół w niedostatecznej 
mierze są zorientowane w rodzaju i w zakresie ich obo- 
wiązków, wynikających z włączenia ich zamierzeń 
inwestycyjnych do Planu. Dotyczy to w szczególności 
Wydziałów Powiatowych i całego szeregu zarządów 
miejskich — a zapewne i prezydiów odpowiednich rad 
narodowych. Twierdzenie to parte jest na doświadcze- 
niach banku finansującego i kontrolującego instytucję 
samorządowe, tj. Polskiego Banku Komunalnego. 

Potwierdza je również fakt, że inwestycje samorzą- 
dowe — jak dotychczas — nie przebiegają planowo 
w czasie: do końca II kwartału wykorzystanie środków 
finansowych przez samorządy jest minimalne. 

Z tego powodu zachodzi pilna potrzeba omówienia 
tego zagadnienia z punktu widzenia bezpośrednich 
obowiązków i zadań inwestorów samorządowych w celu 
wzmożenia aktywności organów wykonawczych oraz 
prezydiów właściwych rad narodowych na tym od- 
cinku. 

1. Środki finansowe. 

Środkami na prowadzenie inwestycji 
wych są: 

1. środki, pochodzące z budżetu państwa (bezzwrotne), 

2. środki, pochodzące z budżetów poszczególnych 
związków samorządowych (własne), ; 

3. środki kredytowane (pożyczki bankowe — zwrotne). 

Środki bezzwrotne i zwrotne są otwarte przez sam 
fakt umieszczenia ich w Planie Inwestycyjnym. Środki 


samorządo- 


te uruchamia bank finansujący (Polski Bank Komu- 
malny) drogą pisemnego zawiadomienia inwestorów 
bezpośrednich. Różnica między środkami bezzwrot- 
nymi a zwrotnymi jest taka, że w stosunku do zwrot- 
nych potrzebna jest uchwała o zaciągnięciu pożyczki, 
powzięta i zatwierdzona zgodnie z obowiązującymi 
przepisami ustawy o finansach komunalnych. Nale*y 
wyjaśnić, że Wydział Powiatowy, o ile jest inwestorem 
bezpośrednim w stosunku do inwestycji gminy, winien 
spowodować organy odpowiedniej gminy do powzięcia 
uchwały pożyczkowej. 


Środki własne umieszczone są w Planie Inwesty- 
cyjnym w wysokości zgłoszonej przez inwestorów przy 
składaniu wniosków inwestycyjnych (sierpień — wrze- 
sień — 1949) Środki te winny wynikać z prawomocnego 
budżetu danego związku samorządowego. Mogą one być 
preliminowane jedynie w wydatkach nadzwyczajnych 
w odpowiednim dziale budżetu. Ponieważ środki własne 
były zgłaszane na szereg miesięcy przed uchwaleniem 
i zatwierdzeniem budżetów samorządowych na rok 1949, 
przeto częste są wypadki niezgodności między sumami 
środków własnych zamieszczonych w Planie Inwestycyj- 
nym i sumami, którymi poszczególne związki samorzą- 
dowe istotnie dysponują. Ta niezgodność nie powinna w 
żadnym wypadku wpłynąć na dezorientację organów sa- 
morządu, ani nie powinna wpłynąć hamująco na tempo 
w wykonywaniu czynności, koniecznych dla realizacji 
Planu Inwestycyjnego. Poważniejsze zmniejszenie środ- 
ków własnych albo ich brak wpłynie tylko na zmniej- 
szenie programu robót; odpowiednią korekturę zakresu 
robót budowlanych przeprowadzają władze budowlane 
II instancji. 


2. Czynności formalne inwestorów 


Związki samorządowe, po otrzymaniu zawiadomienia 
banku finansującego i uruchomieniu kredytów, zostały 
wezwane równocześnie do przedsięwzięcia szeregu 
czynności w odniesieniu do każdego tytułu inwesty- 
cyjnego, a mianowicie do: 

a) sporządzenia planu realizacji 
formularzu, który został doręczony, 

b) sporządzenie karmonogramu robót, 


inwestycji — na 
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c) przygotowania dokumentacji technicznej (planów, 
kosztorysow itp.) i przedłozenia jej władzy ll instancji 
wiaściwego resortu do zatwierczenia, 

d) w odniesieniu do tytuiów inwestycyjnych nie wy- 
magających dokument..cji technicznej — sporządzenia 
programów nakładów (zakupów), z wyszczególnieniem 
ilości i rodzajów przedmiotow, jakie mają być zaku- 
pione, cen jednostkowych, źródeł i sposobów oraz termi- 
nów nabycia, 

e) przygotowania dokumentacji prawnej. 

Materiały te winny być we wskazanym terminie 
doręczone bankowi, który potrzebuje ich do kontroli 
zużycia środków inwestycyjnych zgodnie z przeznacze- 
niem. 

Dokumentacji technicznej wymagają inwestycje 
Części 12 (gazownie), 14 (drogi i mosty), 21 (budownie- 
two). Nie wymagają dokumentacji technicznej wszel- 
kiego rodzaju zakupy wyrobów gotowych a także 
nakiady związane ze sporządzaniem planów i koszt- 
rysów. Niektóre inwestycje, należące do Części 12, 14 
i z1 Planu Inwestycyjnego mogą być od dokumentacji 
technicznej zwolnione, a co do niektórych może być 
dopuszczona dokumentacja uproszczena. Decyzje w tym 
względzie należą do władz II instancji odpowiedniego 
resortu, a więc: w stosunku do inwestycji Części 12 — 
do właściwego terenowo Zjednoczenia FEnergety.z- 
nego, Części 14 — do Wydziału Komunikacji, Części 
21 — Wydziału Odbudowy w Urzędzie Wojewódzkim. 
Te same władze zatwierdzają dokumentację techniczną. 

Dokumentacja prawna ma na celu zabezpieczenie 
dokonanych wkładów przed komplikacjami natury 
prawnej. Wobec tego ewentualne wkłady w nierucho- 
mość obcą, także w majątek opuszczony, należy odpo- 
wiednio zabezpieczyć. 

Po takim przygotowaniu inwestycji do realizacji 
i przygotowaniu materiałów do uruchomienia wypłat 
inwestor przystępuje do czynność merytorycznych. 


3. Czynności inwestycyjne. 

Jeżeli chodzi o inwestycje, polegające na zakupach 
to odnoszą się one w znacznej większości do: 

a) zaopatrzenia w sprzęt i urządzenia przedszkoli, 
szkół podstawowych i specjalnych, szkół zawodowych, 
bibliotek (także w książki), domów ludowych, zakła- 
dów opieki społecznej i in., 

b) zaopatrzenia w sprzęt i urządzenia gospodarczo- 
sanitarne ośrodków zdrowia, punktów opieki nad mat- 
ką i dzieckiem itp., 

c) zaopatrzenia w sprzęt straży pożarnych. 

Te inwestycje czynione są odpowiednio do programu 
nakładów i zgodnie z planem realizacji — złożonymi 
w banku finansującym. Przy wyborze źródeł nabycia 
i formy udzielanych zleceń inwestor zobowiązany jest 
przestrzegać przepisy ustawy i rozporządzenia Rady 
Ministrów o dostawach, robotach i zleceniach (Dz. 
U. R.P. z r. 1948 nr 63 poz. 494 oraz z r. 1949 nr 12 poz. 
73). Jeżeli związek samorządowy, w przypadkach do- 
zwolonych tymi przepisami, dokonuje zakupu nie 
w uprawnionym do handlu przedsiębiorstwie, lecz 'o- 
Tzysta z t. zw. kupna okazyjnego, to musi udowodnić 
odpowiednimi dokumentami, że zakup w oficjalnym 
(uspołecznionym) źródle był niemożliwy oraz, że za- 
kupione w tej formie przedmioty co do jakości spełniają 
całkowicie zamierzenia inwesty yjne, a ceny ich nie 
wykraczają poza ceny urzędowe. Dokumentem, stwier- 
dzającym te okoliczności, może być m. in. protokół na- 
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bycia podpisany przez osoby kompetentne i godne zau- 
fania. 

Rachunki za nabyte przedmioty — sprawdzone i za- 
kwalifikowane do wypłaty zgodnie z przepisami ra- 
chunkowo - kasowymi obowiązującymi w samorządzie 
— składa się do banku finansującego. Bank przelewa 
sumy wynikające z rachunku, na konto bankowe wy- 
stawcy rachunku, a jeżeli inwestor wyłożył pieniądze 
z własnych środków obrotowych, na konto bankowe 
inwestora. 

Gdy chodzi o inwestycje, polegające na przeprowa- 
dzeniu robót (przy użyciu, albo bez użycia materiałów) 
jak roboty ziemne, drogowe, budowlane, montażowe — 
to inwestor, w nielicznych przypadkach zwolnienia od 
dokumentacji technicznej, wykonuje roboty zgodnie 
z programem nakładów (jak przy zakupach), w zasa- 
dzie zaś wykonuje roboty zgodnie z dokumentacją tech- 
niczną. Pierwszą czynnością inwestora w tej fazie jest 
udzielenie zlecenia wykonania inwestycji. 

Rozróżniamy dwie formy wykonywania robót: a) 
sposobem gospodarczym, b) przez powierzenie roboty 
przedsiębiorstwu budowlanemu wzgl. montażowemu. 

W przypadku prowadzenia robót sposobem gospo- 
darczym zlecenie winno być wydane niezależnie od 
tego, czy dany związek samorządowy dysponuje ko- 
mórką organizacyjną wykonawczo - techniczną, czy nie. 
Zlecenie i w tym wypadku musi być sprecyzowane na 
piśmie, a odpis jego przedłożony bankowi finansują- 
cemu i to po upływie 3-ch dni po jego wydaniu. 

Na koszty inwestycji, wykonanych sposobem gospo- 
darczym, inwestor może otrzymać zaliczki, które bank 
finansujący wypłaca na imotywowany wniosek. 

W następstwie zlecenia udzielonego przedsiębiorstwu 
budowlanemu lub montażowemu, następuje zawarcie 
umowy między inwestorem a przedsiębiorcą. Umowa 
— której wzory i treść ogólna są powszechnie znane — 
zostaje w odpisie przesłana do banku finansującego, 
również po upływie 3-ch dni od jej zawarcia. Przedsię- 
biorca zwykle jest wskazany w decyzji, zatwierdzają- 
cej dukumentację techniczną. 


Na podstawie umowy, w terminie przez nią określo- 
nym, przedsiębiorstwo rozpoczyna roboty i prowadzi 
je zgodnie z dokumentacją techniczną i harmonogra- 
mem. Do obowiązków inwestora należy czuwanie nad- 
wykonywaniem warunków umowy i przebiegiem robót 
w ustalonych terminach. 

Rachunki za wykonane roboty, a zwykle także ra- 
chunki przejściowe tj. rachunki za wykonanie części 
prac -— przedsiębiorstwo przedkłada inwestorowi, któ- 
ry — po potwierdzeniu i zakwalifikowaniu do wypłaty 
— skiada je w banku finansującym. Przelew sum, wy- 
nikających z rachunków, następuje na konto bankowe 
przedsiębiorstwa. 

Wśród osób odpowiedzialnych za całkowite i plano- 
we wypełnienie zadań, wynikających z Planu Inwesty- 
cyjnego na rok 1949, musi zapanować pełne zrozumie- 
nie obowiązków na nich spoczywających. Obowiązki te 
i zadania są w zasadzie proste. Inwestor zobowiązany 
jest znać przepisy obowiązujące w tej sprawie, W każ- 
dym wypadku nasuwających się wątpliwości lub napo- 
tykanych trudności trzeba zwracać się do Oddziałów 
Polsh.ego Banku Komunalnego, mających siedzibę w 
miastach wojewódzkich, gdzie każdy inwestor otrzyma 
należyts wyjaśnienie i pomoc. 
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Gospodarka drogowa gminy 


na tle wyników konkursu, ogłoszonego przez dwutygodnik „Rada Narodowa" 


Ogłoszony w Nr 6 „Rady Narodowej” z dnia 15 marca 
r. b. konkurs — obejmował działalność gminy w zakre- 
sie kontroli społecznej, w zakresie gospodarki drogowej 
iw zakresie funkcjonowania skrzynki zażaleń. Na ogól- 
ną ilość około 160 nadesłanych na konkurs sprawozdań 
— gospodarce drogowej poświęconych jest 60, w tym 
przez: 


powiatowe rady narodowe 5) 
gminne rady narodowe 44 
miejskie rady narodowe 11 
Na poszczególne województwa przypada sprawo- 
zdań z gospodarki drogowej: 
Wojew. Warszawskie 19 
5 Łódzkie 15 
g Poznańskie 9 
5 Lubelskie 7 
A Białostockie 3) 
4 Śląskie 2 
> Krakowskie 2 
> Gdańskie 1 
= Pomorskie 1 
A Szczecińskie 1 


Ilość sprawozdań z gospodarki drogowej w stosunku 
do ogólnej ilości nadesłanych na konkurs sprawozdań 
jest dość znaczna. Absolutna ilość tych sprawozdań jest 
jednak b. mała, stanowi zaledwie 1169% ogólnej ilości 
gmin. Nadesłane sprawozdania dają materiał do oceny, 
jakie wyniki można uzyskać w gospodarce drogowej 
gmin przy różnym podejściu do rozwiązania tego za- 
gadnienia przez gminne rady narodowe. I to stanowi 
właściwy cenny dorobek konkursu. 

Wiemy, że gospodarka drogowa gmin opiera się pra- 
wie wyłącznie na świadczeniach drogowych w naturze. 
Budżety gmin wiejskich mogą na gospodarkę drogową 
przeznaczać w gotówce z ogólnych wpływów zaledwie 
kilkaset tysięcy złotych rocznie. 

Wykorzystanie możliwości, jakie istnieją w gminie 
w zakresie szarwarku, wymaga wnikliwego podejścia 
do rozwiązania tego zagadnienia ze strony gminnej ra- 
dy narodowej i jej organów — komisji drogowej i ko- 
misji kontroli społecznej. 

Konkurs daje obfity materiał, ilustrujący, w jaki 
sposób zagadnienie drogowe na terenie gminy, a w szcze- 
gólności zagadnienie szarwarku było rozwiązywane 
i jaki to w efekcie dało wynik. 

Analizując nadesłane sprawozdania, widzimy na kon- 
kretnych przykładach, jak wielkie wyniki daje w go- 
spodarce drogowej gminy właściwe zrozumienie swej 
roli przez gminną radę narodową i jej organa. 

Oto, naprzykład, Komisja Drogowa gminy Wało- 
wice pow. Rawsko - Mazowieckiego — w styczniu i lu- 
tym 1948 r. „zbadała szczegółowo stan dróg gminnych, 
uwzględniając potrzeby terenowe i życzenia społeczeń- 
stwa”, a w wyniku swej pracy Gminna Komisja Dro- 
gowa złożyła odpowiednie wnioski prezydium Gmin- 
nej Rady Narodowej, które zebrany materiał skiero- 
wało do Zarządu Gminy celem opracowania projektu 
preliminarza i statutu świadczeń w naturze na 1948 r. 


Opracowany przez Zarząd Gminy plan robót poprzez 
Prezydium Gminnej Rady Narodowej przedłożony zo- 
stał do uchwalenia Gminnej Radzie Narodowej, która 
plan robót przyjęła, przewidując wymiar 13.500 dnió- 
wek robocizny szarwarkowej pieszej, Gminna Komisja 
Drogowa czuwa nad przebiegiem wykonania planu 
robót. W rezultacie: plan robót nie tylko zostaje wy- 
konany całkowicie, lecz dla uczczenia Kongresu Zjed- 
noczenia Klasy Robotniczej — zostaną wykonane roboty 
drogowe nadprogramowe. 

A oto — mamy przed sobą sprawozdanie z gospodarki 
drogowej gminy Łyszkowice, pow. łowickiego. 

Gminna Rada Narodowa gminy Łyszkowice ma ścisły 
regulamin prac na odcinku gospodarki drogowej. Regu- 
lamin ten przede wszystkim ustala tok postępowania — 
przy planowaniu i organizacji gospodarki drogowej, da- 
lej — przy wykonaniu robót drogowych i wreszcie 
ustala zasady sprawozdawczości z wykonanych robót. 

W zakresie planowania i organizacji powyższa Gmin- 
na Rada Narodowa stosuje następujący tok postępowa- 
nia: 

a) W drugim półroczu (lipiec — wrzesień) roku po- 
przedzającego rok budżetowy, gromady za pośred- 
nictwem sołtysów zgłaszają do Zarządu Gminy 
swoje potrzeby na odcinku budowy, konserwacji 
i utrzymania dróg i mostów ze swojego terenu. 

b) Zarząd Gminy po przepracowaniu wniosków gro- 
mad przy współudziale nadzorcy dróg i mostów, 
po ujęciu ich w plan robót drogowych na rok na- 
stępny przekazuje go Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej, gdzie Gminna Komisja Drogowa, po 
zbadaniu potrzeb w terenie opiniuje, ocenia i ewen- 
tualnie uzupełnia plan robót drogowych, który zo- 
staje ostatecznie przyjęty przez Prezydium Gmin- 
nej Rady Narodowej. 

c) Prezydium Gminnej Rady Narodowej tak przepra- 
cowany materiał zwraca Zarządowi Gminy celem 
powiązania preliminarza robót drogowych z budże- 
term administracyjnym dla uwzględnienia w nim 
odpowiednich sum na potrzeby dróg i mostów 
w gminie. Jednocześnie do preliminarza robót 
drogowych dołącza się statut o świadczeniach dro- 
gowych w naturze. 

d) Tak skompletowany materiał zostaje przesłany 
do Prezydium, które po odpowiednim przepraco- 
waniu przez Komisję, wnosi go na plenum Rady 
do uchwalenia. 

W zakresie wykonania planu robót drogowych — 
Gminna Rada Narodowa w Łyszkowicach przestrzega 
następującego porządku: 

Po otrzymaniu z Prezydium Powiatowej Rady Naro- 
dowej budżetu administracyjnego, w którego ramach 
jest zatwierdzony  preliminarz robót drogowych, Za- 
rząd Gminy przystępuje do wykonania robót w nastę- 
pującej kolejności: 

a) Przed rozpoczęciem robót drogowych zostaje zwo- 
łana odprawa sołtysów, w czasie której zapoznaje 
sią sołtysów z zatwierdzonym planem robót i ko- 
lejnością ich wykonania. 
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b) Przed zakończeniem robót polnych, a rozpoczęciem 
wiosennego sezonu szarwarkowego, nadzorca dróg 
i mostów gminnych łącznie z Gromadzką Komisją 
drogowo - wodną wyznaczają i wytyczają odcinki 
robót drogowych. W międzyczasie Zarząd Gminy 
doręcza zobowiązanym orzeczenie © wymiarze 
świadczeń drogowych w naturze. Równocześnie 
Zarząd Gminy w porozumieniu z Gminnym Ko- 
mendantem „Służba Polsce“ ustala udział juna- 
ków i junaczek w pracach drogowych w ramach 
obowiązujących trzydniówek. 

c) Na określony termin i odcinek robót sołtys wyz- 
nacza odpowiednią ilość dniówek pieszych i pod- 
wód, uwzględniając pomoc „Służby Polsce“. Bez- 
pośredni nadzór nad wykonaniem robót spełnia 
sołtys przy udziale gromadzkiej komisji drogo- 
wo - wodnej i nadzorcy dróg i mostów. 

d) Przyjęta została zasada, że poszczególni członko- 
wie Gminnej Komisji Drogowej mają przydzie- 
lone sobie rejony gminy złożone z kilku wiosek, 
nad którymi w trakcie wykonywania prac szar- 
warkowych sprawują bezpośrednią kontrolę oraz 
nadzorują pobór świadczeń drogowych, 

e) Po wykonaniu zaplanowanego odcinka drogowego, 
roboty przyjmuje Gminna Komisja Drogowa przy 
współudziale przedstawiciela Powiatowego Za- 
rządu Drogowego — jako rzeczoznawcy, którym 
może być kierownik Zarządu Drogowego, lub nad- 
zorca dróg i mostów, — zależnie od ważności od- 
cinka drogowego i charakteru robót. 

Wreszcie w zakresie sprawozdawczości — gm. Łysz- 

kowice przestrzega następującego toku postępowania: 

Zarówno po okresie robót przedżniwnych, jak rów- 
nież po ukończeniu sezonu robót jesiennych, Gminna 
Komisja Drogowa przedkłada sprawozdanie na plenum 
Rady, którego odpis przekazywany jest do wiadomo- 
ści Prezydium Powiatowej Rady Narodowej oraz Powia- 
towego Zarządu Drogowego. 

Sprawozdanie to uwzględnia: 

a) ilość wykonanych robót drogowych, 

b) ilość zrealizowanych świadczeń w naturze 

ki, podwody, kamień, żwir), 

c) ilość świadczeń organizacji ,„S.P.*, 

d) sumę wykonanego budżetu w gotówce na cele dro- 
gowe, 

e) określenie procentu wykonania 
planu. 

Dzięki stosowaniu planowych metod, dzięki harmo- 
nijnemu współdziałaniu Gminnej Rady Narodowej, 
Komisji Drogowej, Zarządu Gminy i organów tech- 
nicznych — uzyskano w gminie Łyszkowice poważne 
wyniki w gospodarce drogowej za 1948 r. Wybudowano 
2,4 km drogi twardej o szerokości jezdni 5 m przy du- 
żych robotach ziemnych, zabrukowano 1.200 m? kostką 
drogę w granicach osiedla, wykonano drogi żwirowanej 
2,5 km i drogi żużlowej 0,7 km, a jednocześnie prowa- 
dzono na dużą skalę roboty przy konserwacji istnieją- 
cych dróg, 

Plan robót został wykonany całkowicie. 

Do robót powyższych użyto 24.030 dniówek robocizny 
szarwarkowej. 

Gm. Krzywiczki, pow. chełmskiego, województwa 
lubelskiego pracuje w bardzo ciężkich warunkach. 
Nie posiada ona dróg gminnych twardych. Program jej 
prac uwzględnia udział w budowie i konserwacji prze- 


(dniów- 


w stosunku do 


ch.dzących przez jej teren dróg powiatowych oraz w 
ulepszeniu dróg gruntowych gminnych. Gmina docenia 
konieczność podniesienia stanu dróg i dlatego do gospo- 
darki drogowej podchodzi poważnie. Wymierzyła ona 
8.936 robotnikodniówek szarwarku i uczyniła wszy- 
stko, aby robocizna szarwarkowa została wyko- 
rzystana właściwie. Statut o świadczeniach na 
1948 rok został uchwalony już w pażdzierniku 
1947 roku. Plan robót został szczegółową opra- 
cowany przez Prezydium Rady Narodowej wspólnie 
z Zarządem Gminy. Plan ten uwzględniał wszystkie 
najpilniejsze roboty. Poza robotami przy ulepszeniu a- 
wierzchni i budowy mostów -— uwzględniono zadrze- 
wienie 2 km drogi. Pozyskano nadzór techniczny ze 
strony jednego z członków Gminnej Rady Narodowej, 
posiadającego praktyczne przygotowanie. Poszcze- 
gólne odcinki robót szarwarkowych powierzono nadzo- 
rowi członków Gminnej Rady Narodowej, Komisji Dro- 
gowej, Zarządu Gminnego i sołtysów. Roboty prowa- 
dzono systemem akordowym. Przed rozpoczęciem robót 
szarwarkowych — omówiono na zebraniu sołtysów „za- 
gadnienie sprawności w przeprowadzaniu robót, plano- 
wego wyznaczania obowiązanych do świadczeń, prowa- 
dzenia ścisłej ewidencji odrobionych dniówek, doręcza- 
nie pokwitowań z rozkładów szarwarkowych oraz za- 
gadnienie sprawozdawczości“. Tak przygotowany plan 
robót szarwarkowych został wykonany przy współ- 
działaniu wszystkich zainteresowanych w tym czynni- 
ków, a mianowicie: 

Sołtysi, wykonując roboty drogowe na powierzonych 
im odcinkach dróg, czuwali, by obowiązani do pracy 
stawili się, by na czas dostarczono potrzebnych podwód, 
prowadzili szczegółową ewidencję odrobionych dnió- 
wek oraz kierowali robotami na mniej ważnych odcin- 
kach drogowych. O przebiegu robót składali meldunki 
na sesjach sołtysów. 

Na zebraniach gromadzkich sołtysi wspólnie z człon- 
kami Gminnej Rady Narodowej czesto i z miejscowymi 
przedstawicielami partii politycznych i organizacji spo- 
łecznych prowadzili akcję uświadamiającą wśród miesz- 
kańców gromad, mającą na celu rozbudzenie zaintere- 
sowania pracą szarwarkową na drogach gminnych. 

Po zakończeniu akcji szarwarkowej wiosennej i je- 
siennej, sołtysi na podstawie posiadanej ewidencji i roz- 
kładów szarwarkowych rozliczyli się w Zarządzie Gmin- 
nym z wykonania robocizny drogowej i zdali posiadane 
rozkłady. 

Niezależnie od tego sprawowali oni w ciągu roku 
opiekę nad drogami, położonymi na obszarze ich gro- 
mad, przez częste ich bronowanie (szczególnie w okre- 
sie wiosennym) i przeprowadzanie z własnej inicjatywy 
pobieżnych remontów (np. zasypywanie dołów, Spusz- 
czanie wody po deszczu do rowów przydrożnych itp.). 

Przed akcją robót szarwarkowych Zarząd Gminny ro- 
zesłał za pośrednictwem sołtysów zawiadomienia o wy- 
miarze szarwarków z podaniem terminu i miejsca zgło- 
szenia się do pracy. 

W okresie robót szarwarkowych Zarząd Gminny spra- 
wował nadzór nad prowadzonymi robotami przez posz- 
czególnych członków, którzy doraźnie kontrolowali 
przebieg prac na miejscu, regulował dostarczanie robo- 
cizny pieszej i podwód do wożenia piasku, gruzu, żwi- 
rówki itp. wg potrzeb odcinka remontowanego, oraz za- 
jął się dostarczaniem materiałów do remontu i budcwy 
mostów i przepustów. Do budowy mostów Zarząd 
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Gminny zaangażował fachowców, pod których nadzo- 
rem prowadzono roboty. 

Gminna Komisja Drogowa dokonała przeglądu ro- 
bót na wszystkich odcinkach w okresie akcji wiosennej 
oraz po jej zakończeniu, stwierdzając, iż roboty wy- 
konywane są należycie, stawiennictwo robotników 70- 
bre i że robotodniówki wykorzystywane są racjonalnie. 

Po zakończeniu akcji szarwarków drogowych w 1948 
r. Komisja Drogowa dokonała przeglądu wykonanych 
robót, po czym złożyła sprawozdanie na plenarnym po- 
siedzeniu Gminnej Rady Narodowej, 

Gminna Komisja Kontroli Społecznej przeprowadziła 
kontrolę robót na poważniejszych odcinkach drogowych 
w okresie szarwarków wiosennych, nie stwierdzając 
żadnych niedomagań. 

Członkowie Gminnej Rady Narodowej 
nem wzięli bezpośredni udział w akcji szarwarkowej 
wspólnie z sołtysami na powierzonych im odcinkach 
drogowych, kontrolując stawiennictwo robotników oraz 
wykonanie przez nich akordowo wymierzonej pracy. 

Nadzór techniczny nad  poważniejszymi robotami 
sprawował członek Gminnej Rady Narodowej, facho- 
wiec drogowy. 

W wyniku tak zorganizowanych robót wykonano na- 
stępujące prace: 
wybudowano I km drogi żwirowej, 
ulepszono 24,5 km dróg gminnych gruntowych, 
wykopano i oczyszczono rowów 16 Em, 
zbudowano 2 mosty i 4 przepusty, 
zadrzewiono 2,5 km drogi, 
ustawiono ważniejsze znaki drogowe, 
dostarczono podwody i robociznę do budowy dróg 
powiatowych. 

Plan robót wykonano całkowicie. 

Gmina Skrzany, powiatu gostyńskiego jest małą gmi- 
ną. Jej powierzchnia wynosi zaledwie 6571 ha. Lecz 
dzięki zrozumieniu ważności dróg dla rozwoju życia go- 
spodarczego i kulturalnego — potrafiła gmina ta zreali- 
zować wielki plan robót drogowych. W 1948 roku w 
gminie tej wybudowano nowych dróg żwirowych 13,2 
km przy użyciu 9.200 m? żwiru. Wartość dostarczonych 
świadczeń w naturze wyniosła 2.925.000 zł, Zaplanowa- 
ny zakres robót został w 102% wykonany, bowiem, jak 
mówi sprawozdanie, „członkowie Gminnej Rady Naro- 
dowej przy współudziale Zarządu Gminy — prac tych 
dopilnowali. Miejscowe społeczeństwo początkowo do 
zamierzeń tych ustosunkowało się negatywnie, uważa- 
jąc to za niewykonalne. Umiejętne podejście i rzeczowe 
wyjaśnienie członków Gminnej Rady Narodowej i Za- 
rządu Gminy wątpliwości te wśród społeczeństwa usu- 
nęły i przystąpiono do pracy“. A wynik jest taki, że 
„gmina Skrzany w dniu dzisiejszym nie ma dróg błot- 
nistych, co było przed rokiem 1939“. Stosunek człon- 
ków Rady Narodowej gminy Skrzany do sprawy dro- 
gowej charakteryzuje fakt, *e zrzekli się oni przy uch- 
waieniu budżetu na 1949 r. należnych im diet, a sumę 
z tego tytułu w kwocie 140.000 zł przeznaczyli na pobu- 
dowanie drogi bitej we wsi Justynków na długości 
430 m. b. 

Wiemy, w jakim zaniedbaniu pozostaje gospodarka 
drogowa w większości miast niewydzielonych. Tłuma- 
czy się to brakiem środków w budżecie miast, użycie zaś 
świadczeń w naturze do robót drogowych w miastach 
uważa się na ogół za niemożliwe. Tymczasem przykład 
m. Węgrowa, wojew. warszawskiego, liczącego zaledwie 


zgodnie z pla- 
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5.500 mieszkańców, zadaje kłam tym twierdzeniom. Ra- 
da Narodowa m, Węgrowa po wojnie zwróciła uwagę 
w pierwszym rzędzie na odbudowę szkół, lecz nie za- 
niedbała i innych odcinxów pracy, a zwłaszcza prac nad 
podniesieniem stanu jezdni i chodników. Plan prac na 
1948 r. przewidywał wydatki gotówkowe w wysokości 
1.828.700 zł. i świadczenia w naturze wartości 5.070.000 zł 
Zatem wartość robót drogowych w 1948 r. wykonywa- 
nych w Węgrowie, wyniosła 6.898.700 zł, Zbudowano 
1760 m* nowej jezdni brukowanej, ustawiono krawężni- 
ków 540 m. b., ułożono 2750 m” płyt chodnikowych, na- 
prawiono 4150 m° bruków, odbudowano szereg mostów. 
Roboty wykonano w różnych częściach miasta, troszcząc 
się przede wszystkim o wygodę ludności pracującej. 

Podobnie Miejska Rada Narodowa w Skarszewach, 
pow. Kościerzyna, woj. Gdańskie — podeszła wnikliwie 
do rozwiązania sprawy drogowej. Skarszewy są pięknie 
położonym małym miasteczkiem, liczącym zaledwie 2791 
mieszkańców, a jego obszar wynosi 2137 ha. Miasto zo- 
stało w czasie wojny zburzone w 40%. 


Miejska Rada Narodowa w Skarszewie ułożyła wielo- 
letni plan robót przy odbudowie zniszczeń wojennych 
w drogach i mostach oraz robót nowych, mających na 
celu ułatwienie połączenia dla pojazdów i pieszych ze 
stacją kolejową, gdzie są ześrodkowane zakłady pracy. 
Przy ogólnym budżecie 9.881.000 zł. — przeznaczyła 
Gminna Rada Narodowa na ulice 940.000 zł. w gotówce 
i 1.178.000 zł. w szarwarku. Osiągnięto następujące wy- 
niki: wybrukowano 3.100 m? jezdni, założono 1.005 mb. 
krawężnika betonowego i kamiennego, ułożono 375 m? 
chodników betonowych, zlikwidowano trzy niebezpiecz- 
ne zakręty, założono zieleńce i kwietniki, posadzono 200 
drzew przydrożnych, 1000 krzewów oraz wykonano 
szereg innych prac. Niezależnie od tego Miejska Rada 
Narodowa zarządziła zwózkę szarwarkiem kamienia pol- 
nego, a to dla stworzenia rezerwy kamienia na lata na- 
stępne. Tą drogą uzyskano 500 m* kamienia. W okresie 
jesiennym przygotowano z zapasu kamienia: 66 m bru- 
kowca, 600 mb krawężnika kamiennego, 80 m* podkła- 
du oraz 5.5 më kostki. Materiał ten przeznaczony jest 
do robót, przewidzianych do wykonania w 1949 r. 


Program robót drogowych w Skarszewach został 
w 1948 r. przekroczony. Czemu Miejska Rada Narodo- 
wa w Skarszewach zawdzięcza dodatnie wyniki swej go- 
spodarki drogowej? Według twierdzenia podanego 
w sprawozdaniu — dodatnie wyniki gospodarki dro- 
gowej m. Skarszewy zawdzięcza dobrej współpracy 
z Powiatowym Zarządem Drogowym, uważnemu wczy- 
tywaniu się w treść podawanych na łamach „Rady Na- 
rodowej* artykułów, wyjaśniających znaczenie dróg. 
O ile przed tym, nawet członkowie Komisji drogowo- 
budowlanej nie doceniali tego zagadnienia, gdyż przez 
codzienne chodzenie po zniszczonej drodze, przyzwyczaili 
się do złej nawierzchni i nie zwracali na nią bacznej 
uwagi — to po uświadomieniu sobie znaczenia dróg — 
Rada Narodowa i Komisja Drogowa w Skarszewach zde- 
cydowanie przystąpiła do rozwiązania zagadnienia dro- 
gowego własnymi siłami. Nie zawahano się przy tym 
sięgnąć po szarwark, a pociągnięto do niego nie tylko 
płatników podatku gruntowego, lecz i od nieruchomo- 
ści i wolnych zawodów. Poza szarwarkiem Rada Naro- 
dowa w Skarszewach sięgnęła również po współpracę 
z młodzieżą szkolną i zrzeszoną w organizacjach spo- 
łecznych. Młodzież „wysadziła kwiatki, krzewy i pielęg- 
nowała zieleńce, wychowując się jednocześnie w duchu 
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poczucia wspólnej własności mienia publicznego, z dru- 
giej zaś strony uzyskano, dzięki wciągnięciu do współ- 
pracy młodzieży, o wiele większe efekty, bez narusze- 
nia i przekroczenia preliminarza budżetowego”. 

W rezultacie wyników, osiągniętych w 1948 roku, stan 
dróg na terenie m. Skarszewy uległ wybitnej poprawie, 
a Miejska Rada Narodowa doszła do wniosku, że przy 
takim tempie pracy, plan napraw ulic obliczony na 10 
lat, będzie można wykonać w 5 lat. 


Przez teren gminy Zahajki, pow. radzyński, wojew. 
lubelskie, przechodzi droga Parczew — Komarówka — 
Zahajki — Międzyrzec. Droga ta częściowo jest zaopa- 
trzona w nawierzchnię twardą, częściowo jest drogą 
gruntową. Pomiędzy brukiem we wsi Zahajki a bru- 
kiem we wsi Dralów jest odcinek długości 1 km drogi 
gruntowej, położony w terenie nizinnym, podmokłym, 
który Gminna Rada Narodowa uchwaliła wybudować 
w ciągu dwóch lat. Na terenie gminy Zahajki brak jest 
kamienia. Kamień trzeba dowozić koleją do stacji Mię- 
dzyrzec, a stamtąd 12 km. furmankami. Samo dowie- 
zienie na pobudowanie 1 km. drogi 1.100 m” kamienia 
ze stacji stanowi tu poważny wysiłek. Ponadto trzeba 
byio dowieźć na nasyp z odległości 1 km. 6.200 mř zie- 
mi. Gmina nie zlękła się takiego wysiłku. Nie miała jed- 
nak środków na nabycie i przewiezienia koleją kamie- 
nia. Przyszła z pomocą Powiatowa Rada Narodowa, któ- 
ra przyznała z własnych środków pomoc w wysokości 
1.600.000 zł. Mogło to jednak wystarczyć zaledwie na 
pobudowanie pół kilometra drogi. Tym się tłumaczy roz- 
łożenie budowy drogi na dwa lata. Gdy jednak Gminna 
Rada Narodowa uzyskała dalszą pomoc w wysokości 
1 miliona zł. ze specjalnej dotacji, przyznanej przez 
Radę Państwa z Samorządowego Funduszu Wyrównaw- 
czego — to natychmiast uchwaliła dodatkowy szarwark 
wartości 790.000 zł. i postanowiła całą budowę zakoń- 
czyć nie w dwa, lecz — w jednym roku. I dzięki umie- 
jętnemu podejściu do sprawy gmina swoją uchwałę cał- 
kowicie zrealizowała. I warto tu prześledzić, w jaki 
sposób, jakimi metodami posługiwała się Gminna Ra- 
da Narodowa w Zahajkach, aby roboty szybko, spraw- 
nie i w zwiększonym zakresie wykonać, Otóż, po uchwa- 
leniu statutu świadczeń w naturze — Zarząd Gminy do- 
konał rozkładu świadczeń na poszczególne gromady. Wy- 
miar świadczeń podany został do wiadomości ogółu a 
zebraniach gromadzkich przez wydelegowanych w tym 
celu przedstawicieli Gminnej Rady Narodowej, partii 
politycznych i organizacji społecznych „drogą uświado- 
mienia społecznego”. Również w czasie wykonywania ro- 
bót — członkowie Prezydium Gminnej Rady Narodo- 
wej brali udział w uświadomieniu obywateli, w orga- 
nizowaniu samych robót i w dostarczaniu robocizny 
szarwarkowej. Jeden z członków Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej był delegowany do prac, związanych 
z budową drogi. Jego zadaniem było utrzymanie kon- 
taktu z ludnością, wykonywującą pracę szarwarkową, 
z administracją techniczną prowadzącą roboty i człon- 
kami Gminnej Rady Narodowej, prowadzącymi w tym 
celu akcję społeczną w terenie. W ten sposób, dzięki 1o- 
brze zorganizowanemu społecznemu wysiłkowi gminy, 
wspartej pomocą Powiatu Państwa — zamierzone trud- 
ne zadanie zostało przez gminę w terminie przyśpieszo- 
nym o jeden rok całkowicie wykonane. 

Gminna Rada Narodowa gm. Plaźno, pow. Tarnów, 
i Gminna Rada Narodowa gm. Wierzchosławice w tym- 
że powiecie, — dzięki zdecydowanej woli polepszenia 


stanu komunikacji osiągają, w trudnych warunkach, po- 
ważne wyniki. Podkreślić tu trzeba upór, z jakim po- 
mimo niszczącego działania żywiołu — gm. Plaźno mu- 
siała dwukrotnie powtarzać te same roboty przy na- 
prawie dróg i przy budowie mostu. Wszystkie trudności 
jednak pokonała. W gminie zaś Wierzchosławice w wy- 
niku systematycznej od trzech lat prowadzonej pracy 
na drogach — „drogi gminne są w stanie dobrym, ko- 
munikecja z każdym zakątkiem gminy stale zapewnio- 
na, użytkownością nie ustępują drogom utrzymywanym 
przez Wydział Powiatowy“. 


Przykładem wielkiego wkładu pracy w sprawę dro- 
gową mogą służyć Powiatowa Rada Narodowa w Rawie 
Mazowieckiej i Powiatowa Rada Narodowa w Krasnym 
Stawie. Dzięki planowej pracy, dzięki mobilizacji 
wszystkich sił społecznych dla jak najlepszego wyko- 
rzystania będących do dyspozycji środków — wyniki 
gospodarki drogowej w tych powiatach są wielkie. Mó- 
wią o tym nadesłane przez Powiatowe Rady Narodo- 
we tych powiatów sprawozdania konkursowe, jak rów- 
nież świadczą o tym postępy w rozwiązywaniu sprawy 
drogowej. 


Wreszcie należy przytoczyć jeszcze jeden przykład 
wysiłku już nie gminy, lecz pojedyńczej gromady. Gro- 
mada Rybie, gm, Pacyna, pow. Gostynin — podjęła się 
samą wybudować 3 klm. drogi twardej, przechodzącej 
przez jej teren, i pracę tę wykonała. Mało tego — ta 
sama gromada w roku bieżącym obok budowy dalszych 
1% km drogi twardej — wybudowała 0.3 km drogi 
w granicach sąsiedniej gminy. Chodziło tu o odcinek 
drogi, w której budowie gromada Rybie była zaintere- 
sowana, a które sąsiednia gmina, aczkolwiek obowią- 
zana — wybudować nie chciała. 


Tych kilka przykładów, zaczerpniętych ze sprawozdań 
konkursowych, wykazuje dobitnie, jak wielkie zasoby 
energii tkwią w gminie. Gdy energia ta drzemie nie- 
wyzyskana, wtedy panuje zacofanie gospodarcze i kul- 
turalne. Gdy energia ta zostaje wyzwolona — wtedy nie 
ma takich trudności i przeszkód, których by nie dało się 
pokonać. Ileż to gmin zamożniejszych od gm. Krzywicz- 
ki, lub od gm. Zahajki, ileż miast i miasteczek, zasob- 
niejszych od Węgrowa lub Skarszew, tonie w błocie, 
lub w bezdrożach, gdy te niezamożne gminy i małe, sła- 
be miasta potrafiły zmobilizować energię społeczną 
i podnieść szybko stan i wygląd zewnętrzny dróg, ulic 
i placów ku wygodzie mieszkańców. A dzieje się tak 
wszędzie tam, gdzie gminna lub miejska rada naro- 
dowa potrafiła właściwie podejść do rozwiązania zagad- 
nienia drogowego na swym terenie, Dzieje się to tam, 
gdzie sprawnie działa gminna rada narodowa, komisja 
drogowa i komisja kontroli społecznej, — tam gdzie 
podstawowe zasady gospodarki planowej są przestrze- 
gane — dzieje się tak tam, gdzie do rozwiązywania kon- 
kretnych zagadnień gospodarki drogowej pociągnięto 
działające w terenie organizacje społeczne i polityczne. 


Tam, gdzie zdołano zmobilizować wszystkie elementy, 
warunkujące powodzenie prac nad podniesieniem stanu 
dróg, tam rodzi się u ludności zapał i entuzjazm. Ten 
zapał i ten entuzjazm, ujęty w ramy organizacyjne, sta- 
je się dźwignią wielkiego postępu. 

Wykazanie na licznych przykładach z życia tej oczy- 
wistej, a jakżeż często zapoznawanej w praktyce praw- 
dy — oto podstawowa zasługa konkursu. 
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Wiadomości urzedowe 


Ordery: „Sztandar Pracy”, 
„Budowniczych Polski Ludowej” 


Order „Sztandar Pracy“ jest przeznaczony dla nagradzania zasług położonych dla Narodu i Państwa 
w dziedzinie gospodarki narodowej przez usprawnienie lub ulepszenie metod pracy, przez racjonalizację, albo 
wybitne osiągnięcia w przodownictwie. Będzie on ponadto nadawany za wybitne zasługi położone dla Narodu 
i Państwa w dziedzinie nauki, oświaty, kultury, sztuki, obronności kraju, podniesienia zdrowotności i służby 
publicznej, 

Order „Sztandar Pracy“ dzieli się na 2 klasy i może być nadawany w każdej klasie wielokrotnie. 

Order „Budowniczych Polski Ludowej* jest przeznaczony do nagradzania wyjątkowych zasług dla dzieła 
budowy Polski Ludowej. Order ten nie dzieli się na klasy i może być nadawany tylko jeden raz. Jest więc 
pomyślany jako jedno z najbardziej zaszczytnych odznaczeń państwowych. 


Obydwa powyższe odznaczenia mogą być nadawane nie tylko poszczególnym osobom, ale i zespołom jed- 


nostek, zakładom pracy (np. fabrykom) oraz instytucjom (ap. urzędom). 

Ordery te nadaje Prezydent Rzeczypospolitej. 

Intencja obydwu ustaw jest prosta i doniosła jednocześnie — wyróżnienie ludzkiej pracy i otoczenie jej 
czcią. 


Jeśli w świecie pojęć kapitalistycznych, opartych na prywatnej własności podstawowych bogactw naro- 
dowych kapitał i pieniądz decyduje o pozycji społecznej, to w naszym ustroju budującym się na gruzach zbu- 
rzonego zgniłego ustroju kapitalistycznego o wartości człowieka decyduje praca, która jest motorem postępu 
społecznego, wzrostu dobrobytu mas pracujących. 

Praca, która była jarzmem w czasach kapitalistycznych, coraz bardziej zostaje awansowana do sprawy ho- 
noru i godności, 

To nowe ustawodawstwo orderowe będzie miało gł,boką treść wychowawczą polegającą na utrwaleniu 
w społeczeństwie nowego socjalistycznego stosunku do pracy, co w okresie budowy podstaw socjalizmu będzie 
miało znaczenie szczególne. 

Uchwalenie tych ustaw tuż przed świętem narodowym 22 lipca 1949 r. oczywiście wiąże się w czasie ze 
zbliżającym się pięcioleciem wyzwolenia kraju. 


Uchwała Sejmu 
w sprawie odbudowy Zamku Warszawskiego 


Rząd Rzeczypospolitej wystąpił do Sejmu z projektem uchwały w sprawie odbudowy Zamku Warszaw- 
skiego — dla zadokumentownia w piątą rocznicę powstania Rządu Ludowego w Polsce — woli Narodu odbudo- 
wy pomników kultury narodowej, zniszczonych przez barbarzyński hitleryzm. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu z 2 lipca 1949 r. Zamek ma być dźwignięty z ruin i przeznaczony na siedzibę 
Najwyższych Władz Polski Ludowej i ośrodek życia kulturalnego szerokich mas ludowych. 

Budowa będzie rozpoczęta w 1950 roku i zakończona nie później niż w 1954 roku. 

Uchwała powyższa jest dowodem przywiązania mas pracujących do tradycji i kultury narodowej, które 
po wyzwoleniu kraju z przedwojennego ucisku narodowego i społecznego są wypełnione nową treścią o wyra- 
zie socjalistycznym. 

Głęboki sens uchwały polega także i na tym, że jest ona dokumentem żywotności odbudowującej się Sto- 
licy, która przeznaczona na kompletne zniszczenie przez okupanta nie tylko dźwiga domy dla robotników bu- 
dujących się fabryk, ale z prawdziwą czcią nawiązuje do dorobku kulturalnego minionych pokoleń. 


Uchwała Rady Państwa 
z dnia 6 lipca 1949 r. 


w sprawie nadzwyczajnej dotacji z Samorządowego 
Funduszu Wyrównawczego na elektryfikację wsi 


Rada Państwa postanawia: 

1) Celem przyśpieszenia elektryfikacji wsi — prze- 
znacza się z Samorządowego Funduszu Wyrównawczego 
sumę 500 milionów złotych na dotacje dla gmin wiej- 
skich w celu umożliwienia im wzięcia udziału w pokry- 
ciu części kosztów elektryfikacji wsi, przewidzianej 
w planie na rok 1949. Sumę powyższą dzieli się na wo- 


jewództwa, zgodnie z projektem przedstawionym przez 
Główne Biuro Elektryfikacji Wsi. 

2) Dotacje mogą otrzymać gminy jedynie na elektry- 
fikację tych wsi, w stosunku do których zachodzą wszel- 
kie warunki — zarówno techniczne, jak i finansowe — 
wykonania zamierzonych robót w r. 1949, a w szczegól- 
ności, w stosunku do których jest zapewniona w wyso- 
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kości, przewidzianej planem zarówno dotacja państwo- 
wa, jak również Świadczenia adiacentów w gotówce 
iw naturze. 

3) Do przyznawania dotacji poszczególnym gminom 
w ramach rozdzielnika na województwa upoważnia się 
właściwe prezydia wojewódzkich rad narodowych, któ- 
re decydować będą po sprawdzeniu warunków, o których 
mowa w pkt. 2. Prezydia wojewódzkich rad narodo- 
wych korzystać będą z pomocy komitetów elektryfika- 
cji wsi oraz właściwych okręgowych zjednoczeń energe- 
tycznych. 

4) Prezydia wojewódzkich rad narodowych są odpo- 
wiedzialne za prawidłowy rozdział dotacji oraz są obo- 
wiązane do przeprowadzania kontroli zamierzonych ro- 
bót i ich wykonania; w przypadku stwierdzenia niewła- 
ściwego użycia dotacji, nieoszczędnego przeprowadzenia 
robót lub nierealności wykonania planów w części lub 


w całości — prezydia wojewódzkich rad narodowych są 
obowiązane wstrzymać wypłatę części lub całości do'a- 
cji z równoczesnym powiadomieniem o powyższym Kan- 
celarii Rady Państwa. 

5) Nadzór nad całą akcją zleca się Kancelarii Rady 
Państwa, która złoży sprawozdanie Radzie Państwa 
z przebiegu i wyników akcji. 

6) Upoważnia się Zarząd Samorządowego Funduszu 
Wyrównawczego do zmniejszenia dotacji w przypadku, 
gdy wykonanie zamierzonych robót w województwie 
okaże się nierealne. 

7) Prezydia wojewódzkich rad narodowych zwrócą 
szczególną uwagę na doprowadzenie instalacji elektrycz- 
nej do mieszkań chłopów małorolnych i Średniorolnych 
oraz podejmą kroki zapobiegawcze przed pobieraniem 
nadmiernych opłat za przeprowadzenie instalacji elek- 
trycznej. 


Uchwała Rady Państwa 
z dnia 6 lipca 1949 r. 


w sprawie przyznania z Samorządowego Funduszu Wyrównawczego nadzwyczajnej 
dotacji na roboty melioracyjne o szczególnym znaczeniu dla hodowli 


Rada Państwa postanawia: 


1) W celu uzupełni: nia środków miejscowych, służą- 
cych do wykonania melioracji rolnych o szczególnym 
znaczeniu dla hodowli, zgodnie z planem przedłożonym 
przez Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych prze- 
znaczą się z Samorządowego Funduszu Wyrównawcze- 
go sumę 513 milionów zł na dotacje dla gmin wiejskich. 

2) Sumę 513 milionów zł dzieli się na województwa, 
zgodnie z projektem przedłożonym przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych. 

3) Do przyznawania dotacji poszczególnym gminom 
wiejskim w granicach rozdzielnika na województwa upo- 
ważnia się właściwe prezydia wojewódzkich rad naro- 
dowych. 

4) Dotacje mogą być przyznawane jedynie tym gmi- 
nom wiejskim, które: 

a) zorganizują udział bezpośrednio zainteresowa- 
nych, przynajmniej w rozmiarze, przewidzianym 
w planie Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol- 
nych, 

b) posiadają wszelkie warunki, ażeby zamierzone 
melioracje wykonać w ramach tegorocznego 
programu. 


5) Prezydia Wojewódzkich Rad Narodowych są odpo- 
wiedzialne za prawidłowy rozdział dotacji oraz są obo- 
wiązane do przeprowadzenia kontroli zamierzonych ro- 
bót i ich wykonania, w przypadku stwierdzenia niewła- 
Ściwego użycia dotacji, nieoszczędnego przeprowadzenia 
robót lub nierealności wykonania planów w części lub 
całości — Prezydia Wojewódzkich Rad Narodowych są 
obowiązane wstrzymać wypłatę części lub całości dota- 
cji z równoczesnym powiadomieniem o powyższym Kan- 
celarii Rady Państwa. 


6) Prezydia Wojewódzkich Rad Narodowych działać 
będą przy pomocy fachowych organów Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych. 


7) Nadzór nad całą akcją zleca się Kancelarii Rady 
Państwa, która zorganizuje odpowiednią kontrolę przy 
pomocy Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych. 


8) Upoważnia się Zarząd Samorządowego Funduszu 
Wyrównawczego do zmniejszenia dotacji w przypadku, 
gdy wykonanie zamierzonych robót w danym woje- 
wództwie okaże się nierealne. 


9) O przebiegu i wynikach 
sprawozdanie Radzie Państwa. 


akcji Kancelaria złoży 


a a No Lobi 


OKÓLNIK Nr 47 
z dnia 4. VII. 1949 r. 


w sprawie terminów uchwalania i zatwierdzania 
budżetów samorządowych na rok 1950. 


1. Budżety związków samorządowych na r. 1950 wej- 
dą jako część składowa do budżetu państwowego. 
W związku z tym budżety samorządowe muszą być 
uchwalone, zatwierdzone i zestawione w ściśle określo- 
nych terminach. 


W tym celu, nawiązując do okólnika Nr 37 z dnia 14 
maja r. b. w sprawie opracowania budżetów związków 


samorządowych na r. 1950, Kancelaria Rady Państwa 
w porozumieniu z Ministerstwem Administracji Publicz- 
nej ustala następujący terminarz na opracowanie i za- 
twierdzenie budżetów samorządowych na r. 1950: 


a) gminy wiejskie i miejskie niewydzielone uchwalą 
preliminarze budżetowe na r. 1950 i przedstawią do 
zatwierdzenia prezydiom rad powiatowych w ter- 
minie do 10 sierpnia rb., 


b) powiatowe związki samorządowe zatwierdzą pre- 
liminarze budżetowe gmin wiejskich i miejskich 
niewydzielonych oraz uchwalą własne preliminarze 
na 1950 i przedstawią do zatwierdzenia prezydiom 
rad wojewódzkich w terminie do dnia 10 września 
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zb. W tymże terminie uchwalą i przedstawią do 
zatwierdzenia preliminarze budżetowe na r. 1950 
gminy miejskie wydzielone, 


c) wojewódzkie związki samorządowe  zatwierdzą 
preliminarze budżetowe powiatowych związków 
samorządowych i miast wydzielonych oraz uchwalą 
¿x przedstawią do zatwierdzenia Radzie Państwa 
własne preliminarze budżetowe na r. 1950-w ter- 
minie do 15 października rb. W tymże terminie 
uchwalą i przedstawią do zatwierdzenia prelimi- 
narze budżetowe na r. 1950 m. st. Warszawa i m. 
Łódź. 

Terminy powyższe muszą być dotrzymane bezwzględ- 
nie przez wszystkie związki samorządowe, gdyż w paź- 
dzierniku rb. muszą być sporządzone zestawienia bud- 
żetów samorządowych na 1950 r. wszystkich stopni z ca- 
łego kraju celem włączenia do budżetu państwowego. 


Związki samorządowe, które nie dotrzymają termi- 
nów, nie będą mogły liczyć na otrzymanie dotacji z Sa- 
morządowego Funduszu Wyrównawczego ani też dotacji 
na cele specjalne, 


2. Celem dotrzymania powyższych terminów, wsz y- 
stkie związki samorządowe równocześnie— 
zgodnie z okólnikiem Nr 37 z 14 maja powinny były 
podjąć prace wstępne związane z zestawieniem włas- 
nych preliminarzy budżetowych na 1950 r. już w czerw- 
cu z tym, że projekty preliminarzy budżetowych woje- 
wódzkich i powiatowych związków samorządowych mogą 
ulec późniaj pewnej korektywie po otrzymaniu z tere- 
nu budżetów nadzorowanych związków samorządowych. 


Na zlecenie Kancelarii Rady Państwa drukuje się jed- 
nolity formularz budżetu administracyjnego dla wszy- 
stkich związków samorządu terytorialnego w nowym 
układzie, który zostanie przesłany w terminie do 
dnia 15 lipca rb. organom wykonawczym związków sa- 
morządowych według rozdzielnika za pośrednictwem 
Gospodarczego Zrzeszenia Samorządu Terytorialnego w 
Warszawie, ul. Dobra Nr 28. 


a) dla każdej gminy wiejskiej i miasta niewydzielo- 
nego poniżej 10.000 mieszk. — po 10 egzemlarzy 
skróconego formularza budżetu, 


b) dla powiatowego i wojewódzkiego związku samo- 
rządowego oraz miast średnich po 30 egz. normal- 
nego formularza budżetu, 


c) dla miast powyżej 50.000 mieszk. po 50 egzempla- 
rzy normalnego formularza budżetu. 


Wydziały powiatowe otrzymają egzemplarze bud- 
żetu dla powiatowego związku samorządowego oraz 
dla gmin wiejskich i miast niewydzielonych w powiecie. 
Egzemplarze budżetu przeznaczone dla gmin wiejskich 
i miejskich powinny one niezwłocznie przesłać zarzą- 
dom tych gmin, wpłacając należność za wszystkie 
otrzymane egzemplarze do Zrzeszenia Gospodarczego 
Samorządu Terytorialnego. 


Jeśli okaże się, że skrócony formularz budżetu nie 
jest wystarczający, gmina może wymienić go na pełny. 
Zamówienia ewent. dalszych egzemplarzy, wymiana 
skróconych formularzy budżetu na pełne i wszelkie 


reklamacje w sprawie przesyłki należy kierować bez- 
pośrednio do Zrzeszenia Gospodarczego. è 

Zastosowanie nowych schematów budżetu w pierw- 
szym stadium prac budżetowych utrudniłoby ułożenie 
przez związki samorządowe programów gospodarki 
na r. 1950 z uwagi na odmienny układ nowych formu- 
larzy i trudność porównania poszczególnych kredytów 
z wykonaniem w r. 1948 oraz z budżetem 1949 r. 

Dlatego też wszystkie związki samorządowe powinny 
zestawić preliminarze budżetowe na r. 1950 najprzód 
na starych drukach. Gminy wiejskie i miasta niewy- 
dzielone powinny wnieść preliminarze budżetowe na 
r 1950 ułożone na starych formularzach pod obrady za- 
rządów gminnych i miejskich, komisji finansowo- 
budżetowych oraz rad narodowych. Dopiero po uchwa- 
leniu preliminarzy budżetowych przez rady narodowe 
należy je przenieść na nowe druki, nie zmieniając wy- 
sokości kredytów ani ich przeznaczenia. 


Wojewódzkie i powiatowe związki samorządowe oraz 
miasta wydzielone mogą wnieść preliminarze budżeto- 
we na r 1950 ułożone na starych drukach pod obrady 
wydziałów wojewódzkich i powiatowych względnie 
zarządów miejskich i komisji finansowo-budżetowych, 
a następnie przed wniesieniem pod obrady rad narodo- 
wych przenieść sumy do nowych formularzy budżeto- 
wych, nie zmieniając wysokości kredytów ani ich prze- 
znaczenia. W ten sposób prace budżetowe nie ulegną 
zahamowaniu, a układ poszczególnych kredytów w bud- 
żetach na r. 1950 nie będzie odbiegał od lat ubiegłych. 


W ślad za nowymi formularzami budżetu admini- 
sttacyjnego zostanie rozesłana związkom samorządo- 
wym instrukcja budżetowa formalna, zawierająca 
wskazówki, dotyczące wypełnienia nowych schema- 
tów oraz wzory schematów budżetowych dla szpitali, 
ośrodków zdrowia i zakładów opiekuńczych. 


Dotychczasowe wzory zbiorczych zestawień staty- 
stycznych, wprowadzone do budżetów samorządowych 
na r. 1949 (9 tablic) oraz do zamknięć rachunkowych za 
1948 r. (10 tablic), ulegną przebudowie w związku ze 
zmianą układu budżetu. 

Nowe wzory zbiorczych zestawień statystycznych do 
budżetów na r. 1950 zostaną rozesłane związkom samo- 
rządowym w drugiej połowie lipca r. b. 


Związki samorządowe obowiązane będą wypełnić 
otrzymane zestawienia na podstawie uchwalonych i za- 
twierdzonych budżetów na r. 1950 i przesłać je wła- 
dzom nadzorczym łącznie ze swymi budżetami w ter- 
minach, wymienionych wyżej, stosownie do wytycz- 
nych Kancelarii Rady Państwa, zawartych w okólniku 
Nr 12 z dnia 25 lutego 1949 r. 


Zestawienia statystyczne powinny być wypełnione 
dokładnie i nadesłane władzom nadzorczym bez opóź- 
nień tak, aby Kancelaria Rady Państwa mogła przed 
1 listopada r.b. sporządzić wymienione na wstępie zbios- 
cze zestawienia budżetów samorządowych na rok 1950, 
potrzebne dla budżetu państwowego. 

O treści niniejszego okólnika należy niezwłocznie po- 
wiadomić organ wykonawczy własnego związku samo- 
rządowego oraz gminy wiejskie i miejskie niewydzie- 
lone. 
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IMIENNY WYKAZ 


Członków Prezydiów Wojewódzkich Rad Narodowych oraz Przewodniczacych 
Powiatowych Rad Narodowych i Miejskich Rad Narodowych miast wydzielo- 
nych według stanu na dzień 1 lipca 1949 r. 


I. M. ST. WARSZAWA 


Żaruk-Michalski Aleksander 
Dworakowski Zygmunt 
Skrzypek Władysław 
Ślęzak Faustyn 

Zawadzki Stanisław 


I. WOJEWÓDZTWO WARSZAWSKIE 
Wojewódzka Rada Narodowa 


Warszawska 


Lipert Mieczysław 
Marzec Stanisław 
Tokarski Julian 
Wysokiński Stanisław 


Powiatowe Rady Narodowe 


. Grodzisko-mazowiecka 
. Grójecka — 
. Makowska — 
. Mińska — 
. Mławska — 
10. Ostrołęcka — 
11. Ostrowska — 
12. Płocka — 
13. Płońska — 
14. Przasnyska — 
15. Pułtuska — 
16. Radzymińska = 
17. Sierpecka = 
18. Sochaczewska — 
19. Sokołowska — 
20. Siedlecka — 
21. Warszawska == 
22. Węgrowska — 
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. Ciechanowska — Gąsior Antoni 

. Działdowska — Szklarczyk Zygmunt 

. Garwolińska — Rogala Jan 

. Gostynińska — Gładyszewski Wincenty 


Faszczewski Julian 
Gać-Kuba Stanisław 
Ruszkowski Jan 
Romanowicz Piotr 
Strębski Seweryn 
Krupiński Stanisław 
Chmielewski Feliks 
Bezdiek Jerzy 
Borucki Stanisław 
Podziński Bolesław 
Kozłowski Jan 
Kangurski Michał 
Ulanowski Aleksander 
Raczek Jan 
Bobiński Stanisław 
Chaciński Stanisław 
Galiński Ignacy 
Kaniak Stanisław 


Miejskie Rady Narodowe m. wydzielonych 


. Płock — 
. Pruszków — 
. Siedlce — 
. Żyrardów — 
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III. m. 


Andrzejak Edward 
Ekielski Wacław 
Dworakowski Władysław 


Flaczyński Stanisław 
Kowalczyk Władysław 
Bury Wiktor 
Kwieciński Józef 


ŁÓDŹ 


Sroka Leon 


Tomaszewicz Wincenty 


IV. WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE 


Wojewódzka Rada 


Domagalski Henryk 
Lorek Jan 


Narodowa Łódzka 


Karbowiak Jan 


Strzelecki Władysław 


Powiatowe Rady Narodowe 


1. Brzezińska — Żuk Jan 
2. Konecka — Armada Wacław 
3. Kutnowska — Smolicz Kazimierz 
4. Łaska — Mazurowski Józef 
5. Łęczycka — Pawlik Józef 
6. Łowicka — Gołębiewski Jan 
7. Łódzka — Broniarczyk Bolesław 
8. Opoczyńska —  Tuchowski Roman 
9. Piotrkowska — Kłysik Konstanty 
10. Radomszczańska — Drzazga Stanisław 
11. Rawska —  Michurski Czesław 
12. Sieradzka — Nerkowski Jan 
13. Skierniewicka — Stanisławski Bolesław 
14. Wieluńska — Włodarczyk Zygmunt 
Miejskie Rady Narodowe m. wydzielonych 
1. Pabianice — Dąbrowski Stefan 
2. Piotrków — Salakowa Natalia 
3. Tomaszów Maz. — Zieliński Eugeniusz 
4. Zgierz = Marszałek Bronisław 
V. WOJEWÓDZTWO KIELECKIE 
Wojewódzka Rada Narodowa 
Kielecka 
Bąk Jan Wicha Władysław 
Lubecki Kazimierz Wiktor Jan 
Maj Tadeusz 
Powiatowe Rady Narodowe 
1. Buska — Gromiec Jan 
2. Częstochowska — Kołodziejski Kazimierz 
3. Jędrzejowska — Biały Edward 
4. Kielecka — Michalski Stanisław 
5. Kozienicka — Firmanty Ryszard 
6. Opatowska — Kogut Jan 
7. Pińczowska — Walasek Ludwik 
8. Radomska - Sito Stefan 
9. Sandomierska — Majewski Stanisław 
10. Starachowicka — Kosa Jan 
11. Włoszczowska — Kwas Walerian 


A WDH 


Czugała Ludwik 
Szydłowski Józef 


Miejskie Rady Narodowe m. wydzielonych 


. Częstochowa — Kuchciński Edward 
. Kielce Pieńkowski Jerzy 

. Ostrowiec — Nowak Władysław 
. Radom — Damentko Marian 


VI. WOJEWÓDZTWO LUBELSKIE 
Wojewódzka Rada Narodowa 
Lubelska L 


Łapot Stanisław 
Mieleniak Józef 


Fiala Tadeusz 
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Powiatowe Rady Narodowe 


1. Bialska — Gołębiowski Bronisław 
2. Biłgorajska — Kozyra Józef 
3. Chełmska — Nieradko Wojciech 
4. Hrubieszowska — Hulak Stanisław 
5. Krasnystawska — V. przew. Zajcew Piotr 
6. Kraśnicka — Pawlikowski Józef 
7. Lubartowska — Sosnowski Jan 
8. Lubelska — Pyszniak Mieczysław 
9. Łukowska — Leszczyński Lucjan 
10. Puławska — Borkowski Aleksander 
11. Radzyńska — Wróblewski Marian 
12. Tomaszowska —  Typek Józef 
13. Włodawska — Koleniec Mikołaj 
14. Zamojska — Tront Józef 

Miejskie Rady Narodowe m. wydzielonych 
1. Chełm — Pietrzak Józef 
2. Lublin — [Iskierko Michał 


VII. WOJEWÓDZTWO BIAŁOSTOCKIE 


Wojewódzka Rada Narodowa 
Białostocka 


Tureniec Mieczysław 
vacat 


Wenclik Witold 
Krzesak Józef 
Nawracki Władysław 


Powiatowe Rady Narodowe 


1. Augustowska — Dobrenko Michał 
2. Białostocka — Studniarek Józef 

3. Bielska — Kuśmierek Jan 

4. Ełcka —  Bocianowski Piotr 
5. Gołdapska — Darewski Stanisław 
6. Grajewska — Tomaszewski Józef 
7. Kolneńska — Zawadecki Czesław 
8. Łomżyńska — Niksa Władysław 
9. Olecka — Bukowski Henryk 
10. Sokólska — Piątek Stefan 

11. Suwalska — Michasik Mikołaj 
12. Wysokomazow. — Masłowski Teodor 


Miejskie Rady Narcdowe m. wydzielonych 


1. Białystok — Zubrycka Jadwiga 


VII. WOJEWÓDZTWO OLSZTYŃSKIiE 


Wojewódzka Rada Narodowa 
Olsztyńska 


Lisowski Kazimierz 
Wojas Paweł 


Piaskowski Stanisław 
Chyczewski Janusz 
Kuźnicki Marian 


Powiatowe Rady Narodowe 


1. Bartoszycka — Dadej Władysław 

2. Braniewska — Rarok Zygmunt 

3. Giżycka — MHawlicki Aleksander 

4, liawecka Zaremba Stanisław 

5. Kętrzyńska — Statkiewicz Lucjan 

6. Lidzbarska —  Kozarzewski Walerian 
7. Morągska — Mazurczyk Aleksander 
8. Mrągowska — Przedworski Eugeniusz 
9 Nidzicka — Knapik Jadwiga 

10. Olsztyńska — Świderski Adam 
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11. Ostródzka — Ziółkowski Julian 
12. Pasłęcka — Sienkiewicz Władysław 
13. Piska — Hajduk Edward 
14. Reszelska Dąbrowski Jan 
15. Suska — Grabkowski Teofil 
16. Szczycieńska — Rzeszowski 
17. Węgorzewska — vacat 


Miejskie Rady Narodowe m. wydzielonych 


1. Olsztyn — Kruczyński Áleksander 


IX. WOJEWÓDZTWO GDAŃSKIE 


Wojewódzka Rada Narodowa 
Gdańska 


Kozłowski Narcyz 
Stolarek Piotr 


Duda-Dziewierz Antoni 
Stefański Stanisław 
Kamiński Izydor 


Powiatowe Rady Narodowe 


1. Elbląska — Wiśniewski Jan 

2. Gdańska — Gilewicz Czesław 

3. Kartuska — Tusk Antoni 

4. Kościerska —  Romaszko Aleksander 

5. Kwidzyńska — Wojcieszak Wacław 

6. Lęborska — Wojnarowski Emil 

7. Malborska — Łach Franciszek 

8. Morska — Kowalski Franciszek 

9. Starogardzka — Toruniak Michał 

0. Sztumska — Nemitz Wiktor 

1. Tczewska — Chudyk Paweł 
Miejskie Rady Narodowe m. wydzielonych 

1. Elbląg — Mikołajczyk Zygmunt 

2. Gdańsk — Srebrnik Leon 

3. Gdynia — Zborowski Włodzimierz 

4. Sopot — Śliwiński Bolesław 


X. WOJEWÓDZTWO POMORSKIE 


Wojewódzka Rada Narodowa 
Pomorska 
Lehmann Stanisław 


Rumianek Jerzy 
Kulasek Roman 


Szafrański Henryk 
Wrochno Zbigniew 


Powiatowe Rady Narodowe 


1. Aleksandrowska — Kołowrocki Kazimierz 
2. Brodnicka — Nowak Ludwik 

3. Bydgoska — Modrakowski Konrad 
4. Chełmińska — Centkowski Stefan 
5. Chojnicka — Szuca Józef 

6. Grudziądzka — Musiał Antoni 

1. Inowrocławska — Górniak Wacław 

8. Lipnowska — Ziemkiewicz Stefan 
9. Nowomiejska — Maliszewski Józef 

10. Rypińska — vacat 

11. Sępolińska — Homan Rajmund 

12. Szubińska — Schmidt Aleksander 
13. Świecka — Rezmer Józef 

14. Toruńska — Tomaszewski Henryk 
15. Tucholska — Straub Jan 

16. Wąbrzeska — Ołtuszewski Michał 
17. Włocławska — Michalski Hieronim 
18. Wyrzyska — Wróblewski Józef 
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Miejskie Rady Narodowe m. wydzielonych | 11. Konińska — Walczak Jan 
WERE: : | 12. Kościańska — Tuta Chrystian 
Tę Bydgoszcz — Stróżyński Stanisław 18 Krośnieńska = GiRTAR ŚCI 
2. Grudziądz = Wardach Jan | 14. Krotoszyńska — Bączkowski Wacław 
3. Inowrocław — Czupryński Mateusz | 15. Leszczyńska — Wojciechowski Jan 
4. Toruń — Betscher Leonard | 16. Międzychodzka — Kinecki Juhan 
5. Włocławek — Gabryelski Wincenty |17. Miedzyrzecka — G Ghefisim 
XI. WOJEWÓDZTWO SZCZECIŃSKIE A ak sA R 
Wojewódzka Rada Narodowa 20. Obornicka — Ratajczak Jan 
Szczecińska 21. Ostrowska — Wielgosz Jan 
. l 22. Pilska — -Filipiak Antoni 
Pietrusiński Józef Kreid Eugeniusz 038 Boznanska Sap chi Czeslaw 
Dąbrowicz Henryk vacat | 24. Rawicka — Nowotny Stanisław 
Fronczak Jan 25. Rzepińska — Twardowski Stanisław 
s 26. Skwierzyńska — Kościelny Konrad 
a ES a 27. Strzelecka — vih Piotr 
1. Białogardzka — Finster Mieczysław 28. Sulęcińska — Szczucki Mustafa 
2. Bytowska — Emchowicz Jerzy | 29. Szamotulska — Karczewski Karol 
3. Chojeńską — vacat | 30. Średzka — Kaźmierczak Leon 
4. Choszczeńska — Surowiak Marian | 31. Śremska — Chełmiński Bronisław 
5. Człuchowska — Owsiak Kazimierz | 82. Świebodzińska — Brzuszkiewicz Jan 
6. Drawska — Jarosz Józef 38. Turecka — Bartosik Franciszek 
7. Grificka — Bilecki Jan 34. Wągrowiecka — Borowski Bolesław 
8. Grifińska — Wilczek Zenon 35. Wolsztyńska — Pierzchalski Alfons 
9. Kamieńska — Kupiak Piotr 36. Wrzesińska — Krawczyk Maksymilian 
10. Kołobrzeska — Lewicki Jarosław 37. Wschowska — Bartkowiak Józef 
11. Koszalińska — Wasilewski Antoni 38. Zielonogórska — Cichacz Ireneusz 
12. Łobeska — Skrzypecki Władysław 39. Żnińska — Nowak Wincenty 
13. Miastecka — Górski Stanisław 
14. Myśliborska — Staszak Henryk Miejskie Rady Narodowe m. wydzielonych 
15. Nowogardzka — Wrona Jan ; 
16. Pyrzycka — Łukasiewicz Jan 1. Gniezno — Grotowski Stefan 
17. Sławieńska — Gałek Marcin 2. Gorzów — Muszyński Bolesław 
18. Słupska — Donigiewicz Edward 3. Kalisz — Wiatrowski Marian 
19. Stargardzka — Łaski Piotr 4. Leszno — Wojciechowski J. 
20. Szczecinecka - Ziobro Józef 5. Ostrów — Majik Kazimierz 
21. Szczecińska — Wilk Stanisław 6. Piła | = Wołejko Wiktor 
22. Wałecka — Zielińska Halina T, Poznań | — Stokowski Edward 
8. Wolneka — Bąk Bernard 8. Zielona Góra — Górski Franciszek 
24. Złotowska — Zamorowski Jan 


XIII. WOJEWÓDZTWO WROCŁAWSKIE 


m 


Miejskie Rady Narodowe m. wydzielonych 


1. Słupsk 
2. Szczecin 


Wojewódzka Rada Narodowa 


— Marczak Antoni Wrocławska 
— Muszyński Zdzisław Wars Józek 


vacat 


Kołodziejczyk Henryk 
German Kazimierz 


XII. WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE Drobut Jan 


Wojewódzka Rada Narodowa Powiatowe Rady Narodowe 


Honans 1. Bolesławiecka — Wrona Aleksander 
Hetmańska Wiktoria Grajek Czesław 2. Brzeska — Kisiel Marian 
Kwaśniewski Tadeusz Milczyński Marcin 3. Bystrzycka — Nowak Mieczysław 
Andrzejczak Bolesław 4. Dzierżoniowska — Ozdowski Andrzej 
: 5. Głogowska — Kowalski Marian 
Boiano Midiy Narodowe 6. AE — Włoch Bronisław 
1. Chodzieska — vacat 7. Jaworska — Lewandowicz Jan 
2. Czarnkowska — Purgiel Michał 8. Jeleniogórska — Poloczek Alojzy 
3. Gnieźnieńska — vacat 9. Kamiennogórska — Razowski Ludwik 
4. Gorzowska — Kopydłowski Stanisław 10. Kłodzka — Leske Roman 
5. Gostyńska — Chudziński Franciszek 11. Kożuchowska — Maciejewski Leon 
6. Gubińska — Doman Antoni 12. Legnicka — Kot Michał 
7. Jarocińska — Bartkowiak Stanisław 13. Lubańska — Kłysik Kazimierz 
8. Kaliska — Zimny Stanisław 14. Lubińska — Wyka Marian 
9. Kępińska — Dąbrowski Roman 15. Lwowecka — Komar Edmund 
10. Kolska — Łaszkiewicz Jan 16. Milicka — Kaluga St. 
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17. Namysłowska — Szukała Bolesław 9. Nysa — Świrida Jan 
18. Oleśnicka — Jabłoński Stanisław 10. Opole — Konopelski Kazimierz 
19. Oławecka — Gorazd Władysław 11. Racibórz -— Pilarek Piotr 
20. Strzelińska — Najhajt Wiesław 12. Sosnowiec — Kochański Mieczysław 
21. Sycowska — Kościuk Tadeusz 13. Zabrze — Drożyński Szczepan 
223 aa A — Wałkowski Marian 14. Zawiercie — Ziembowski Edmund 
23. Sredzka — Głowacki Konstanty z 
24. Świdnicka — Dramiński Józef UWODZI WICEJ 
25. Trzebnicka — Kowalik Władysław Wojewódzka Rada Narodowa 
26. Wałbrzyska — Huk Włodzimierz Krakowska 
27. Wołowska — Tarnowski Mikołaj Grochalski Franciszek Kozłowski Jan 
28. Wrocławska — Żak Andrzej Eustachiewicz Kazimierz Młodzianowski Tadeusz 
29. Ząbkowicka —  Wiciński Henryk Kowalczyk Stanisław 
30. Zgorzelecka —  Gadacz Stanisław Powiatowe Rady Narodowe 
31. Złotoryjska — Przybylski Jan ; i 
32. Żagańska — Popiel Stanisław 3 BE EK pań zie M E 
a m Rybczynski o 3. Brzeska — Talaczek Stanisław 
Miejskie Rady Narodowe m. wydzielonych 4. Chrzanowska — Trepa Eugeniusz 
1. Brzeg — Saternus Józef 5. Dąbrowska — Chrabąszcz Antoni 
2. Jelenia Góra — Grabowski Władysław 6. Krakowska — Przybyło Kazimierz 
3. Legnica — Ptasiński Franciszek 7. Limanowska — Pachołek Stefan 
4. Świdnica — Dworak Jan 8. Miechowska — Taborowicz Andrzej 
5. Wałbrzych — Zabawka Jan 9. Myślenicka — Obidowicz Jan 
6. Wrocław — Paszke Edward 10. Nowosądecka — Kulas Jan 
` 11. Nowotarska — Głuc Władysław 
XIV. WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE 12. Olkuska — Binkiewicz Feliks 
Wojewódzka Rada Narodowa 13. Tarnowska — Potempa Antoni 
Katowicka 14. Wadowicka — Kantarowicz Kacper 
15. Żywiecka — Wandzel Józef 


Tkocz Karol 


Garwiński 


Dragan Czesław 
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Stanisław 


Nowak Roman 
Odorkiewicz Edmund 


Powiatowe Rady Narodowe 


Będzińska 
Bielska 


. Bytomska 
. Cieszyńska 


Gliwicka 


. Głubczycka 

. Grodkowska 
. Katowicka 

. Kluczborska 
. Kozielska 

. Lubliniecka 

. Niemodlińska 
. Nyska 

. Oleska 

. Opolska 

. Prudnicka. 

. Pszczyńska 

. Raciborska 

. Rybnicka 

. Strzelecka 

. Tarnogórska 
. Zawierciańska 


Domagała Stanisław 
Lenczewski Stefan 
Linka Bronisław 
Jurecki Karol 
Babczyk Eryk 
Szpala Michał 
Kwiecień Jan 
Czypionka Konrad 
Sobek Jan 

Wilczek Edward 
Suchoń Jan 
Radoszewski Jerzy 
Osieka Jerzy 
Odyjas Aniela 
Jaworski Tadeusz 
Rozalski Henryk 
Musioł Karol 
Mieczychowski Kazimierz 
Rączka Henryk 
Włodarkiewicz Władysław 
Łyko Stanisław 
Machura Julian 


Miejskie Rady Narodowe m. wydzielonych 


. Będzin 
. Bielsko 


Bytom 
Chorzów 
Cieszyn 


. Dąbrowa Górnicza 
. Gliwice 
. Katowice 


Wątko Stefan 
Niedziółka Franciszek 
vacat 

Chwastek Leopold 
Smugała Stanisław 
Kubik Józef 

Popek Józef 

Lach Franciszek 


Rogalski Bronisław 
Wiśniewski Edward 
Błoński Franciszek 
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Miejskie Rady Narodowe m. wydzielonych 


. Biała Krakowska 
. Kraków 
. Nowy Sącz 
. Tarnów 


Zakopane 


— Wanat Franciszek 
— Wójcik Władysław 
— Pawłowski Roman 
— Wojciechowski Stanisław 
— Gromkowski Władysław 


XVI. WOJEWÓDZTWO RZESZOWSKIE 


Wojewódzka Rada Narcdowa 


Rzeszowska 1 


Kalinowski Józef 
Sałustowicz Michał 


Powiatowe Rady Narodowe 


. Brzozowska 
. Dębicka 

. Gorlicka 

. Jarosławska 
. Jasielska 

. Kolbuszowska 
. Krośnieńska 
. Leska 

. Lubaczowska 
. Łańcucka 

. Mielecka 

. Niżańska 

. Przemyska 

. Przeworska 

. Rzeszowska 

. Sanocka 

. Tarnobrzeska 


— Gardowicz Władysław 
— Goliński Marian 

— Kosiński Andrzej 

— Skrzypek Walenty 

— Kosiba Wojciech 

— Mazurski Stanisław 

—  Przystas Tadeusz 

—  Opulski Kazimierz 

— Kuys Jan 

— Grega Stanisław 

— Chmielowiec Władysław 
— Przygoda Tomasz 

— Wielgusz Stefan 

— Fotta Władysław 

— Bielenda Józef 

— Szymański Wawrzyniec 
— Bieniek Władysław 


Miejskie Rady Narodowe m. wydzielonych 


. Przemyśl 


Rzeszów 


—  Kwaśnicowa Stanisława 
—  Rajchert Kazimierz 
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Prasa o Samorządzie 


Trybuna Ludu Nr. 187, ogłaszając dwie doniosłe uchwa- 
ły, podjęte ostatnio przez Radę Państwa w sprawie melio- 
racji i elektryfikacji wsi — zamieszcza w tym samym nu- 
merze artykuł St. Poznańskiego cmawiający znaczenie tych 
uchwał dla podniesienia gospodarki rolnej. 


W Ministerstwie Administracji Publicznej odbyła się na- 
rada komisarzy oszczędnościowych wojewódzkich związków 
samorządowych i samorządów 16-tu największych miast, ma- 
jąca na celu wymianę doświadczeń poszczególnych związ- 
ków komunalnych w dziedzinie stosowanią systemu oszczęd- 
nościowego. Zarówno sprawozdania złożone przez poszcze- 
gólnych komisarzy jak i dyskusja nad nimi wykazały, że nie 
wszystkie związki samorządowe potrafiły w planowym sy- 
stemie oszczędzania wykorzystać inicjatywę szerokich rzesz 
pracowniczych. (Rzeczpospolita Nr 184). 


Miasto st. Warszawa. — Głównym tematem obrad ostat 
niego Plenum DRN Warszawa Południe, jakie odbyło się 
przy udziale przedstawicieli komitetów blokowych — była 
sprawa potrzeb w zakresie szkolnictwa. Zagadnieniem spe- 
cjalnej wagi są budynki szkolne „zajęte* czasowo przez róż- 
ne instytucje. Omawiano również sprawę wczasów młodzie- 
ży szkolnej. W r. b. południowa część Warszawy zgłosiła 
1484 kandydatów — przydział otrzymało 1401 dzieci. (Ku- 
rier Codzienny Nr. 176), W Nr. 177 Kuriera Codziennego 
w artykule „Pod znakiem systemu „O“ omówiono szeroka 
oszczędności przeprowadzone w agendach miejskich, które 
przyniosą miastu dodatkowo 318 milionów złotych. Suma 
ta zużyta zostanie na zakup maszyn do pisania i diczenia, 
W tymże numerze wiceprezydent Warszawy inż. Beniger — 
w wywiadzie udzielonym dziennikarzom mówi o poprawie 
komunikacji miejskiej: — „Dążeniem naszym jest osiągnie- 
cie takich warunków komunikacyjnych, ażeby jedna jed- 
nostka taboru przypadała na 1000 mieszkańców, jak się to 
dzieje w szeregu wielkich miast europejskich“. Stan ten zo- 
stanie osiągnięty pod koniec roku, kiedy wykorzystana bę- 
dzie w pełni suma 1.200 milionów złotych przeznaczona na 
poprawę komunikacji w Warszawie. Stolica będzie więc 
posiadaia 420 tramwai, 205 autobusów i 45 trolleybusów. „Ży- 
cie Warszawy Nr. 179 przypomina „o zapomnianym wnio- 
sku“, jaki złożyło Kolegium Zarządu Miejskiego w sprawie 
zrewidowania systemu płac pracowników technicznych 
w Zarządzie Miejskim i innych instytucjach. Sprawa jest 
(ważna, bo Zarząd Miejski mą poleconą kontrolę, często 
1 wykonawstwo wielu prac inwestycyjnych a daje się zau- 
ważyć odpływ  wykwalifikowanych sił technicznych 
a zwłaszcza inżynierów i techników. Na ostatnim posie- 
dzeniu Prezydium St. R. N. rozważało wnioski Zarządu Miej. 
skiego w sprawie przyznania miastu przez Min. Budownie- 
twa dodatkowych kredytów na rok 1949. Z kredytów tych 
P.K.P.G. przyznało już MZK 1200 mil. złotych. Wnioski Dy- 
sekcji Wodociągów i Kanalizacji opiewają na sumę 150 mil 
złotych, dla Dyr. Hoteli Miejskich 49 mil. złotych. Wśród no- 
wych inwestycji najważniejszą pozycję stanowi suma 100 mil 
złotych na budowę szkoły podstawowej na Saskiej Kępie. 
gdyż dzielnica ta odczuwa brak szkół. (Życie Warszawy Nr 
179. Trybuna Ludu Nr 179). Rzeczpospolita Nr 185 donosi 
o ostatecznej decyzji Rady Państwa w sprawie zatwierdze- 
nia zmian nazw niektórych ulic Warszawy. Rada Państwa 
zaakceptowała wszystkie wnioski St. R. N. z wyjątkiem 
dwóch, a mianowicie: Plac Napoleona i ul. Żelazna zatrzy- 


mują swą dawną nazwę. R 


Dzielnicowa Rada Narodowa Warszawa - Zachód omó- 
wiła na ostatnim plenarnym posiedzeniu problemy szkolnice- 
twa, wczasów i remontów budynków mieszkalnych. Rada po- 
stanowiła założyć biblioteki dla mieszkańców dzielnicy, 
z których można będzie korzystać za bardzo niską opłatą. 
Dzielnica Warszawa - Zachód ma najlepiej zorganizowane 
komitety blokowe; wykazują one dużą aktywność, dbaja 
o czystość posesji, opiekują się samotnymi starcami i siero- 
tami (Gazeta Ludowa Nr. 182). DRN Warszawa - Północ 
otrzymała 2 miliony złotych z funduszów przyznanych przez 
Radę Państwa. Opracowano już wykaz najpilniejszych ro- 
bót drogowych na ulicach zamieszkałych przeważnie przez 
ludność robotniczą. (Kurier Codzienny Nr. 189), Na komisji 
planowania StR.N. poddano wszechstronnej krytyce dzia- 


łalność Zakładów Oczyszczania Miasta. W toku dyskusji 
okazało się, że nie zostały dotychczas przewidzianie w pla- 
nie 6-civ letnim wysypiska na śmiecie. Poddano również kry- 
tyce działalność Centrali Odpadków Użytkowych, która do- 
puszcza do niszczenia złomu zebranego podczas akcji spo- 
łecznej. (Rzeczypospolita Nr 184). Prezydium St. R. N. za- 
apelowało do wszystkich mieszkańców miasta o udział 
w Czynie Lipcowym. Rzucone przy tym hasło: „Uporządkuj 
własne podwórko“ znalazło silny oddźwięk wśród mieszkań- 
ców stolicy. W niedzielę 10 b. m. tysiące warszawiaków, ro- 
botników, urzędników, ZMP-owców przystąpiło do wykona- 
nia swego czynu lipcowego. Nie próżnowały również komi- 
tety blokowe, które zmobilizowały mieszkańców bloków do 
uprzątnięcia i zazielenienia stolicy. (Rzeczpospolita Nr. 188) 
Życie Warszawy ogłosiło konkurs p. t. „Chcemy czystej War- 
szawy“. W nr. 186 tego pisma znajdujemy sprawozdanie 
z wizyty lotnego patrolu konkursowego u członków wyróż- 
niających się komitetów blokowych: na Czerniakowskiej 126 
i Szustra 1, a Nr. 185 opisuje wyróżnione komitety blokowe 
na Pradze. 


Woj. Łódzkie — Dziennik Łódzki 176 i Trybuna Robotni 
cza Nr. 180 podkreśla pozytywne wyniki osiągnięte w pierw 
szym półroczu r. b. w działalności powiatowych rad naro- 
dowych woj. łódzkiego. 


Wykazało to sprawozdanie przew. Woj. R. N. złożone na 
ostatnim plenum; np. w dziedzinie finansów budżet Woj 
Zw. Sam. został prawie w 50% zrealizowany. W artykule 
„Znów dwie kobiety na kierowniczych stanowiskach“ znaj- 
dujemy życiorys burmistrza m. Turka, ob. Stanisławy Klim- 
czakowej, córki robotnika, która od kwietnia b. r. sprawuje 
ten urząd. We wsi Russew (pow. Kalisz) prezesem Ochot- 
niczej Straży Pożarnej jest ob. Witczakowa, która prowa- 
dząc gospodarstwo rolne jednocześnie aktywnie pracuje spo- 
łecznie. (Dziennik Łódzki Nr. 176). Dziennik Łódzki Nr. 185 
zamieszcza przegląd zamierzeń Zarządu m. Łodzi na odcin- 
ku sanitarno - zdrowotnym. Najbardziej zaniedbany jest 
stan sieci kanalizacyjnej, która obecnie ma tylko 100 km 
długości. W planie 6-cio letnim przewiduje się wybudowa 
nie 150 km sieci kanalizacyjnej i to przeważnie na najbar- 
dziej dotąd zaniedbanych peryferiach. 


Woj. Gdańskie. — Na ostatnim posiedzeniu M.R.N 
w Gdańsku omówiono sprawy szkolnictwa, a następnie ze- 
brani wysłuchali referatu dyr. Biblioteki Miejskiej w Gdań 
sku na temat czytelnictwa w kraju, ze specjalnym uwzględ- 
nieniem planów rozwoju czytelnictwa i sieci bibliotecznej 
w Gdańsku. Cenne zbiory Biblioteki Miejskiej zostały za- 
bezpieczone już 9 kwietnia 1945 r. Dyrektor B. M. pod- 
kreśla potrzebę uznania przez władze centralne B. M. 
w Gdańsku za Centralną Bibliotekę Morską (ze względu na 
posiadane zbiory naukowe). (Dziennik Bałtycki Nr. 178) 
Ostatnie posiedzenie Woj. R. N. poświęcone było sprawom 
rolnym. Sprawozdanie z przygotowań do akcji siewnej wy- 
kazało, ze przebieg żniw zapowiada się pomyślnie. Zaapelo- 
wano o pomoc szarwarkową do ludności i do drużyn S. P. 
w akcji odchwaszczenia pól uprawnych i odłogów na Żu- 
ławach (Dziennik Bałtycki Nr. 189). 


Woj. Śląskie. 9 i 10 b. m. odbyły się w Katowicach obra- 
dy starostów, prezydentów miast wydzielonych, przewodni- 
czących powiatowych i miejskich rad narodowych. Podczas 
obrad dokonano rozdziału dotacji Rady Państwa; przy roz- 
dziale przede wszystkim uwzględniono Zagłębie Dąbrowskie, 
gdzie w spuściźnie po rządach sanacyjnych i rabunkowej 
gospodarce okupanta pozostały duże zaniedbania. W ramach 
zjazdu omówiono również sprawę utworzenia samorządo- 
wych przedsiębiorstw remontowych na Śląsku, dzięki któ- 
rym będzie można rozwiązać wiele trudności w akcji re- 
montowej. (Trybuna Robotnicza Nr. 183, Życie Warszawy Nr 
189, Dziennik Zachodni 188 i 189). 


Ii-gim wiceprezydentem m. Sosnowca została mianowana 
ob, Maria Lubandy — córka górnika, działaczka społeczna 
(Trybuna Robotnicza Nr. 177), a ob. Mgr. Szwedowska objęła 
stanowisko burmistrza m. Żywca. (Trybuna Robotnicza 183 
i Dziennik Polski Nr. 185). 
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Czerwcowy numer Samorządowca poświęcony jest 2 za- 
gadnieniom, a mianowicie: II Kongresowi Związków Zawo- 
dowych oraz przygotowaniom do III Ogólnokrajowego Zjaz- 
du Delegatów Związku Samorządowców. Numer otwiera cy- 
tata z przemówienia Prezydenta R. P. wygłoszonego na Kon. 
gresie Związków Zawodowych oraz wyjątek z przemówie- 
nia przewodniczącego Centralnej Rady Związków Zawodo- 
wych Aleksandra Zowadzkiego, dotyczący nowego stylu pra- 
cy związkowej. Z kolei następuje wyjątek z przemówienia 
-szefa Koffmana, sekretarza C.R.Z.Z., omawiający zagadnie. 
nią ekonomiczne oraz podkreślający, między innymi, fakt 
uzależnienia w dużym stopniu naszej gospodarki i kultury 
do pracy związków zawodowych. 5 


Przegląd ustawodawstwa 


W okresie sprawozdawczym ukazały się numery 38 i 39 
Dziennika Ustaw R. P. 

Dziennik Ustaw Nr 38 zawiera: 

rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 30 maja 1949 r. 
w sprawie nadania statutu organizacyjnego Funduszowi Gos- 
podarki Mieszkaniowej. Do wymienionego rozporządzenia 
załączony jest statut organizacyjny Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej. Statut ten w szczególności określa właści- 
wość zarządu funduszu ogólnokrajowego oraz komitetów fun- 
duszów lokalnych. Zarząd funduszu ogólnokrajowego spo- 
rządza i przedstawia Radzie Państwa do zatwierdzenią plan 
wyrównania niedoborów funduszów lokalnych oraz udziela 
wytyczne i koordynuje działalność funduszów lokalnych 
Komitety funduszów lokalnych w szczególności układają dla 
poszczególnych osiedli plany remontów kapitalnych budyn- 
ków mieszkalnych i udzielają dotacji na takie remonty. Na- 
leży podkreślić, że prezydia powiatowych (miejskich) rad na. 
rodowych wykonują nadzór nad działalnością komitetów lo- 
kalnych. Zatwierdzają wspomniane plany remontów i otrzy 
mują sprawozdania z działalności komitetów funduszów lo- 
kalnych. (poz. 274); 

rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów w spra- 
wie organizacji, składu i sposobu postępowania Pań- 
stwowej Komisji Lokalowej i wojewódzkich komisji loka- 
lowych. Należy nadmienić, że Państwowa Komisja Lokalowa 
na podstawie artykułu 30 dekretu z dnia 21 grudnia 1945 r 
o publicznej gospodarce lokalami i kontroli najmu (Dz. U.R.P 
Nr 4 poz. 27 z 1946 r.) wykonywa w porozumieniu z właści- 
wymi radami narodowymi nadzór państwowy w zakresie 
strzeżenia interesów państwowych a w szczególności inte- 
resów urzędów państwowych, samorządowych i instytucji 
użyteczności publicznej — odnośnie spraw lokalowych. Wy- 
mienione rozporządzenie ustala, że Państwowa Komisja Lo- 
kalowa rozpoznaje sprawy z własnej inicjatywy, bądź tez 
urzędów władz i instytucji wyżej wspomnianych, albo też 
prezydiów wojewódzkich rad narodowych oraz rad narodo- 
wych miast Warszawy i Łodzi, Państwowa Komisja Lokalo- 
wa w szczególności sprawuje nadzór nad działalnością wo- 
jewódzkich komisji lokalowych i władz kwaterunkowych 
W skład wojewódzkiej komisji lokalowej wchodzi m. in. czło. 
nek delegowany przez prezydium właściwej wojewódzkiej 
rady narodowej, jako zastępca przewodniczącego. Inne prze- 
pisy rozporządzenia określają szczegółowo tryb postępowania 
(poz. 275); 

rozporządzenie Ministra Zdrowia z dnia 14 czerw- 
ca 1949 r. w sprawie ustalania list lekarzy i lekarzy denty 
stów przekraczających normę ilościową (poz. 276); 


Nr 14/15 (152 — 153) 


II część numeru poświęcona jest przygotowaniom do III 
Ogólnokrajowego Zjazdu Delegatów Związku Samorządow- 
ców. Zagadnieniu temu poświęcone są 3 prace, z których 
jedna omawia ogólne cele zjazdu, druga program zjazdu — 
trzecia zaś ma na celu zapoznanie członków związku z ich 
delegatami na zjazd — a więc podaje ich krótkie życiorysy 
oraz fotografie. 


Z dalszych prac należy wymienić „Sprawozdanie z dzia- 
łalności związku“, „Pracownicze kasy zapomogowo-pożycz- 
kowej“, „Na nasz zjazd“, „Aleksander Puszkin, „Odtwo- 
rzenie zagubionych dokumentów“, „Przegląd ustaw“, „Po- 
rady i odpowiedzi", 


Numer kończy dział pośrednictwa pracy oraz „W cieniu 
pokrzywy”. 


rozporządzenie Ministra Zdrowia z dnia 14 czerwca 
1949 r. w sprawie ogólnych norm ilościowych lekarzy, do- 
puszczonych do wykonywania praktyki lekarskiej. Do wy- 
mienionego rozporządzenia jest załączony spis zawierający 
normy ilościowe lekarzy dla poszczególnych miejscowości 
(poz. 276). W związku z ustalaniem norm ilościowych leka- 
rzy rozporządzenie poprzednie (poz. 275) ustala, że właściwa 
władza wojewódzka administracji ogólnej będzie sporządzą. 
ła listę lekarzy przekraczających normę ilościową, na pod- 
stawie wniosków współdziałającej komisji społecznej, W 
skład wymienionej komisji m. in. wejdzie przedstawiciel sa- 
morządu terytorialnego wyznaczony przez prezydium właści- 
wej wojewódzkiej rady narodowej. 

Dziennik Ustaw Nr 39 zawiera rozporządzenia: 

Ministra Skarbu z dnia 7 czerwca 1949 r. w sprawie 
umownych ubezpieczeń osobowych prowadzonych przez Po- 
wszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych. Rozporządzenie 
to upoważnia P.Z.U.W. do prowadzenia na całym obszarze 
Państwa wszystkich rodzajów umownych ubezpieczeń oso- 
bowych. (poz. 279); 

Ministra Skarbu z dnia 13 czerwca 1949 r. o poborze po- 
datku dochodowego w formie ryczałtu od rybaków morskich 
(poz. 280); 

Ministra Sprawiedliwości z dnia 30 czerwca 1949 r. 
o utworzeniu wydziałów dla nieletnich w Sądach Okręgo- 
wych: w Bydgoszczy, Bytomiu, Częstochowie, Gdańsku, Ka: 
towicach, Krakowie, Lublinie, Łodzi, Olsztynie, Poznaniu 
Radomiu, Szczecinie, Toruniu, Warszawie i Wrocławiu. Roz- 
porządzenie to ma związek z podjętą częściową reformą wy 
miaru sprawiedliwości. Zmienione bowiem przepisy kodeksu 
postępowania karnego przewidują, że sprawy karne nie- 
letnich rozpoznają w I instancji sądy okręgowe (poz. 282). 

W Monitorze Polskim ukazały się następujące zarządze- 
nia władz naczelnych o znaczeniu ogólniejszym: 

zarządzenie Ministra Handlu Wewnętrznego z dnia 4 
czerwca 1949 r. w sprawie organizacji punktów skupu zbo- 
ża przez Centralę Rolniczą Spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
ska“. Zarządzenie to zobowiązuje wymienioną Centralę Rol- 
niczą do zorganizowania 2.600 punktów na całym obszarze 
Państwa dla skupu i przechowania ze zbiorów w 1949/50 
i wpływów w naturze z tytułu podatku gruntowego wszy- 
stkich gatunków zbóż (Nr A-38 poz. 534); 

zarządzenie Ministra Skarbu z dnia 18 czerwca 1949 r. 
wydane w porozumieniu z Ministrami Administracji Publi- 
cznej oraz Pracy i Opieki Społecznej w sprawie wynagro- 
dzenia kierowców i innych pracowników samochodowych 
(poz. Nr A-40 poz. 561). 
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